
Poparcie dla projektu
ordynacji wyborczej

29 bm. obradowała Centralna

Komisja Współdziałania PZPR,
ZSL i SD z udziałem pozostałych
sygnatariuszy deklaracji z 20 lip-
ca 1982 r. w sprawie Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego. W posiedzeniu wzięli u-

dział: ze strony PZPR m. in. W.
Jaruzelski; ze strony ZSL m. in.:
R. Malinowski; ze strony SD m.

in.: E. Kowalczyk; ze strony Sto­
warzyszenia PAX m. in. Z. Ko-
mender; ze strony ChSS m. in.:
Z. Zieliński; a ponadto przew.
Rady Państwa H. Jabłoński, mar­
szałek Sejmu, St. Gucwa, wice-
przew. RK PRON, wicemarszałek
Sejmu J. Ozdowski. Zebrani za­
poznali się z przedstawionym
przez Prezydium Rady Krajowej
PRON projektem deklaracji wy­
borczej i po przedyskutowaniu
udzielili temu projektowi pełnego
poparcia. Sygnatariusze deklara­
cji z 20 lipca 1982 r. w sprawie
PRON zaproponowali także swych
przedstawicieli do ogólnokrajo­
wego kolegium wyborczego.

(PAP)

6 kwietnia br.

obrady Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło

zwołać 48. posiedzenie Sejmu PRL
6 kwietnia br. Porządek dzienny
przewiduje: © pierwsze czytanie
rządowego przedłożenia w spra­
wie polityki mieszkaniowej oraz

zamierzeń w tym zakresie; S

sprawozdania komisji o rządo­
wych projektach ustaw o: go­
spodarce energetycznej; 0 fun­
dacjach; ♦ zmianie ustawy kar­
nej skarbowej; o poselskich
projektach ustaw o: Głównej
Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce — Instytucie
Pamięci Narodowej; w spra­
wce utworzenia Akademii Nauk
Społecznych w Warszawie; ® o

przedstawionych przez Radę Pań­
stwa projektach ustawy o: zmia­
nie us.tawy o związkach zawodo­
wych; zmianie ustawy o sy­
stemie rad narodowych i samo­
rządu terytorialnego; © o pro­
jekcie uchwały w sprawie zmia­
ny regulaminu Sejmu PRL; ©
interpelacje i zapytania posel­
skie.
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18 FILMÓW
W PANORAMIE

KINA GRECKIEGO

przedstawia
od 9 do 17 kwietnia

Klub Sztuki Filmowej „Mikro”,
Krakowskiego Centrum

Filmowego
Bilety w cenie 950 i 760

Materiały informacyjne
Dziale Reklamy i Imprez
OPRF, ul. Smoleńsk 2, pok.
118; indywidualna rezerwacja
miejsc w kiniie' „Mikro” przy
uL Dzierżyńskiego 5, 2 kwie­
tnia od godz. 15.30 do 18.30;
tam również przedsprzedaż bi­
letów według kolejności zgło­
szeń od 4 kwietnia od godz.
15.30. K-2529

Alaina Delona nie trzeba nikomu

przedstawiać. Od lat należy do czo­
łówki gwiazdorów francuskiego ki­
na. Jest też producentem, a od nie­
dawna także reżyserem. Ostatnio
dcść dużo się u nas pisało o jego
kłopotach z synem, który oskarżo­
ny był o kradzież samochodu i do­
stał wyrok z zawieszeniem, o roz­
padzie 15-letniego małżeństwa De­
lona z Mireille Darc i romansie z

młodą aktoreczką Valerią Kapris-
ky, która wystąpiła w nowej, ą-
merykańskiej wersji głośnego fil­
mu J. L. Godarda „Do utraty
tchu". Dużo mniej wiemy nato­
miast o jego partnerce z najnow­
szego filmu — Nathalie Baye, któ­
ra jako młoda i obiecująca gwia­
zdka, we Francji cieszy się dużą
sympatią widzów, ale w Polsce jest
zupełnie nie znana. Jeśli się o niej
pisało, to za sprawą związku ze

Ha scenie Teatru im. J. Słowackiego

Premiera „0 dwóch takich
co ukradli księżyc**

i
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże i opa­
dy deszczu. Temp. min. no­
cą plus 2, maks, dniem plus
8 st. C. Wiatr_słabyiu-
miarkowany zach. i płn.-

zach. W ciągu następnej doby
stopniowy zanik opadów; chłod­
no. Dziś rano wilgotność powie­
trza wynosiła 83 proc. Stężenie
dwutlenku siarki 28—34 proc, war­
tości dopuszczalnej, równej 0,35
mg/m8.

• W okręgu autonomicznym
Kosowo aresztowano 12-osobową
grupę dywersantów z organiza­
cji nacjonalistów albańskich.
Podłożyli oni w Prisztinię 9
bomb; ich eksplozje wyrządzi­
ły duże straty.

• W jednym z głównych wię­
zień peruwiańskich „El Sexto”
9 uzbrojonych w pistolety i dy­
namit więźniów przez 12 godzin
przetrzymywało 14 zakładni­
ków. Siły bezpieczeństwa za­
strzeliły 19 więźniów, gdy jeden

se zbuntowanych z zimną krwią
postrzelił w brzuch zakładnika.

• Nad stanami Południowa i
Północna Karolina, przeszło tor­
nado; zginęły 74 osoby, a kilka­
set jest rannych. Wichura zbu­
rzyła wiele domów, wyrywała
drzewa, które „fruwały jak o-

szczepy”.
• Organa ścigania RFN po­

szukują przywódcy zakazanej
organizacji neonazistowskiej
„Front Akcji — Narodowi So­
cjaliści”, 28-letniego Michaela
Kuehnena, który nie stawił się
przed sądem, gdzie miał odpo­
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Zakończenie obrad
IX Kongresu ZSL

Przyjęto podstawowe dokumenty Stronnictwa

Przyjęciem podstawowych do­
kumentów . o zasadniczym
znaczeniu dla przyszłości

Stronnictwa' — deklaracji ideo­
wej, programu i statutu oraz kom-,
gresowych uchwał, rezolucji i a-

peli zakończyły się 29 bm. obra­
dy IX Kongresu ZSL. Kongres,
który wybrał Romana Malinow­
skiego prezesem NK ZSL. wyło­
nił, w odrębnym tajnym, głoso­
waniu nowe władze Stronnictwa
— Naczelny Komitet oraz Głó­
wną Komisję Rewizyjną i Głó-

BYŁO TO 30 MARCA
♦ W 1842 r. amerykański le­

karz. dr Crawford Williamson
Long użył jako pierwszy na

świecie eteru do uśpienia pa­
cjenta przed operacją chirur­
giczną usunięcia guza na karku.

♦ W 1857 r. urodziła się Ga­
briela Zapolska, autorka natu-

ralistycznych powieści „Kaśka
Kariatyda”, „Sezonowa miłość”,
oraz komedii obyczajowych „Mo­
ralność pani Dulskiej”, „Ich
czworo”, „Zabusia”.
BYŁO TO 31 MARCA

♦ W 1917 r. zmarł Emil von

Behring, bakteriolog niemiecki,
który wynalazł surowice anty­
toksyczne, laureat pierwszej
Nagrody Nobla z zakresu me­
dycyny w 1901 r.

♦ W 1948 r. Kongres USA u-

cbwalił European Recoyery Pro­
gram, czyli plan pomocy dla
krajów Europy Zachodniej, zna­
ny jako Plan Marshalla. Ogól­
na suma pomocy wyniosła 16 400
min dolarów.

BYŁO TO 1 KWIETNIA
♦W1434r. w wieku83lat

zmarł Władysław II Jagiełło, od
1377 wielki książę litewski, od
1386 r. król polski, który toczył
zwycięskie walki z Krzyżakami,
przede wszystkim w 1410 r. pod
Grunwaldem; doprowadził do
zawarcia unii polsko-litewskiej
w Horodle.

♦ W 1930 r. odbyła się pre­
miera głośnego filmu „Błękitny
anioł” albo „Niebieski motyl”
Josepha vo<n Sternberga z Mar­
leną Dietrich i Emilem Janning-
sem w rolach głównych. (1-k)

światowej sławy francuskim pio­
senkarzem rockowym Johnny Hal-
lydayem, . któremu przed kilku
miesiącami powiła uroczą córeczką
Laurą. Na ekranie wystąpiła m. in.
w kostiumowych „Kawalerach bu­
rzy" Gerarda Vergezai i w wester­
nie pt. „Zaginiona siostra” Bertran­
da Tanerniera. Obecnie powraca
na plan po przerwie spowodowa­
nej obowiązkami macierzyńskimi
rolą zupełnie nie przystającą do jej
sytuacji życiowej — młodej kobie­
ty, której odebrano opieką nad
dziećmi z powodu złego prowadze­
nia się. Film, który reżyseruje
Bertrand Blier, nosi tytuł „Nasza
historia” i opowiada o przypadko­
wym spotkaniu w pociągu kobiety
i mężczyzny, które zupełnie od­
mienia ich życie. Na zdjęciu: bo­
haterowie „Naszej historii” (l-k)

Fot. PARTS MATCH

wtny Sąd Partyjny. Nowy Na­
czelny Komitet ukonstytuował
się wczoraj na I plenarnym po­
siedzeniu.

Na popołudniowe obrady ostat­
niego dnia Kongresu przyby­
li: przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwowych
z przewodniczący Rady Pań­
stwa Henrykiem Jabłońskim.

Przed południem kontynuowa­
no dyskusję. Uczestnicy wysłu­
chali wystąoienia wicepremiera
Zbigniewa Szałajdy, który — in­
formując o podjętych ostatnio
przez rząd przedsięwzięciach —

podkreślił, że będą one procento­
wać dalszym wzrostem przemy­
słowych środków produkcji po­
trzebnych rolnictwu i gospodar­
ce żywnościowej.

Plon konkursu

Na zdjęciach:
Jacek, Ryszard
i Krzystof Jędrysek — Osioł Pa-
tałłach. Fot. JADWIGA RUBlS

Już po raz piąty Klub Twór­
ców Kultury ZK ZSMP „Forum”
zorganizował Ogólnopolski Kon­
kurs Plastyczny „Postawy”.
Wczoraj w Klubie „Forum” przy
ul. Mikołajskiej 2 odbyła się u-

roczystość wręczenia nagród lau­
reatom i otwarcie pokonkurso­
wej wystawy.

Konkurs, którego celem jest
ukazanie działalności plastycznej
młodych artystów, rozgrywany
jest w dwóch gruipach tematycz­
nych: „Postawy” i „Cracoviana”.
W tym roku napłynęło łącznie
171 prac.

Cztery równorzędne nagrody
główne w kategorii „Postawy” o-

trzymali: Ireneusz Parzyszek z

• 2 samoloty amerykańskie zo­
stały porwane w ciągu 36 go­
dzin i zmuszone do lądowania
na Kubie. Wczoraj pilot Boein­
ga 727, Towarzystwa Delta, któ­
ry leciał z Nowego Orleanu do
Dallas, został zmuszony przez
porywacza do wylądowania w

Hawanie. Na pokładzie było 19
pasażerów i 7-osobowa załoga.

• Płynący pod liberyjską ban­
derą statek „Indercliasen”
wpadł na minę u wyjścia z ni-
karaguańskiego portu Corinto.
Jest to już czwarta zagraniczna
jednostka uszkodzona przez mi­
ny rozmieszczone tam przez
kontrrewolucjonistów.

• W ataku na nikaraguańską
wyspę El Cardon kontrrewolu­
cjoniści użyli łodzi patrolowych,
moździerzy i > samolotu. W wy­
niku ataku zabity został 10-let-
ni chłopiec i rannych 2 żołnie­
rzy sandinowskich.

• W Kraju Basków zlikwido­
wano 6 terrorystów z lewackiej
organizacji „Autonomicznych
komandosów antykapitalistycz-
nych”, którzy dokonali kilku
zabójstw i uprowadzeń, celem
wymuszenia okupu. W przed­
dzień wyborów autonomicznych
zastrzelili senatora Enriąue Ca-
sa®**.

W LIŚCIE skierowanym do
Papieża Jana Pawła II patriar­
cha Bułgarii, Maksym zaapelo­
wał w imieniu bułgarskiego Ko­
ścioła Prawosławnego do głowy
Kościoła Rzymskokatolickiego o

zamanifestowanie swego prze­
konania o niewinności Sergeja
Anionowa, a także o pomoc w

jak najrychlejszym jego uwol­
nieniu.

STRONY walczące w Libanie
osiągnęły porozumienie w spra­
wie nieostrzeliwania dzielnic
mieszkalnych Bejrutu.

PREZYDENT Reagan oświad­
czył, że jeśli wygra wybory pre-

ZESWiAul
zydenckie, będzie kontynuować
obecną politykę wydatków woj­
skowych i nie odstąpi od głów­
nych założeń 5-letniego progra­
mu „dozbrojenia Ameryki”, któ­
ry przewiduje nakłady finanso­
we na zbrojenia w wysokości
1,5 biliona dolarów.

IZBA Reprezentantów Kon­
gresu USA zaakceptowała przed­
stawiony przez NASA plan
wprowadzenia na orbitę do 1990
roku stałej, załogowej stacji ko­
smicznej.DZIŚ w stolicy Gwinei odbył
się pogrzeb prezydenta Sekou
Toure, jednego z organizatorów
panafrykańskiego ruchu niepo­
dległościowego.

„Postawy 83"

Fot.: JADWIGA RUBlS

Siedlec, Krystyna Urbanowicz-
Kacik z Tomaszowa Mazowiec­
kiego, Jan Surma z Niska, i Alek­
sander Pieniek z Krakowa, będą­
cy również laureatem głównej

(Dokończenie na &tr, 2)
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Książki Kornela Makuszyńskie­
go doczekały się wielu ekraniza­
cji i adaptacji na użytek sceny.
Kolejną z nich jest jutrzejsza
(o godz. 17) premiera „O dwóch
takich, co ukradli księżyc” na

scenie Teatru im. Słowackiego.
Adaptacja i reżyseria — Marek
Kmieciński, muzyka — Henryk
Mosna, scenografia — Tadeusz
Smolicki. W rolach głównych
występują Stanisław Banaś jako
Jacek i Ryszard Jasiński jako
Placek. W spektaklu biorą udział
ponadto: Małgorzata Darecka,

90 lat temu ukazał się

.„Polski Filatelista
90 lat temu, 1 kwietnia 1894 r„

ukazał się w Krakowie pierwszy
polski miesięcznik „Polski Filate­
lista’’ (podtytuł: poświęcony wy­
łącznie umiejętności marek, ca­
łości pocztowych i stempli), wy­
dany przez pierwsze polskie to­
warzystwo filatelistyczne „Pol­
ski Klub Filatelistów’” w Krako­
wie. Redaktorem odpowiedzial­
nym był M. M. Urbański. Zada­
niem pisma było: informowanie
o nowych wydaniach znaczków,
ogłaszanie rozpraw i pogadanek,
podawanie życiorysów znaczniej­
szych filatelistów, recenzowanie
piśmiennictwa filatelistycznego,
ostrzeganie przed fałszerstwami i

spekulantami na „czarnej tabli­
cy”, publikowanie wiadomości o

polskiej i zagranicznej filatelii,
aukcji, konkursów oraz spolsz­
czenie słownictwa filatelistycz­
nego. „Polski Filatelista” wy­
chodził do 1901 r., spełniając nie­
zwykle ważną rolę w kształto­
waniu polskiego ruchu filateli­
stycznego. (TG)

W minioną niedzielę zakończy­
liśmy akcję Zdobywamy Odzna­
kę Przyjaciela Krakowa, a już
pojutrze (1 kwietnia br.) wzna­
wiamy cykl wędrówek krajo­
znawczo-turystycznych pn. NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. Od kwietnia do koń­
ca października urządzać będzie­
my we wszystkie wolne od pra­
cy soboty i niedziele wyprawy
poza miasto przez ciekawe tra­
sy i do atrakcyjnych miejscowo­
ści. Organizatorami akcji są: re­
dakcja „Echa Krakowa”, Koło
Grodzkie PTTK, Wydział KFiT
Urzędu Miasta i Koło Przewod­
ników Terenowych PTTK.

wiadać za propagowanie idei
narodowego socjalizmu.

• 2 osoby zginęły, a kilka zo­
stało rannych w wyniku 2 eks­
plozji w zairskiej rozgłośni ra­
diowej i w budynku mieszczą­
cym główny urząd telekomuni­
kacyjny w Kinszasie. Do zama­
chów przyznał się opozycyjny
„Narodowy Ruch Kongijski”
mający siedzibę W Belgii.

• W Damaszku wykonano pu­
blicznie wyrok śmierci przez
powieszenie. Wśród 5 skazańców
znajdował się funkcjonariusz
policji. Wyrok otrzymali oni za

morderstwo i rabunek. Nieucz­
ciwemu policjantowi udowod­
niono, iż pomógł więźniom w

ucieczce w zamian za łapówkę.
• Lawa z najwyższego czyn­

nego na świecie wulkanu, Mau-
na Loa na Hawajach, zagraża
miastu Hilo. Główny strumień
lawy, o szerokości 27 m znaj­
duje się w odległości 11 km od
zamieszkanego przez 48 tys. lu­
dzi Hilo.

• W szpitalu w Atenach
zmarła Greczynka, pracownica
ambasady brytyjskiej, raniona
poprzedniego dnia w czasie za­
machu na Kenetha Whitty,
brytyjskiego dyplomatę, który
też zmarł.

Krystyna Hanzel, Maria Kościał-
kowska, Ireną Szramowska, Da­
nuta Wiercińska, Zbigniew Bator,
Krzysztof Jędrysek, Stanisław
Jędrzejewski, Wojciech Krupiń­
ski. Jerzy Sagan, Paweł Sana-
kiewicz, Tadeusz Zięba.

Żywe i barwne widowisko cie

szyć się zapewne bę izie uznaniem
nie tylko najmłodszych wdzów,
jako że. w świat lat dziecięcych
wszyscy chętnie wracamy, (jw)

Stanisław Banaś —

Jasiński — Placek,

A oto program imprez, które
odbędą się w niedzielę 1 kwiet­
nia br.:

O wycieczka nizinna, dłuższa,
dla zaawansowanych turystów
pn. „W POMROKACH DZIE­
JÓW” — Rynek Podgórski —

wzgórze Lasoty — kopiec Kra­
kusa — Wda Duchacka — Pia­
ski Wielkie — Kosocice — Ba-

(Dokończenie na str. 2)

Chirurgia
bez wody

Ciężkie chwile przeżywała HI
Klinika Chirurgiczna AM znaj­
dująca się na III piętrze Szpitala
im. Narutowicza. Wezoraj o godz.
10 rano rozpoczęto naprawę hy­
droforów’, która trwać miała do
godziny 15. Tymczasem pacjenci
i personel medyczny II i III pię­
tra Szpitala czekali na próżno.
Trzeba było odłożyć 19 planowa­
nych operacji, a po to, by zrobić
najprostszy opatrunek, trzeba
było nosić wodę z parteru.

O katastrofalnej sytuacji za­
wiadomiono kierownictwo Szpi­
tala i Lekarza Wojewódzkiego.
Gdy piszemy tę informację o go­
dzinie 23.00. ekipy remontowe

przerwały pracę, a wody nadal
nie ma. Łatwo sobie wyobrazić,
co oznacza to dla setek chorych
chirurgii, ginekologii i położnic­
twa, wśród których jest 100
dzieci!

Trudno w tej chwili wskazać
winnych, ale trzeba zauważyć, że
nie jest to pierwszy tego typu
przypadek.

Dziś rano sytuacja była bez
zmian. (rtk)



Str. 2 ES^śE ECHO KRAKOWA iNr 66 (11604)

W URZĘDZIE Rady Mini­
strów odbyło się 29 bm. posie­
dzenie inaugurujące IV kaden­
cję Centralnej Komisji Kwalifi­
kacyjnej ds. Kadr Naukowych,
której działalność ma na celu
zapewnienie wysokiego poziomu
kadry naukowej w kraju. Ze­
branie plenarne poprzedzone zo­
stało wręczeniem nominacji
członkom Prezydium CKK przez
premiera, gen. W . Jaruzelskie­
go. Wicepremier M. Rakowski
przedstawił sylwetki nowo mia­
nowanych członków kierownic­
twa CKK. Przewodniczącym zo­
stał prof. Stefan Stopek, czło­
nek rzeczywisty PAN, dyrektor
Instytutu Immunologii i Terapii
Doświadczalnej PAN. Grupa za­
służonych członków CKK zosta­
ła wyróżniona odznaczeniami
państwowymi. Krzyż Koman­
dorski OOP otrzymali: prof.
Władysław Pełczewski, prof.
Tadeusz Śliwiński i prof. An­
drzej Wróblewski. (Sprawozda­
nie a obrad przyniosła prasa po­
ranna.)

30 MARCA naród palestyński
obchodzi corocznie „Dzień Zie­
mi” dla przypomnienia i po­
twierdzenia swych praw do oj­
czystego kraju. Z tej okazji Pol­
ski Komitet Solidarności z Na­
rodami Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej przekazał bohater­
skim patriotom palestyńskim
zapewnienie swej niezłomnej
solidarności z walką narodu
pozbawionego swych elementa-
nych praw.

Przed wyborami
do rad narodowych

pokazał
zniknął
tegoro-

Literac-

RADA Banków stwierdziła
wczoraj, że w I kwartale br.
nastąpiło wysokie zaawansowa­
nie rocznego planu przychodów
pieniężnych ludności. W wyni­
ku krytycznej oceny sytuacji
pieniężno-rynkowej po I kwar­
tale br. Rada zwróciła uwagę,
że dla wykonania przyjętych w

centralnym plamie rocznym za­
łożeń w dziedzinie stopniowego
odzyskiwania równowagi pie­
niężno-rynkowej, konieczne jest
zaostrzenie dyscypliny finanso­
wej przez wszystkie ogniwa sy­
stemu finansowego.

W OLSZTYNIE odbyło się 29
hm. spotkanie z okazji 65-lecia
pracy twórczej i 90. rocznicy u-

rodzin Marii Zientara-Malew-
skiej — wybitnej pisarki, bo-
jowniczki o polskość Warmii,
odznaczonej Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej. Przew.
KR PRON, J. Dobraczyński zło­
żył Jubilatce serdeczne gratula­
cje i życzenia. Odczytane zosta­
ły posłania od I sekretarza KC
PZPR, premiera, gen. W . Jaru­
zelskiego i przew. Rady Pań­
stwa, prof. H. Jabłońskiego.

WYBITNY fotografik, nestor

tej dziedziny sztuki w Polsce —

Witold Dederko obchodzi 60-Ie-
cie działalności twórczej. Z tej
okazji artystą otrzymał list gra­
tulacyjny od ministra kultury i
sztuki prof. K . Żygulskiego.

NA CMENTARZU Komunal­
nym na Powązkach 29 bm. od­
był się pogrzeb dyplomaty i pu­
blicysty, długoletniego wicemi­
nistra snraw zagranicznych, Jó­
zefa Winiewicza.

Kadencja yad narodowych za­
kończyła się 23 marca, ale pre­
zydia działają przez cały okres
kampanii wyborczej do wyborów
nowych radnych (17 czerwca) o-

raz ich ukonstytuowania się. Ich
rola w okresie kampanii jest
szczególna, m. in. już w najbliż­
szym czasie (do 13 kwietnia) pre­
zydia wojewódzkich rad mają o-

bowiązek przyjąć zgłoszenia u-

konstytuowania się wojewódz­
kich kolegiów wyborczych (a.rt.
39 Ordynacji), zaś prezydia rad
stopnia podstawowego (do 18
kwietnia) muszą przyjąć zgłosze­
nia ukonstytuowania się kolegiów
wyborczych miejskich, dzielnico­
wych i gminnych.

Powołane już zostało 17 osobo­
we Wojewódzkie Biuro Wybor­
cze, któremu przewodniczy Jan
Nowak — wiceprezydent m. Kra­
kowa. Biuro pracuje nad przygo­
towaniem lokali wyborczych,
drukiem plakatów i obwieszczeń
wyborczych, nad komunikacją i
połączeniami na okres wyborów.
Opracowany został i przesłany
do Rady Państwa wniosek o

składzie liczbowym RN m. Kra­
kowa (proponuje się 180 rad­
nych). Do 8 kwietnia ogłoszona
zostanie uchwała ostatniej sesji
RN o składach liczbowych rad
stopnia podstawowego
szym wbjewódiztwie.

Biuro przygotowuje
podziału województwa
wyborcze i obwody głosowania,
któ.re ogłoszone zostaną w usta­
lonych terminach. (Harmonogra­

w na-

projekty
na okręgi

Oo sklepów-później!
Wydział Handlu i Usług Urzę­

du Miasta Krakowa informuje,
że z dniem 1 kwietnia br., zgod­
nie z decyzją prezydenta miasta
Krakowa, placówki handlowe z

artykułami przemysłowymi i za­
kłady usługowe będą czynne w

godzinach od 11.00 do 19.00.

my tych obwieszczeń drukowały
wszystkie gazety).

Kandydatów na radnych
znamy dopiero w maju (do
maja), ale pora już
kandydatach... I ten

dejmiemy na łamach

myśleć
temat

„Echa”.
(joa)

po-
23

o

po-

Samorządne, niezależne

Kronika wypadków
® Wczoraj w naszym mieście od­

notowano 6 wypadków drogowych, w

których rannych zostało 7 osób. Do­
szło też do 3 kolizji. Zatrzymano 3
nietrzeźwych kierowców.

@ Straż Pożarna interweniowała w

11 pożarach. Najczęściej płonęły su­
che trawy i śmieci.

® W Podchybiu (gm. Trzyciąż) spa­
lił się autobus PKS. Przyczyna było
prawdopodobnie zwarcie w instalacji
elektrycznej. Straty ok. 800 tys. zł.

® W Nowej Hucie na os. Dywizjo­
nu 303 srlonęla pakamera Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitarnej. Stra­
ty ocenia się na ok. 50 tys. zł.

Trzeba skończyć
z takimi magazynami

W nocy z wtorku na środę (27
na 28 bm.) mieszkańcy 15 domów
w Krakowie wzywali pogotowie
gazowe z powodu rzekomo ulat­
niającego się gazu. W każdym
przypadku, po przybyciu na

miejsce pracownicy pogotowia u-

stąlili, iż ów podejrzany zapach
to opary zgromadzonej w bloku
mieszkalnym benzyny. Czym
grozi taki magazyn paliwa w

piwnicy każdy wie. niemniej
ktoś spośród mieszkańców bu­
dynków przykładowo: przy ul.
Nawojki 4, Czarnowiejskiej 41/43.
Smoiluchowskiego 12, czy na osie­
dlu Kościuszkowskim 6 — igra z

ogniem nie bacząc na bezpie­
czeństwo sąsiadów i swoje.

By zapobiec magazynowaniu w

domach benzyny, władze miasta
wspólnie z Wojewódzkim Urzę­
dem Spraw Wewnętrznych i Ko­
mendą Straży Pożarnych zorga­
nizowały soecjalne, lotne kontro­
le. Bezmyślne narażanie cudzego
życia na ogromne niebezpieczeń­
stwo, nie znajduje bowiem żad­
nego wytłumaczenia. Wszystkie
zapasy paliwa muszą zniknąć z

budynków mieszkalnych.

Obradują przedstawiciele
biur projektowych

Od wczoraj trwa w Krakowie
zjazd założycielski Federacji
Związków Zawodowych Pracow­
ników Biur Projektowych w

PRL, który odbywa się z inicja­
tywy Biura Projektów Budów- •

nictwa Wiejskiego w Toruniu i
6 biur krakowskich. Na zjazd
przybyli przedstawiciele 38 biur
z całej Polski, którzy zgłosili
chęć przystąpienia do Federacji,
oraz obserwatorzy z dalszych 61,
jeszcze nie zdecydowani, którzy
chcą zobaczyć i posłuchać, co

zjazd zaproponuje.
— „Przychodzi nam rozpoczy­

nać działanie w warunkach wy­
chodzenia Z kryzysu gospodar­
czego, przy znacznym niewyko­
rzystaniu zdolności produkcyj­
nych w przemyśle, przy drasty­
cznym ograniczeniu działalności
inwestycyjnej, przy słabym jesz­
cze zaopatrzeniu rynku — po­
wiedział m. in. przewodniczący
zebrania, mgr inż. Stanisław Pa­
włowski. — Przychodzi nam roz­
poczynać działanie w warunkach
dalekich od pełnej stabilizacji
politycznej, a my związkowcy
znaleźliśmy się nieoczekiwanie w

pierwszym szeregu ludzi walczą­
cych o socjalistyczny kształt na­
szej Ojczyzny”.

W dyskusji prócz spraw eko­
nomicznych podkreślano upadek
rangi zawodu projektanta, któ­
rego prace często wędrują na

półkę, mówiono o potrzebie sta­
ranniejszego doboru kadr i spo­
sobach utrzymania ich w biurze,
a często w zawodzie. — „Chce-
my takiej organizacji pracy, któ­
ra pozwoli na systematyczność,
a nie przemienne okresy bezczyn­
ności i zrywów, kiedy pracuje-
my całą dobę” — powiedział je-
dein z dyskutantów. (ev)

,,Postawy 83"
? (Dokończenie ze str. 1)

nagrody w grupie.,,ęracovianów’
(na zdjęciu). Pozostałymi
.tami w tej kategorii
Piotr Morow z Chełma,
rzata Tabaka z Bierunia
nież po raz wtóry Jan Surma z

Niska.
Laureaci tegorocznego konkur­

su to młodzi plastycy, zn'ani już
jednak z łamów pism, m. in.
„Szpilek”, „Studenta”. Ich prace
prezentowane na wystawie nie
były dotąd publikowane, toteż

zwiedzający mają szansę „pre­
mierowe” się pośmiać, a nawet
co celniejsze prace „zabrać do
domu”, bowiem wystawie towa­
rzyszy katalog — zestaw pocztó­
wek złożony z reprodukcji na­
grodzonych prac. (jjr.)

lauirea-
zcstali:
Małgo-
i rów-

Z końcem tygodnia
się w kioskach (i
już bodaj) drugi

'

czny numer PISMA
ko-Affitystycanego, wyszedł też

zaległy numer dziewiąty z

roku ubiegłego. Oba zeszyty
miesięcznika są wyraźnie u-

kiieruinkowatnie, jeden ku prze­
kraczaniu granic „norm i
zwyczajowości”, drugi w stro-

,nę buddyzmu (ZEN, a jak­
że!). Redaktorzy na spotka­
niu w „Krakowskiej Kuźnicy”
ustami samego Wita Jawor­
skiego obiecują więcej nu­
merów „zwykłych”, powiedz­
my ,.literackich”.

W naszej krakowskiej cia­
snej drukarni nadrobienie
zaległości jest .sporym suk­
cesem, dlatego warto szcze­
gólnie podkreślić, że bez o-

późnień (jeszcze w marcu)
wyszedł 3 numer ZDANIA,
numer bardzo interesujący.
Wewnątrz recenzja Tadeusza
Hołuja ze zbioru przemó­
wień Kazimierza Barcikow-
skiego. Zbiór ten wydany
przez KiW pod tytułem „Po­
rozumienia” to książka cen­
na, dokument naprawdę du­
żej wagi. Szkoda tylko... ale
tu proponuję już lekturę ar­
tykułu. Jest w „Zdaniu” też

początek nie znanej powieści
Bułata Okudżawy „Spotka­
nie z Bonapartem”, jest o-

pracowana przez Lodę Ka-
łuską dyskusja na temat

przedwojennej „Grupy Kra­
kowskiej”.

Ponadto w „Zdaniu”: Je­
rzy R. Nowak o generale
Prądzyńskim i jego poglą-

40

jest
do-

dach (b. interesujące), Michał
Ogórek o polskich Grekach i
ich narodowym dylemacie,
wiersze Allena Ginsberga i
Ernesto Che Guewary, a tak­
że felietony. Cena stała
zł.

O cenach mówić dziś
nie od rzeczy, skoro jak
nosi Kazimierz Koźniewski
w TU i TERAZ „Najtrud­
niejsze przed nami”. Te re­
fleksje po Krajowej Konfe­
rencji Delegatów z początku
nieco zbyt oficjalne i od­
świętne, po pierwszej stronie
maszynopisu nabierają
mieńców. A co z tym

ru­
naj-

przeczytajcie

trudniejszym? Odpowiedzial­
ność za to, aby nie mogło
być powrotu do deformacji,
ani do anarchii, ani do za­
grożenia socjalizmu; ponadto
rezerwy, rezerwy tkwiące w

■społeczeństwie, w społecznych
postawach... i jeszcze obez­
władnienie poczuciem bogac­
twa jakie tkwi w naszych
surowcach...

To oczywiście urywki tego
co napisał Koźniewski. War­
to przeczytać. Jest w „Tu i
Teraz” także dyskusja o pra­
wie prasowym i reportażu...
konkluzje w tygodniku, ale
biorący udział w sporze Je­
rzy Urbain jest zdania, iż u-

stawodawca nie przewidział

po prostu samego istnienia
reportażu. Czy to ładnie kry­
tykować kolegów panie mi­
nistrze?

A skoro o krytyce, warto

polecić też ostatni numer

VETA. Już na pierwszej
stronie sensacja — tygodnik
reprodukuje wizerunek Bo­
nu Zamiennikowego przed­
siębiorstwa PEWEX, który
wchodzi do obiegu 1 IV. Z
tematów bulwersujących
warto polecić też nowości

przemysłu meblarskiego, jakie
przedstawia Anna Bończew-
ska (są zdjęcia), doniesienia
o zidentyfikowanej w Kró­
lewskim Ośrodku Medycyny
Epidemii i Zatruć w Man­
chesterze „chorobie kolejko­
we)” (Queue — syndrom) o-

raz artykuł na temat nowej
sensacji, która z pewnością
przyczyni się do zmniejsze­
nia nawisu inflacyjnego. Otóż
na Służewcu już wkrótce
wprowadzone zostaną wyści­
gi chartów. Może udałoby
się zorganizować odpowiedni
tor w Krakowie (choćby na

stadionie tego z naszych klu­
bów, który wyleći z ligi). Po

upadku „Lajkonika” bardzo
by się miastu takie źródło
pieniędzy przydało.

Żywocik
g O podpowiada
B “

wszechnie
że sformułowanie
człowiek« pochodzi

.filozofa francuskiego Buffona
wygłoszonej w 1753 r. w Aka­
demii Francuskiej. Dziękuje­
my w imieniu własnym i...
„Życia Literackiego”. rtk

Literacki
nam: „Po-
wiadomo,
»styl to

z mowy

Doktorat h. c. dla prof. Bolewskiego

Kiedy uczelnia czci

jednego z jej twórców
Niecodzienna sytuacja wyda­

rzyła się wczoraj w Akademii
Górniczo-Hutniczej: tytuł nauko­
wy profesorowi uczelni nadawał
mu jego uczeń. Wczoraj bowiem
podczas uroczystego posiedzenia
Senatu uczelni jej rektor prof.
Antoni S. Kleczkowski wręczył
dyplom doktora honoris causa e-

merytowanemu profesorowi AGH,
wychowawcy wielu pokoleń stu­
dentów — prof. Andrzejowi Bo-
lewskiemu.

Profesor Bolewski przybył do
tej uczelni dokładnie przed 60 la­
ty, ,po odbyciu praktyki w Kopal­
ni Soli w Wieliczce i zdaniu e-

gzaminu konkursowego został
przyjęty na studia na wydziale
górniczym Akademii Górniczej. I
od tej pory przebywa w 'tej szko­
le, z małymi wyjątkami, gdy wy­
jeżdżał na zagraniczne staże. W
czasie okupacji, po powrocie z o-

bozu w Sachsenhausen brał udział
w tajnym nauczaniu, by po wy­
zwoleniu zostać Pełnomocnikiem
Rządu ds. organizacji admini­
stracji na Dolnym Śląsku. Czło­
nek PAN, twórca nowego w Pol­
sce kierunku określanego „geolo­
gią gospodarczą”, autorytet nau­
kowy m. i.n. w dziedzinie mine­
ralogii nigdy nie stronił od życia
publicznego i pełnienia ważnych
funkcji w swej uczelni. Obecnie
w druku są jego trzy podręczni­
ki, jedna książka, jeden skrypt i

3 artykuły naukowe, do tego pro­
fesor nadal działa społecznie i
..wszędzie go pełno” na uczelni.
Jak na 78 lat — tylko pozazdro­
ścić. (mn)

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. 1)

rycz — Grabówki — Wieliczka
— powrót pociągiem — 17 km
marszu -f- 5 punktów za zwiedza­
nie Wieliczki, razem 22 punkty
do Ołiznaki Turystyki Pieszej

Najważniejsze problemy
krakowskiej nauki

Po kilkudniowych przetar­
gach premiera Szamira i

przywódcy opozycyjnej Par­
tii Pracy — Peresa we środę o-

baj przeciwnicy polityczni u-

zgodnili termin wyborów pow­
szechnych w Izraelu, na 23 lip­
na br. Jest to wyraźny kompro­
mis pomiędzy dążeniem opozy-

, eji, która chcąc wykorzystać
f załamanie koalicji Likud, doma­
gała się przeprowadzenia wybo­
rów już w maju, i zabiegami
obecnego premiera, który pro­
ponując listopad albo wrzesień,
»vwił nadzieję, iż odleglejszy
termin głosowania umożliwi rzą­
dowi opanowanie inflacji, po­
prawienie sytuacji gospodarczej
i tym samym zwiększenie bar­
dzo wątłych obecnie szans na

zwycięstwo. Zdaniem komenta­
torów lipcowy termin wyrów­
nuje szanse głównych ugrupo­
wań politycznych, biorących u*
dział w kampanii wyborczej, a

główną kwestią, wokół której
będzie się koncentrować walka
o władzę, jest wszechogarniają­
cy Izrael kryzys ekonomiczny.

Przeprowadzony sondaż opinii
publicznej świadczy, iż w tej
chwili większym poparciem wy­
borców cieszy . się opozycja Pe­
resa, gdyż większość społeczeń­
stwa ma naprawdę dosyć kata­
strofalnej sytuacji gospodarczej,
zaborozej filozofii politycznej >

związanej z nią ekspansji tery­
torialnej, która przynosi więcej
strat niż korzyści. Koszt okupa­
cji Libanu szacuje się na ok. 3
min dolarów dziennie. W związ-

ku z wojną całe gałęzie prze­
mysłu z wyjątkiem zbrojeniowe­
go całkowicie podupadły, zaś
brak ludzi do pracy na wsi po­
łożył rolnictwo. Nie należy się
więo dziwić, że inflacja w Izrae­
lu wynosi obecnie ok. 200 proc,
rocznie oraz że kraj ten ma

największe zadłużenie zagra­
niczne ha świecie w przelicze­
niu na mieszkańca. Wątpliwe,
czy Szamirowi uda się tę sytua­
cję opanować, dlatego należy się
liczyć z jego upadkiem. Peres
ze swym programem uelastyćz-

warda Keninedy’ego. Niestety, w

tym tygodniu sprawił on wszys­
tkim swym zwolenikom, a tak­
że tym demokratom, którzy wi-
dząo słabości obydwu dotychcza­
sowych kandydatów rozglądają
się za trzecim, możliwym do

przyjęcia zarówno przez zwo­
lenników Harta, jak i Monda-
le’a, duży zawód, oświadczając
w wywiadzie dla „Boston Glob”,
iż nie zaakceptuje żadnej pro­
pozycji przedstawienia jego o-

soby do nominacji, także na

wiceprezydenta.
Skoro jesteśmy przy wybo­

rach, warto przytoczyć wyniki
ankiety przeprowadzonej w tych
dniach w W. Brytani, z której
wynika jednoznacznie, iż rzą­
dząca Partia Konserwatywna

Wyborcze potyczki

W walce o nominację
Demokratycznej w róż-

stanach zwyciężają na

Gary Hart lub Walter

piszemy na

nienia izraelskiej polityki wo-

beo umiarkowanych państw a-

rabskich ma obecnie większe
szanse, ale czy zachowa je do

wyborów?
Kampania wyborcza trwa

również w Stanach Zjednoczo­
nych.
Partii

nych
zmianę
Mondałe, o czym
bieżąco. Jednak bez przesądza­
nia sprawy, gdyż w Stanach

wszystko jest możliwe, trzeba

powiedzieć, że obydwaj mają
raczej małe szanse na pokona­
nie rywala z Partii Republikań­
skiej, którym będzie niemal na

pewno obecny . prezydent. Za

jedynego demokratę, który
miałby szansę w tej konfronta­
cji, wielu uważa senatora Ed-

pani Margaret Thaicher, która

niecały rok temu zdecydowanie
pokonała labourzystów, zdoby­
wając dwukrotnie więcej man­
datów, miałaby obecnie duże
trudności z pokonaniem prze­
ciwników. Tę zaskakującą zmia­
nę sympatii zgłębił korespon­
dent PAP w Londynie, który
potwierdził, iż grono zwolenni­
ków konserwatywnej polityki
pani Thatcher istotnie nieco się
zmniejszyła od czasu czerwco­
wych wyborów, ale oczywiście
nie o przeszło połowę, jak by
to wynikało z owej ankiety. Jak
się okazuje, przyczyną takich

zaskakujących wyników sondażu
są osobliwości brytyjskiego sy­
stemu wyborczego, który zdecy­
dowanie faworyzuje
wyborów kosztem

partii, co prowadzi
niesprawiedliwego
mandatów. Otóż kandydat, któ­
ry uzyskuje chociażby tylko o

jeden głos mniej od zwycięzcy,
przepada, a wraz z nim przepa­
dają głosy oddane na jego par­
tię. Różne wielkości okręgów
parlamentarnych dają możli­
wość manipulowania podziałem ■
mandatów.

W czerwcu ub. roku taki sy­
stem obliczania głosów zapew­
nił Partii Konserwatywnej 397 z

659 mandatów, czyli przeszło 60

proc., chociaż faktycznie zdoby­
ła ona 43,5 proc, głosów, tj.
mniej niż uzyskali łącznie po­
konani labourzyści i koalicja
socjalliberalna. Ten większo­
ściowy system wyborczy jest
nieco szokujący dla obserwato­
rów z zewnątrz, ale bardzo wy­
godny dla ustalonych struktur

władzy i wszelkie argumenty za

jego zmianą, odzywające się w

W. Brytanii, są ignorowane. W

przededniu naszych wyborów, w

których system obliczania gło­
gów jest bardzo przejrzysty,
warto wiedzieć o dziwactwach,
jakie gdzieniegdzie obowiązują,
choć niewątpliwie zaskakują o-

ne w kraju, który jest uważany
za demokrację parlamentarną
najdoskonalszą ze wszystkich
nowoczesnych demokracji.

(l-k)

zwyeięzcę
pozostałych

do bardzo

podziału

no soboty

znaki Turystyki Pieszej
.. Zbiórka między godziną

100 a 8.15, koło kościoła w Ryn-
Ru Podgórskim;

© wycieczka nizinna, bardziej
spacerowa, pn. „ZAPADLISKO
CHOLERZYŃSKIE" — przejazd
autobusem MPK do Morawicy —

Cholerzyn — Obniżenie Chole-
rzypskie — 'Liszki —, Piekary —

przeprawa promem przez Wisłę
— Tyniec — powrót autobusem
MPK — 8 km spaceru czyli 8
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.45 na ul. Senatorskiej, przy
przystanku autobusu linii nr 209
(odjazd o godz. 10.10), bilety do
Morawicy: normalny — 15 zł, ul­
gowy — 7,5 zł.

UWAGA: Udział w nalsizych
imprezach jest bezpłatny, ucze­
stnicy akcji pokrywają jedynie
koszty przejazdu; każdej grupie
towarzyszy wysoko kwalifikowa­
ny przewodnik PTTK.

Najlepszy wypoczynek na spa­
cerze poza miastem. Zapraszamy!

ZAMRAZARKĘ — kupię. Tel. 53-01-98 .

_________________ g-1443
DYWAN 2X3 — okazyjnie sprzedam.
Tel. 33 -89-87. g-98941
PRZYJMĘ solidnego wspólnika do u-

ruchomienia produkcji poszukiwanego
artykułu. Zapewniam lokal, urządze­
nia, surowiec. Oferty 98950 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______

1
_________

KOMINKI — Imielski, tel. 55-55-12.
g-685

ZLECĘ budową domu. Oferty 773
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM kurtkę z lisów, płaszcz
skórzany damski i męski. Tel. 44-47 -34.

g-772
UCZENNICĘ i rencistkę — przyjmę,
salon fryzjerski „Cleo”, Kraków, ul.
Jagiellońska 8,___________________ g-770
126 P, 1978 — sprzedam. Ul . Klonowi-
cza 31.

_______ _______________ g-645
PRZYJMĘ pomoc umiejącą gotować.
Teł. 37-92-34. g-512
BOKSERY szczenięta po. złotej meda­
listce i angielskim psie — sprzedam.
Wieliczka, ul, Głowackiego 5, g-324
SHARP radiomagnetofon — sprzedam.
Tel. 34-14-67. g-781

W przeddzień sesji zwyczajnej
Zgromadzenia Ogólnego Człon­
ków PAN oddziału ' krakowskie­
go 1 sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego PZPR Józef Gajewicz
przyjął prof. dr. hab. Zdzisława
Kaczmarka — sekretarza nauko­
wego Polskiej Akademii Na-uk.
Tematem rozmowy, w której u-

czestniczył również sekretarz KK
PZPR Kazimierz Augustynek by­
ła m. in. działalność krakowskie­
go oddziału PAN, problemy
współpracy nauki z gospodarką
oiraz zagadnienia ochrony środo­
wiska. Jako niezwykle ważne u-

znano podjęcie przez krakow­
skich naukowców sprawy gospo­
darki, wodą w makroregionie po­
łudniowo-wschodnim.

W Krakowie, przebywał też wi­
ceminister nauki, szkolnictwa
wyższego i techniki — prof. dr
hab. Tadeusz Bełdowski. W roz­
mowie z I sekr. KK PZPR J.
Gajewiczem oraz sekr. KK PZPR
K. Augustynkiem omówiono1 sy­
tuację w krakowskich szkołach
wyższych.

W godzinach popołudniowych
wiceminister T. Bełdowski wraz

z sekretarzem K. Augustynkiem
spotkali się z władzami Politech­
niki Krakowskiej i Akademii .

Rolniczej.
r

Co słychać?
Burzliwą dyskusję wywołał w

Szwecji projekt rządowej usta­
wy, którego intencją jest znie­
sienie anonimowości dawców
spermy i danie dzieciom poczę­
tym w wyniku sztucznego za­
płodnienia możliwości poznania
biologicznego ojca po dojściu do
nełnoletności. Protestują organi­
zacje kobiece, lekarze 1 dawcy.

INTELIGENCIE — szukasz kobiety
wykształconej? Pisz. Biuro Matrymo­
nialne „Finezja”, 58-580 Szlarska Po­
ręba, skrytka 241. Na Twoją ofertę
oczekuje psycholog;______________g-228

W NOWEJ Hucie 2-pokojowe i gar­
sonierę, superkomfortowe, kwaterun­
kowe — zamienię na 4 pokoje. Oferty
29 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
KUŚNIERSKĄ maszynę, kompletną
— sprzedam. Pracownia kuśnierska,
Karmelicka 56.

_______

. g-456
RUBIN, kineskop, powielacz —sprze­
dam. Grottger a_J®B/6.____________g-520

PRZYCZEPĘ kempingową N 126 —

sprzedam. Tel. 48-07-45, godz. 16—18.
_________________________________ g-485
M-2 i M-l zamienię na większe oraz

M-l na większe. Teł. 37-25-83, po 20.

,g-625
COCKER-spaniele szczenięta —sprze­
dam. Straszewskiego 26/19, oficyna.
_________________________________ g-819
KUBKI do lodów włoskich poleca
Danuta Halik, MogilanyrGaj 25. {-768
CONTINENTAL Edison" 35 W — sprze­
dam. Tel. 33 -75-97.

______________ g-7j6
FIATA 125p — sprzedam. Tel. 66-77-62?

g-1082

S.+p.

Zofia Gaudyn
najukochańsza i najdroższa Żona, Matka, Babcia i Prababcia
zmarła w Krakowie dnia 27 marca 1984 r. w wieku 82 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 31 marca, o godz.
7, w kościele oo. Misjonarzy w Krakowie przy pl. Matejki.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
w tym samym dniu o godz. 13.30, z kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim.

Pogrążeni w smutku 1 żałobie
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ,

WNUCZKI I PRAWNUCZKI
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

30 31 1
MARCA MARCA KWIETNIA
Amelii Beniamina Teodory

Kwiryna Dobromierza Grażyny

teatry
Piątek

Słowackiego 19.15 Trans-Atlan-

tyk. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
17 Kwartet dla czterech aktorów.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist (spektakl dla

dorosłych), Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 20.15 Terapia grupowa
dla panów... spektakl dla dorosłych).
Kameralny 19.15 Zwierzenia clow­
na. Ludowy 19.15 Hiob. Muzycz­
ny (ul. Lubicz 48) 19,15 Księżniczka
czardasza. Teatr 38 (Rynek Głów-

. ny 7) 19.30 Hamlet. Scena Satyry
„Maszkaron” (Rynek Główny 1) 22
Dekameron. Teatr STU (al. .Kra­
sińskiego 16) 19.15 Grand Hotel.

Sobota
Słowackiego 17 O dwóch takich

co ukradli księżyc (prem. pras.).
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
20 Antygona, Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 20.15 Terapia grupowa
tylko dla panów... Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna. Bagatela 11 Król
Maciuś I. Ludowy 19.15 Hiob. Mu­
zyczny 19.15 Księżniczka czardasza.
Groteska 10 Królowa Śniegu, 12.15
Królewna i echo. Teatr 38 19.30
Hamlet. Kolejarza (ul. Bocheńska

5) 19 Jadzia wdowa. Scena Satyry
„Maszkaron” 22 Dekameron. Teatr
STU 19.15 Grand Hotel.

Niedziela
Słowackiego 12 Traviata, 18 O

dwóch takich co ukradli księżyc.
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
20 Antygona, Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 20.15 Terapia grupowa
tylko dla panów... Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna. Bagatela 19.15 I-

graszki trafu i miłości. Ludowy
19.15 Hiob. Groteska 10, 17 Królew­
na i echo. Teatr 38 19.30 Hamlet.
Scena Satyry „Maszkaron” 22 De­
kameron. Teatr STU 19.15 Grand
Hotel. Teatr Kolejarza (ul. Bocheń­
ska 5) 15 Jadzia wdowa.

2 KINA
Piątek

Kijów 16.15, 19.15 Poszukawicze

zaginionej arki (USA 1. 12). Ucie­
cha 15.45, 18, 20.15 Duch (USA 1.

15) Warszawa 15.30, 18 Kochanica
Francuza (ang. 1 . 15), 20.30 Wielki
Szu (poi. I . 18). Wolność 15.30, 17.45
Co dzień bliżej nieba (poi. 1 . 18),
20 Kaskader z przypadku (USA 1.
18). Wanda 16 Akademia pana Kle­
ksa, cz. I Przygoda księcia Mate­
usza, 18 cz. II Tajemnica golarza
Filipa (poi. b.o .), 20 Blues Brothers

(USA 1015). Mł. Gwardia — Stud.
16. 18, 20 Film prod. jap. z cyklu
Twórcy kina jap. — K. Mizoguchi.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.45

Konwój (USA I. 15 — pożegnanie
z filmem), 17.45, 20 Magiczne ognie
(poi. 1. 18). Świt (os. Teatralne 10)
16 Akademia pana Kleksa, cz. I

Przygoda księcia Mateusza, 17.45
Szczęki-2 (USA 1. 15), 20 Soból i

panna (poi. 1. 15). Mała sala —

niecz. Światowid (os. Na Skarpie
7) 15.45, 18, 20.15 Duch (USA 1. 15).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Wilczyca
(poi. 1. 18). Kultura (Rynek Głów­
ny 27) 14 Prognoza pogody (poi. 1 .

15), 16, 20 Gniazdo złoczyńców (rum.
1. 18), 18 Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 1. 15), Dom Żołnie­
rza (ul. Lubicz 48) —

. niecz. Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16, 18,
20 Walka o ogień (kanad.-fr. 1 . 18).
Tęcza (ul. Praska) 16.15, 18.15 Wej­
ście Smoka (Hongkong-USA 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Nosferatu Wampir (RFN 1. 18). U-

gorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Ko­
mandosi z Nawarony (ang. 1 . 15).
Wisła ul. Gazowa) 15, 17, 19 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Wielka majówka (poi. 1. 15).

Sobota
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Poszuki­

wacze zaginionej arki. Uciecha

15.45, 18, 20.15 Duch. Warszawa

15.30, 18' Kochanica Francuza, 20.30
Wielki Szu. Wolność 10, 12 Haracz

szarego dnia (poi. 1 . 15), 15.30, 17.45
Co dzień bliżej nieba, 20 Kaskader
z przypadku. Wanda 10, 12 — se­
anse zamk., 16 Akademia pana Kle­
ksa, cz. I Przygoda księcia Mate­
usza, 18 cz. II, Tajemnica golarza
Filipa, 20 Blues Brothers. Mł.
Gwardia — Stud. 16, 20 Film prod.
franc. z cyklu J. P. Belmondo, 18

Film prod. franc. z cyklu Mistrzo­
wie kina A. Resnais. Wrzos 15.45

Konwój, 17.45, 20 Magiczne ognie.
Świt 12 Jak. rozpętałem II wojnę
światową, cz. I (poi. b.o.), 14 Aka­
demia pana Kleksa, cz. I Przygoda
księcia Mateusza, 16 cz. II Tajem­
nica golarza Filipa, 17.45 Szczęki-2,
20 Soból i panna. Mała sala —

niecz. Światowid 15.45, 18, 20.15
Duch. Mała sala 15,. 17 .15, 19.30 Wil­
czyca. Kultura 14.30 Dzięki Bogu
już piątek, 16 Zakazane piosenki
(poi. b.o .), 18, 20 Gniazdo złoczyń­
ców. Dom Żołnierza — niecz. Związ­
kowiec 16,15 Córka króla Wszech-
mórz (czech. b .o .), 18, 20 Walka o

ogień. Tęcza 14, 16,15, 18.15 Wejście
Smoka. Pasaż 12 Bajki, 10, 13, 15,
17, 19 Nosferatu Wampir. Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 15, 17
Ostatnie metro (fr. 1 . 15). Ugorek
15, 17, 19 Komandosi z Nawarony,
Wisła 15, 17, 19 Imperium kontr­
atakuje. Sfinks 16, 18, 20 Wieika

majówka.

Niedziela

Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Poszuki­
wacze zaginionej arki. Uciecha

15.45, 18, 20.15 Duch. Warszawa 13

Superpotwór (jap. b .o .), 15.30, 18
Kochanica . Francuza, 20.30 Wielki
Szu. Wolność 10, 12 Haracz szarego
dinia, 15.30, 17.45 Co dzień bliżej
nieba, 20 Kaskader z przypadku.
Wanda 10, 12 Filmy krótk. o kot­
kach (USA b.o.), 16 Akademia pa­
na Kleksa, cz. I Przygoda księcia
Mateusza, 18 cz. II Tajemnica go­
larza Filipa, 20 Blues Brothers.
Mł. Gwardia 12.30, 16, 20 Wspom­
nienia ze starego Pekinu (chińs. 1.
15). 18 Ósmy dzień tygodnia (poi.
1. 15). Wrzos 12 Bajki, 13 Jenny i

Toby wśród dzikich zwierząt (USA
b o.), 15.45 Zupełnie nieoczekiwa­
nie (radź. 1. 12). 17.45, 20 Magicz­
ne ognie. Świt 12 Jak rozpętałem
II wojnę, światową, 14 Akademia

pana Kleksa, cz. I Przygoda księ­
cia Mateusza, .16 cz. II Tajemnica
golarza Filipa, 17.45’. Szeż'ękii2, 20
Soból i panna: Mała sala — niecz.
Światowid 14 Wyprawa po złote

włosy (czech. b .o.), 15.45, 18, 20.15
Duch. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera (USA 1. 12).
Kultura 14.30, 18 Dzięki Bogu już
piątek, 16, 18 Gniazdo złoczyńców.
Związkowiec 12.15 Córka króla

Wszechmórz, 16, 18, 20 Walka o o-

gień. Tęcza 14, 16.15, 18.15 Wejście
Smoka. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15, 17, 19 Rok 1941 (USA 1.

15). Podwawelskie 12 Bajki, 15, 17
Ostatnie metro. Ugorek 14 Bajki,
15, 17, 19 Komandosi z Nawarony.
Wisła 11 Bajki, 12 Cudowny kwia­
tuszek, 15, 17 19 Imperium kontr­
atakuje. Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16,
18, 20 Wielka Majówka. Dom Żoł­
nierza 12 Bajki, 13.15 Muppetty ja­
dą do Hollywood (an.g. b.o .), 15.45
Śpiewy po rosie (poi. 1. 15), 18
Śmierć na żywo (fr. 1. 18).

WYSTAWY
MUZEA f

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel-komnaty: Odsiecz Wie­

deńska 1683 (piąt.' 12—17, sob. 10—
15, niedz. 10—15), Muzeum Kate­
dralne (piąt. sob. niedz. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Idee Rew. Paźdz. w

prasie pols. (piąt. 9—18, sob. 10—
17, niediz. 10—15, wst. wol.), ul.
Kr. Jadwigi 41 (piąt, sob. niedz.

9—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (piąt. sob. niedz. 8—16, wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt,
sob. niedz. 9—16, wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—1J5),
Krzysźtofory, Rynek Główny 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 9—15), Franciszkańska
4: Ocalić od zapomnienia (piąt.
sob. niedz. 9—15), ul. Pomorska 2:

Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (piąt. sob. niedz.
9—15), Muzeum Judaistyczne, Sze­
roka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz.
9—15), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob’ niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztu­
ki dó 1764 r. (piąt. niecz. sob.
niedz. 10—16), Nowy Gmach, al. S

Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i śred. Małopolski, Pradzie­
je N. Huty, Mumie egip. w świetle

promieni X, Bitwa pod Somosierrą
W. Kossaka (piąt. 10—15, sob niecz.
niedz. 11 —14), Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura lud. Kultury
Czarnej Afryki, Afrykańska kolek­
cja Szolc-Rogozińskiego 1882—1890
(piąt. sob. niedz. 10—15), ZPAF, ul.
św. Anny 3: Portret polski 1840—
1939 (piąt. sob. 10—18, niedz. 10—

14), Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4 Plany i widoki Wenecji XV—XX

(piąt. sob. niedz. 10—17), Dworek

J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz.

10—17), al. Róż 3: 25 lat Klubu Fo­
tograf. Amatorów w N. Hucie (piąt.
sob. niedz. 10—17), KMPiK, Mały
Rynek 4: Wyst. — Scenografia
(piąt. sob. 11—18, niedz. niecz.),
Czytelnią: Wyst. prac plastyków
nieprofesjonalnych . (piąt. 10—20,
sob. 11—19, niedz. 11 —15), Rydów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 cz. II (piąt. sob. niedz.

9—19), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15), Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (piąt. sob. niedz.

8—15), KDK, Rynek Gł, 27: Grafi­
ka A. Pollo-Listy (piąt. sob. niedz.

14—18), KDK, Galeria Fotografii,
Rynek Gł. 27: Fotografia K. Rzepe­
ckiego (piąt. sob. niedz. 14—18); Ga­
leria Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.), Galeria Desy, św. Jana .3:

Wyst. ze zb. własnych (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.), Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Stara fo­
tografia (piąt. 11—18, sob. niedz.
niecz.), Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37: (piąt. sob. 12—18, niedz.

niecz.), Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5 (piąt. niedz. 10—18,
sob. niecz.) .

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-33 -

64. Pogot. Ratunk. '(tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki: tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33 . Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, 66-70-61, ul. Teligi
6: 55-45-99, 55-51-90, Krowodrza, ul.
Piastowska 32: 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Bali­
ce 11-90-29, Niepołomice: 21-02-09
dla m. Niepołomic 198, Iwanowice
99. Skawina: 76-14-44, dla m. Ska­
winy 999.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
35, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji-

Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku­
list. os . Na Skarpie 65, Laryng.
Kopernika 23a, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Urolog. Grze­

górzecka 18, Okulist. Witkowice,
Laryng. Kopernika, Chir. dziec.

Prokocim, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie poradnie o-

gólne i pediatryczne, przychodnie
rejonowe i ośrodki zdrowia na te­
renie województwa miejskiego kra­
kowskiego będą czynne w godzi­
nach pracy takich jak w pozostałe
dni tygodnia.
, Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta — Centrum A. bl. 4,
Myślenice, Rynek 10. Proszowice ul.
I Maja 51 (8—20). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99. Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—-23, niedz. 8—

22), tel. 22-95-78, 22-25-66 Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz.. Poradnia Lekarska, ul. Boh.
Stalingradu 13, tel. 22-78-08 (9—18,
sob. niedz. niecz.) . Telefon Zaufa­
nia 33-71 -37 (16—22). Ośrodek Inf.

Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-
II (pon. śr. 15—17). Inf. Kulturalna

KDK, Rynek Gł. 27, p. 37, tel. 22-

32-65 (13—17, niedz. niecz.). Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (piąt. 7—22. sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18). Młodzieżowy Te­
lefon Zaufania 988 (14—19, sob.
niedz niecz.). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob. niedz. niecz.) .

Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9, II p. porady prawne (śr. 15—17).
poradnia rodzinna tel. 22-54-74

(pon. piąt. 16—19).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Dyżury nocne oraz w sobotę i

niedzielę w godz. 8—21: Rynek
Główny 42, Długa 88, Pstrowskie­
go 94, Kozłówek, Kazimierza Wiel­
kiego 117, os. Kazimierzowskie, N.
H Centrum A.

Dodatkowo w sobotę w godz. 8—
15: Floriańska 15,. os . Teatralne 28,
Mogilska 16, Dietla 5, Rynek Gł.
13, Rynek Gł. 45, Długa 4, Grodzka
17, Karmelicka 23, Lubicz 7, Bato­
rego 1, Waryńskiego 24, Boh. Sta­
lingradu 77, os. 1000-lecia 42/145,
Kościuszki 18, Konopnickiej 3, pl.
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Dzierżyńskiego 36b, Pstrowskiego 27,
Zwierzyniecka 7, os. Wandy 23, al.

Pokoju 7, os. Na Stoku — Pawilon,
os. Kalinowe, os. Olsza II, ul. Bo­
saków, Bronowicka 73. al. Pokoju
33, os. Azory, ul. Niska, Opolska 37,
Wrocławska 48/52,. os . Niepodległo­
ści, pl. Boh. Getta 11, Komorow­
skiego lla, Zakopiańska 103, os.

Wieczysta — Pawilon, Długa 66,
Kryniczna — Pawilon; pl. Matejki,
Rakowicka 12, Retoryka 1, al. 29
Listopada 17, Bronowicka 38, Ko­
lejowa 2, Prądnicka 85/87, Słomia­
na 17, A. Struga 36, Szczepańska
1Wgodzinachod8do17ul.Me­
talowców 1.

Dodatkowo w niedzielę w godz.
8—15, ul. Lubicz 7

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .25 Gitara, banjo i... country
18.05 Gorący temat. 18.15 W poszu­

kiwaniu ulubionej melodii. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom
— Już wiosna. 20.10 Koncert ży­
czeń. 20.38 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 20.40 Wiersze dla Cie­
bie. 20.50 Jazz w pigułce. 21 .05 Kro­
nika sportowa. 21 .15. Wieczorna

promenada z A. Fiedlerem. 22.25
Repetycje z jazzu pols. 23.10 Pano­
rama świata. 23.25 Dyskoteka przed
sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 20.55, 0.50.
16 Wielkie dzieła, wielcy wyko­

nawcy. 17.05—18.39 Kraków na an­
tenie: 18 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór- .. w ■Filharmonii. 21
Wieczorne refleksje. 21 .05 Słynne
duety. 21.30—1.00 Literatura i mu­
zyka:'. 21 .30 Nagranie Wlecz.. 21.40
Teatr PR:- T . Dery —. Jednouchy
— cz. 1, 22.10 Słuchajmy razem. 23’
W Myśliwski. — Kamień ń.a ka­
mieniu — fr. pow. 23.20 Polacy na

płytach świata. 24 Nocny blues. 0 .45
Miniatura literacka.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22,05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport.. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: J. Cortazar — Wielkie

wygrane. 19.30 Trochę swinga...
1:1.50 A. Strindberg — Spowiedź
szaleńca. 20 Trój-Dźwięk. 20.45
Klub Trójki. . 21 Trzy kwadranse

jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz. 2).
22.15 Soul — muz. duszy. 22 .45 Ród
Zoilów (cz. 3). 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów.
Piątek IV

Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
16.05 Instrumentarium muz. roz­

rywkowej. 16.35 Widnokrąg. 17.05

Koncerty instrumentalne. 18.00

Moje hobby. 18.20 Muz. hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19,35 Muzyka.
19.40 Język angielski. 19.55 O twór­
czości dla dzieci. 20.15 Ulubione
melodie operetkowe. 20.30 Wieczór
muz. i myśli. 22.10 Na skrzydłach
pieśni. 23 Lektury Czwórki. 23.10

Muzykoterapia. 23.55 Kalendarz
rad.

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 11, 12.05,

14; 16, 19, 20, 22, 23.
5.30—8 Poranne sygnały. 8.20 Me­

lodie na dzień dobry. 8 .30 Przegląd
prasy. 8.35 Melodie na dzień dobry.
8.45 Żołnierski zwiad. 9—11 Cztery
pory roku. 11.05 Koncert przed hej­
nałem. 12.30 Muzyka folklorem ma­
lowana. 12.45 Roln. kwadrans. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Przeboje z

Interstudia. 13.30 Muzyka starego
Wiednia. ,14.05 Magazyn muz.

Rytm. 15.55 Radio kierowców.
16.05 Problem dnia. 16.15 PKO —

Twój bank, Twój doradca. 16.20
Koncert życzeń. 16.55 Alkohol, al­
koholizm. 17 Muzyka i aktualno­
ści 17.25 Muzyka z filmoteki. 18

Matysiakowie. 18.30 Granie jak z

nut — Koncert dnia. 19.20 Mini-re­
cital. 19.30 Radio dzieciom — Su­
pełek. 20.08 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 20.10 Przy muzy­
ce o sporcie. 21.05 Rad. tygodnik
kulturalny. 21.25 Pół tuzina atrak­
cji muzycznych. 22 .25 Na rockową i

nutę. 23.10 Panorama świata. 23.25

Przeboje bez słów.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.50, 0.50.
6.05—8 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o godz. 7.45
Przedział morderców — ode. pow.
S. Japrisota. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Przeboje stare jak świat. 8.30
Poranna serenada. 9 W. Myśliwski
— Kamień na kamieniu — fr. pow
9.20 Muzyka, którą lubi M. Biliń­
ski. 9 .50. J . Higgins — Piekło jest
zawsze dzisiaj — fr. pow. 10 Godzi­
na melomana, 11 Zawsze po jede­
nastej. 11 .10 Kabareton Dwójki.
11.30 Tydzień w stereo. 12 Sztafeta
orkiestr radiowych. 12.25 Relacja
ze Złotej Tarki — Old Jazz Mee-

ting ’84. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie. 13.20 Z malowanej skrzyni.
13.30 Album operowy. 14 J . Higgins

1 — Piekło jest zawsze dzisiaj — fr.

pow. 14.10 Co jest grane? — Pyta­
nia, odpowiedzi, nagrody. 16 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 40-lecie Teatru Krak. 17.30 Re-

pryza. 18.30 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Muzyczna ga­
leria Dwójki. 19.20 Kameleon —

opow. A . Czechowa, 19.30 Wieczór
w Filharmonii. 20.55 Wieczorne re­
fleksje. 21 Gra G. Benson. 21.30—
1.00 Literatura i muzyka: 21.30 Na­
granie wieczoru. 21.40 Teatr PR: T.

Dery — Jednouchy — cz. 2. -22.10

Słynni artyści w duecie. 22.40 Ha­
lo Berlin, Halo Warszawa. 24 Stu­
dio Stereo zaprasza. 0.43 Miniatura
literacka.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,

■17, 18, 22.05. .

6 Zapraszamy do Trójki. 7.30 Po­
lit. dla wszystkich. 8 .30 E. W . Hor-

nung — Raffles. 9.05 Po prostu o nas.

9.20 Mała poranna muzyk? 10 Co­
dziennie pow. w wyd. dźwięk.: J.
Cortazar — Wielkie wygrane. 10.30
Złote lata swinga. 11 Nie czytali­
ście, to posłuchajcie, 11.15 Wokół
muz. latynoskiej. 11 .50 A. Strind­
berg — Spowiedź szaleńca. 12 .05 W

tonacji Trójki. 13 E. W . Hornung-
— Raffles. 13.10 Powtórka z rozr.

14 Mistrzowie batuty. 15.05 Wszys­
tkie drogi prowadzą do Nashville.
15.45 Podróże reporterów. 16 Za­
praszamy do Trójki. 18.05 Inf,
sport. 19 Pamiętnik potoczny —

marzec 1884. 19.30 Trochę swinga...
19 50, A. Strindberg — Spowiedź
szaleńca. 20 Lista Przebojów Pr.
III. 22.15 Teatrzyk Zielone Oko:

Nieważny z pozoru . szczegół, słuch,
wg opow. R. Stockera. 22.34 Dzie­
ci Sancheza — gra Ch. Mangione.
23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.50.

7.05 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­
okoła świata. 7.30 Słuchajmy zesp.
Jazz Band Bali. 7.40 Język angiel­
ski. 7 .55 Muzyczny .suplement, .8 .10
Człowiek w swoim „M” 8.30 Po­
ranna

'

pożytywka. 8.50 Aktualnoś­
ci. 9 Z katalogu niezapomnianych
przebojów. 9 .30 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 10 Arie i sceny z wiel­
kich oper. 11 Vademecum słów i
znaczeń-. Cyganeria. 11 .30 Alfabet

piosenki autorskiej. 12.10 Śpiewa
Cz. Niemen, 12.20 Biuro listów. 12,30
Między fantazją a nauką. 13 80-lę-
cie Horowitza. 14 O kulturę sło­
wa. .14 .20 Gra String Connectioń.
14,30—16 Blok aud. dla młodych słu­
chaczy. 14.30 Dwaj Macieje —mon­
taż poet. 14.45 Cienie i odcienie. 15

Radiowy Teatr dla młodzieży: Z Ro-

zarką — słuch. 16.05 Z mikrofonem

po kraju. 17 Pejzaż polski. 17 .20 En­
cyklopedia kultury. 18 Warszaw­
ski tydzień muz. i serwis praso­
wy. 19 Portret słowem malowany.
19.40 Język francuski. 19.55 Nasze

obyczaje. 20.15 Wieczór muzyki i

myśli. 22.05 Zapowiedź niedz. Wy­
praw Czwórki. 22 .10 Sławne orkie­
stry kameralne. 23 Lektury czwór­
ki. 23.10 Rozmowy intymne. 23.30

Muzyka spod znaku Amora. 23.55
Kalendarz radiowy.

Niedziela I
, Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23.
7.30 Muzyka w rannych panto­

flach, 8.30 Moskwa z melodią i pio­
senką. 9 Radiowy magazyn wci­
skowy.10Graork.PRiTVwŁo­

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej, w

godz. 7 .30—15.30:.
— od 2 do 4 kwietnia przy ul. Fi­

lomatów, Polnej, Siewnej, Ka­
linowej, Dożynkowej

— od 2 do 30 kwietnia w miejsco­
wości Jeziorzany

— 6' kwietnia przy ul. Ks. Józefa,
Wodociągowej, ogródki działko­
we przy ul. Ks. Józefa

— ’7 kwietnia przy ul. Bronowic­
kiej, Rydla

— 9 kwietnia przy ul. Weissa, Sło­
necznej, Różyckiego ■

—10 kwietnia przy ul. Wilczej,
Czerwińskiego, Radzikowskiego

— 11. kwietnia przy ul. Ks. Józefa,
Białe Wzgórza, Ukrytej

— 12 kwietnia przy ul. Bronowic­
kiej, Zapolskiej, Wesele, Zarze­
cze, Złotej Kielni, Dzierżyńskie­
go

— 13 kwietnia przy ul. Na Błonie,
Jabłonowskiej 49, 43, 41

— 16 kwietnia przy ul.. Kuźnicy

dzi, 10.30 Radiowy teatr dla dzieci —<

Milion możliwości. 11 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Muzyka folklorem
malowana.' 13 Przegląd tygodni­
ków. - ■13.15 Klasycy operetki. 14

Mag. .problemów międzynarodo­
wych. 14 .30 W Jezioranach. 15 Kon­
cert życzeń.. 16 Dzień humoru. 17
Nfedżs wyd. mag. muzycznego

. Rytm. 18 Dialogi historyczne. 18.15
Świat muzyki. 19.10 Merkuriusz

rządowy. 19.30 Radio dzieciom —

Nic dziwnego. 19.50 Śladem naszych
interwencji. 20.05 Komunikaty To­
talizatora Sport. 20.10 Przy muzy­
ce o 'sporcie.' 21.05 Słynni wirtuozi.
21.35 Giełdą płyt. 22 Teatr PR: Ku-

: szelka — słuch.-23.15 Świąt w ty­
godniu. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7.40—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Audi reg. — Lutnik i nie tyl­
ko... 8 Có słychać. 8.15 EREMS —

Rad. Mag.' Satyryczny. 8.45 Kon­
cert- w - romantycznym stylu. 9 .30
Romanse i-nie tylko. 10.15—12 Kra­
ków na antenie: 10.15 Minął ty-
dzięń. 10J3O W poetyckim ogrodzie.
11 W nowy tydzień z przebojem.
1130 Koncert życzeń. 12 Muzyka
dla kolekcjonerów. 13.05 Koncert
Ork. PR i TV w Warszawie. 14

Spod Góry. Gellerta. 15 Koncert

chopinowski. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. .15.35 Piosenki na telefon.
17:05 Radiowa bibliotek# muzycz­
na. 18 Opera S... Prokofiewa — Za-
ręćzyńy w klasztorze. 21.05 Krak,
aktualności' sportowe. (Kr.), 21.20

Lista, byłych pirzębojów. 22 .15 Wie­
czór płytowy.' 0.15 W świetle ka-

'

nierałistyiti;

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.Ó5 Melodie przebudzanki. 7 .45

Muzykoterapia na co dzień. 8 Spra-
wj i sprawki wielkiego świata.
8.10 Komu piosenkę,..' 8.45 Kąty wi­
dzenia. 9 Wariacje na temat... 9.30
Muz. poranek filmowy... 10 Tylko
50 ' minut. 10.50 Bliskie spotkania.
11 .Muzykoterapia na co dzień. 11 .30
Dunkanicha, księżyc i Siergiej —

cz, 2, słuch, dok. 12 Recital L.

Sgrizziego.' 12.59 Bliskie spotkania.
13.05 Niech gra muzyka. 13.45 Mu­
zykoterapia ną co dzień. 14 Pry­
watnie u K. Wichniarza. 14.15 Zno­
wu razem — nowa, płyta. zesp. The
Eagles. 15 Życie na gorąco. 15.30
Odkurzone przeboje. 15.50 Bliskie

spotkania, 16 Dzieła, interpretacje,
nagrania. "17- Powiększenia. 17 .30 Z

mojej płytoteki. 18 Sakramencka
ulewa — .słuch. J. Krzysztonią. 18.25
Jazz. na 1001 drobiazgów. 18.50 Mu­
zykoterapia na co dzień. 19.05 Za­
praszamy do Trójki. 21 Odyseusz i

syreny. 21 .20 Muzyczne portrety —

Ą Kurylewicz.. 22 Rozmyślania
przed .północą: Roman Samsel.
22.1S Akademia Jasia Sebastiana.
22.50. - Rozmyślania' przed północą:
A. W. Piotrowski. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.55 Północ poetów.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju, 8 klejnoty
muzyki, i słowa, 8.20 Ąńegdpty i

fakty. 8.50 B. Marcello — Sonata
F-dur. 9 Transm. mszy św. z ko­
ścioła. św... Krzyża w Warszawie.
10 Recital organowy. 10.20 Kraj­
obrazy

'

histeryczne. 10.50 Śpiewa
Ą ; Róśiewicż. . 11 Mag. Rozgłośni
Harcerskiej. 12.10 Zagadki muzycz­
ne. 12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30
Przegląd pios. aktorskiej. .14 Uchem
Ibisa. 15 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży Szkolnej: B. Brecht — Kau­
kaskie koło kredowe. 16:05 Recita­
le : mistrzów... 17 . , .Quiz popularno-
-naukow.y. ,17.50 M, Marais — Son-
nęrie de Sainte Genevieve du
mont de Paris. 18 Nabożeństwo
Kość. Ewangelicko-Reformowane­
go, ,18.40 C. Sąiht-Saehs: I koncert

wiolonczelowy g-moll.. 19 Alfa i

Omega. 19,35 Wieczór muzyki i my­
śl’ 22.10 Refleksje i rezonanse mu­
zyczne. .23 Lektury Czwórki. 23.10

Magazyn- publicystyki kulturalnej.
23 5?,.Kalendarz ■radiowy.

Kołłątąjówskiej, , 29 Listopada
.169, 171, 175, Bocianiej, Reduty
Ordona, w, Dziiekahowicach

— 17 kwietnia -przy ul. Trawiastej,
. Na Błonie, Zarzecze, Małachow­

skiego.’
— 18 kwietnia przy ul. Bogatki,

Dzierżyńskiego, Urzędniczej, 18

Stycznia 22—32, 42—50, Ogrodni­
czek, Spokojnej

— 25 kwietnia przy ul. Ojcowskiej,
Szarotki, Śmiałej, Chełmońskie­
go. Budrysów

— 26 kwietnia w miejscowości Ście-
jowice, Rźąska przy torze kole­
jowym

— 27 kwietnia przy ul. Szopena,
Karłowicza, Symfonicznej, Ko­
narskiego, Reymonta, Nawojki

—- 28 kwietnia przy ul. Łokietka,
Chabrowej, Jordanowskiej

— od 27 do 28 kwietnia przy ul.

Jadwigi z Łobzowa, Piastowskiej,
Głowackiego, Halczyna.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr 4 „Krowo­
drza”, tel. 21-11-44, wewn. 354.

K-2408
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Piqtek I
15.55 Program dnia
16.00 Telekino
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych, widzów: En­

cyklopedia . TDC
17.05 Dla dzieci: Piątek s Pan­

kracym
17.30 „Panie proszą” — kom.

prod. bułg.
19.00 Dobranoc: „O panience A-

polince”
19.10 IJa chłopski rozum

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Sprytna Juanita” (1) — se­

rial prod. hiszp. _

21.30 Zawsze po”Żl-ej
22.00 DT — Komentarze
22.30 Laureaci Przeglądu Piosen­

ki Aktorskiej — Wrocław ’84
23.05 Dialogi polityczne
23.35 DT — 24 godziny

Piątek II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Ludzie i ich pasje — W cie­

niu Krzywej Wieży
17.30 Patent
18.00 Debiut — Vocal Rock ,

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Skojarzenia — teleturniej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Muzyka małego ekranu
21.15 DT — Wydarzenia — tele-'

fon „dwójki”
21.30 Opowieści o miłości: „Ko­

bieta w bieli” — ser. prod. ang.

< Sobota I
6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Fizyka
7.00 TTR — Historia
7.30 TTR — Matematyka
8.00 Poradnik rolniczy
8.30 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Sobótka oraz, film prod.

CSRS „Spadła z obłoków”
10.30 Historia dramatu pols.: Ste­

fan Żeromski — „Sułkowski”
12.15 W świecie ciszy
12.45 To było tak niedawno — o-

siągnięcia polskiej wsi w okresie
40-lecia

13.15 „Skradziona ojczyzna” (2) —

film dok. prod. ZSRR
13.55 „Jezioro Łuknajno”
14.40 Tu w tym samym miejscu

— „Czwartacy” — pr. hast.
15.15 DT — Wiadomości
15.30 Telewizyjna lista przebojów
16.00 „Polskie drogi” (1) — „Mi­

sja specjalna” — serial TP
17.30 Zdrowie — progr. wojsk.
18.00 Studio Sport: Międzynarod.

Mistrzostwa Polski w Badmintonie
19.00 Dobranoc: Przygody Bolka

i Lolka
19.10 Nie tylko sypialnia — fel.

film, j
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Filmoteka festiwalowa:.

„Niedojrzałe maliny” — film

psych.-obycz. TV CSRS
21.30 Piosenkarze bułgarscy na

festiwalach w Sopocie
22.00 Na żywo
22.30 Wiadomości sportowe
22.45 Yatrides — jeden z najzna­

komitszych malarzy świata

23.25 Kino i^ocne: „Zdjęcie pa­
miątkowe” — film prod. franc.

Sobota II
9.00 Prdtniera w „dwójce”: „Nie­

dojrzałe maliny” — film psych.-
-obycz. TV CSRS

10.00, 10.30, 11.00, 11.30 NURT
12.00—23.40 Sobota w „dwójce”
12.00 Czym żyje kraj?
12.10 Targowa 291 nocą — rep.

film.
12.30 „5 — 10 — 15” Zespół

„Dom” przedstawia
14.00 Wideoteka

T4.30 „Gorąca linia” — express
reporterów

14.50 „Inżynierska odyseja” —

„Sierota” — ser. prod. CSRS
15.40 Międzynarodowy przegląd

kulturalny
16.15 „Tropami mitów” — „Wiel­

ki Przebudzony”
16.50 Czy możemy żyć piękniej?
17.15 Muzyka trzech pokoleń
17.35 Religie i kościoły w Polsce:

„Soli Deo Gloria” — Kościół E-

wangelicko-Reformowany
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Kiedy cię okradną? (1)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kiedy cię okradną (2)
20.15 Recital Jana Tomaszewskie­

go — „Specjalista”
20.35 Bal w hotelu „Polonia” —

wspomnienia włoskiego pisarza
20.55 Zaproszenie do Teatru Na­

rodowego w Warszawie: Aleksan­
der Fredro — „Zemsta”

21.10 Gry w interpretacje
21.40 Tydzień w polityce — ko­

mentuje K. Szyndzielorz
21.50 Kino dorosłych: Jak usidlić

malarza pokojowego — film prod.
jog-

23.00 Festiwal Muzyki Łańcut’83

Niedziela I
6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Matematyka
7.00 W naszej rodzinie
7.50 Po gospodarsko — telewi­

zyjny mag. wiejski
8.15 Tydzień — mag. rolniczy.
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek oraz film prod.

szwedz. „Pippi Langstrump” —

„Pippi w krainie Taka-Tuka” (2)
10.20 Antena
10.45 Estrada folkloru
11.00 „Majowie — 1000 lat nie­

zwykłej kultury” — „Imperium
Majów” — film dok. prod. franc.

12.00 Poranek symfoniczny —

WOSPRiT z Katowic
13.00 Kraj za miastem
13.25 Forum inicjatywy
13.45 Siedem anten

14.45 Teatr dla dzieci: „Dookoła
stołu” — wiersze J. Brzechwy, J.
Tuwima, T. Śliwiaka i in.

15.10 DT — Wiadomości
15.20 Losowanie Dużego Lotka
15.30 Z filmoteki 40-lecia
16.15 Teatr Telewizji: Jordan Ra-

dfcżków — „Chryja” j;
, 17.25 ^Magicy’/ — iluzjoniści''buł­

garscy
17.50 Kulisy wielkiej polityki —

Papierosy Adama Rapackiego
18.20 Studio Sport: Międzynarod.

Mistrzostwa Polski w Badmintonie
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik telewizyjny

(Od 30 marca do 5 kwietnia 1984 r.)
20.00 „Gniew aniołów” (1) — film

prod. USA
21.30 Niedziela sportowa
22.00 Przegląd międzynarodowy
22.35 Gdzieś już tę twarz widzia­

łam — program rozr. prod. RFN
Niedziela II

7.55 Czas reformy — Czy trans­
port dogoni reformę

8.55 „Gniew aniołów” (1) — film

prod. USA (wersja dla niesłyszą-
cych)

10.30 Tajemnice muzealnych sal
— wojsk, film dok.

11.00—23.15 Niedziela w „dwójce”
11.00 Czym żyje kraj?
11.10 Aerobic z Dorotą Stalińską
11.25 Mistrzowskie interpretacje

Garricka Ohlssona
11.50 Godzina dla zdrowia
12.55 Niedziela w Krynicy
13.30 Wybrańcy Melpomeny —

Leon Schiller
14.10 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko — „Perskie oko”
14.55 Jutro poniedziałek
15.25 „Ojciec Murphy” — ser.

prod. USA
16.20 Warszawskie Łazienki.
16.50 Lista przebojów „dwójki”
17.50 Rozmowa dnia — przegląd

filmów greckich w „Hybrydach”
18.05 „Berlioz” (1) — ser. prod.

franc.
19.00 Nie dajmy się zwariować —

program satyr.
19.30 Dziennik telewizyjny (wer­

sja dla niesłyszących)
20.00 Studio Sport: Relacja i Pu­

charu Świata w karate z Budape­
sztu

20.45 Prawdziwe życie — „Fra­
szki”

2’1.00 Przegląd dyplomów
21.30 Z pamiętnika szalonej go­

spodyni — Sposób na dom
21.45 Sensacje XX wieku — „Na­

rodziny śmierci”
22.10 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Droga przez mękę” — „Rosz-
czyn” — ser. prod. radź.

23.15 „Z muzycznego saloniku ba­
buni” — śpiewa Cathy Berberian

Poniedziałek I
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mech, rolnictwa
15.25 NURT — Cywilizacja i kul­

tura współczesna
15.55 Program dnia
16.00 Zakochani w ziemi
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec
17,05 Kino Zwierzyńca — „Kari­

no” — „Cena sukcesu"
17.30 Na krawędzi słowa
17.55 Konto „M”
18.20 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.35 Klinika zdrowego człowieka
19.00 Dobranoc: „Jak Masza po­

gniewała się na poduszkę”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 Teatr Telewizji: Eugene
O’Neill — „Anna Christie” /

21.40 Echa festiwali — Sopot
22.00 DT — Komentarze
22.25 „Pokój 408”
22.55 DT — 24 godziny

Poniedziałek II
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10—23.05 Dzień węgierski w te­

lewizji polskiej
17.15 Goście węgierscy w studiu
17.30 „Węgry ’83 ”

— reportaż
17.40 „Wolność” — impresja fil­

mowa

17:55 „Żołnierz wolności” — film
dok. o Sandorze Petófim

18.15 Wywiad z Zsuzsą Kończ i

jej najnowsza piosenka
18.20 „Bajka o owadzie” — film

anim. dla dzieci
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Malarstwo, muzyka i rzeź­

ba
19.25 Kilka słów o węgierskim

sporcie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Prawie wszystko o Buda­

peszcie
20.40 „I to też są Węgry” — im­

presja film.
21.00 Najlepsze węgierskie zes­

poły rozrywkowe
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 „Czerwone złoto” — repor­

taż o winie i papryce
21.45 „Zmienność gwiazd” —

film obyez. TV węg.

Wtorek I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Mech, rolnictwa
9.00 Język polski, kl. 5
9.35 Film dla 2 zmiany: „Po­

wiat na północy” (1) —- „Nagana”
— film prod. CSRS

11.00 Plastyka, kl. 3
12.00 Domowe przedszkole
12.50 Plastyka, kl. 2
13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14.00 TTR — Mech, rolnictwa
15.30 Start po indeks
15.55 Program dnia
16.00 U przyjaciół — Od Maricy

do Wisły
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: „Ad­

res — Polska” — „Płyń po mo­
rzach i oceanach” — teleturniej

17.05 Dla dzieci: Michałki
17.30 „Niebezpieczne ścieżki" (2)
18.40 Kram — mag. konsumenta

. 19.00 Dobranoc:. „Ślimak Maciuś”
19.10 „Sofijscy soliści”— utwory

O. Respighi
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powiat na północy” (1) —

„Nagana” — film prod. CSRS
21.05 Z filmoteki 40-lecia: „Por­

trety” — Życie godziwe — fitai
dok. o prof. Tadeuszu Kotarbiń­
skim

21.35 Raport o teatrze młodych —

reminiscencje teatralne
22.00 DT — Komentarze
22.25 Jazz Jamboree ’83
23.10 DT — 24 godziny

Wtorek II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Zwierzęta Wokół nas — Po­

daj łapę
17.30 Szkice pomorskie
18.00 Galerie świata: Muzea Cze­

chosłowacji — „Ze skarbca Galerii

Narodowej”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Skojarzenia — teleturniej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny — Katowi­

ce

21.15 DT — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”

21.30 Fragm. dyskusji na Krajo­
wej Konferencji Delegatów PZPR

22.10 Teatr Telewizji na świecie:

„Commedia delTarte”

Środa I

6.00 TTR — Hodowla zwierząt'
6.30 TTR — Mech, rolnictwa
8.10 Fizyka, kl. 7
9.00 Chemia, kl. 7
9.30 Film dla 2 zmiany: „Wuja-

szek Wania” — film prod. ZSRR
11.00 Praca — technika, kl. 3
11.55 „Przybysze z Matplanety”
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Chemia
14.00 TTR — Matematyka
15.10 NURT — Dydaktyka mate­

matyki
15.40 Program dnia
15.45 DT — Wiadomości
15.55 Polska—NRD — eliminacje

do turnieju olimpijskiego w piłce
nożnej

w przerwie meczu, ok.
16.45 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.45 Od melodii do melodii
18.00 Dla dzieci: Między nami i

książkami
18.25 „Zatrzeć ślady” — repor­

taż filmowy
18.50 Wystąpienie ambasadora

nadzwyczajnego i pełnomocnego
Węgierskiej Republiki Ludowej w

Polsce
19.00 Dobranoc: „Przygody małe­

go Maślaka”
19.10 Prosto z mostu

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Filmoteka festiwalowa:

..Wujaszek Wania” — film prod.
ZSRR

21.45 O żywieniu
■22.00 DT — Komentarze

32.25 Olsztyn ’83 — Śpiewajmy .

poezję (1) . .

22.50 DT — 24 godziny

Środa II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Muzyczna muzyczka — mło­

dzieżowy koncert życzeń

17.30 Ekonomia na co dzień — Bi­
lans płatniczy..

18.00 Galeria „dwójki”: HenryW
Mądrawski

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Śpiewnik domowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara — ga­

węda W. Szewczyka
20.15 „Z wizytą u...” — Anny

Dymnej
20.45 Dookoła świata — „W środ­

ku Afryki”
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 24 klatki na sekundę —

żarty filmowe
22.00 Fragmenty dyskusji na Kra­

jowej Konf. Delegatów PZPR (cz. 2)
Czwartek I

6.00 TTR — Chemia
6.30 TTR — Matematyka
8.10 Zoologia, kl. 7
9.30 Film dla 2 zmiany: „Ber-

gerac” — „Lekkomyślne dziewczę­
ta”

11.00 Język polski; kl. 8
11.55 Język polski, kl. 3 i 4 lic.
13.30 TTR — Uprawa roślin
14,00 TTR — Fizyka
15.55 Program dnia
16.00 Mieszkać — poradnik bu-

dowlano-mieszkaniowy
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas — mag. szkol­
my

17.00 „Arabella” — „Ucieczka A-
rabelli” — film fab. prod. CSRS

17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka —

mag. krwiodawców PCK
18.05 Patrol
18.30 Sonda — „Plaster rzeczy­

wistości”
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Świat z bliska
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Fakty, wydarzenia, aluzje
20.15 „Bergerac” — „Lekkomyśl­

ne dziewczęta” — film krym.. prod.
ang.

21.10 Dialogi polityczne — Dokąd
zmierzamy — analiza deklaracji
ideowej PZPR, przyjętej na Kra­
jowej Konf. Delegatów PZPR

22.00 DT — Komentarze

22.25 Pegaz
23.05 DT — 24 godziny

Czwartek II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 I ty potrafisz
17.30 „Lekcja” - Młodzi ’84 —

Moje radości, niepokoje, nadzieje
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Klub Antoniego Piechnicz-'

ka
19.30 Dziennik telewizyjny

' ’

20.00 Gorąca linia — express re­
porterów

20.15 'Filharmonia „dwójki”: Re­
cital Konstantego Andrzeja Kulki

21.15 DT — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”

21.30 Kino studyjne „dwójki”:
„Zabawa w koty” — film prod.

, węgierskiej
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KOBIETY
na stanowisku

SZWACZA MASZYNOWEGO

najchętniej z terenu

Zabierzowa

zatrudni

55 Przedsiębiorstwo
■ Zagraniczne „Achtie”
3 w Zabierzowie.
M
S Zgłoszenia osobiste: Zabie­
li rzów, ul. Krakowska 143a, co-

3 dziennie, z wyjątkiem sobót,
3 w godz. 8—14. ‘ K-2267

uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiiiiiin

PRACA

TYNKAHZI zatrudni na stałe zakład
murarski, Jędral, tel. 55-29-26. Warun­
ki korzystne. g-98497

PRZYJMĘ pracę na prasę 6 t. Mie­
chów, tel. 316-17 . g-98529
ZAKŁAD fryzjerski prżyjmie uczeń-
nicę (ukończone 17 lat) — Grzegorska,
Krowoderska 59. g-98442

PANIĄ dochodzącą do prowadzenia
domu (dwoje dzieci 3 i 5 lat) — przyj-
mę. Warunki bardzo dobre. Salwator,
Gontyna 9/3. Zgłoszenia: godz. 15—18.

g-95922
GITARZYSTA przystąpi do zespołu
rockowego lub założy zespół. Oferty
97483 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Nowa Huta”

w Krakowie, ul. Makuszyńskiego 19,
zatrudni:

» GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ D.S. ZAOPATRZENIA — wy­
magane wykształcenie wyższe i 4 lata praktyki w zaopa­
trzeniu; lub KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA —

z 4-letnią praktyką w zaopatrzeniu
> SPECJALISTÓW BUDOWLANYCH — z wyższym wykształ­

ceniem i uprawnieniami w wykonawstwie i projektowaniu
(wszystkie branże, w pełnym i niepełnym wymiarze zatru­
dnienia)

< PRAWNIKÓW I EKONOMISTÓW — z praktyką w gospo­
darce mieszkaniowej lub w budownictwie

| ♦ TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

Informacje i uzgodnienia warunków w Dyrekcji Przedsię-
i biorstwa (dojazd autobusami 136 i 138 do baz przemysłowych

w Krzesławicach) lub telefonicznie na nr 44-24-12.

MAGISTER Inżynier rolnik prżyjmie
dowolną pracę. Warunek — 2-pokojo-
we mieszkanie. Tel. 66-19-98. g-98515

MATRYMONIALNE '

PANI, 170, studia, lubiąca pełnię ży­
cia. niedługo możliwość zamieszkania
w górach — pozna pana, wysokiego,
o miłym, ciepłym sposobie bycia, do
lat 55, chętnie posiadającego samo­
chód. Cel matrymonialny. Oferty
97987 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZED AŻ

KOLUMNY hi-fi 80 W 8 ohm — sprze­
dam. Dywizjonu 303 6/2. g-98733
ELIZABETH stereo — sprzedam. Tel.
21-26-73. g-93581

NOWĄ betoniarkę 150 1 — sprzedam.
Tel. 66-98-62, godz. 19—20. g-98516

NOWĄ pralkę automatyczną — sprze­
dam. Tel. 11 -78-06, po godz. 16.

SZEFA KUCHNI
POMOCE KUCHENNE

. KELNERKI

§ ZATRUDNIĘ nad morzem

S od 1 maja do 30 września

s*
Mieszkania zapewnione.

„POMERANIA
RYSZARD KAZIMIERSKI

70-300 Szczecin,
Królowej Jadwigi 44/10.

>5

i

FLIZY 1 dywan 2X3 — zagraniczne —

sprzedam. Wiadomość: Kraków, tel.
48-38-16. g-98585
CZARNEGO 5-miesięcznego pudla
(suczkę) — sprzedam. Tel. 55 -45-24,
wieczorem. g-98477

MAGNETOWID japoński VHS PAL/
SECAM — sprzedam. Oferty 98479
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PŁASZCZ skórzany damski (turecki)
granatowy — okazyjnie sprzedam. Ul.
Pomorska 2/419, wieczorem. g-98480

NOWĄ pralkę automatyczną — sorze-

dam. Oferty 98483 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWY Weltmeiśter 80 basów i 120
basów — sprzedam. Oferty 98755 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SZCZENIĘTA — sznaucery olbrzymy
z rodowodem — sprzedam. Warszawa,
tel. 11-90-25. g-925

GITARĘ elektryczną japońską, kopię
„Gibsona” — tanio sprzedam. Oferty
97484 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AUDI 100, 1979 — sprzedam. Telefon
11-45-67. g-97830
APARAT dziewiarski „Busch” oraz

płytę przednią „Record” — sprzedam.
Oferty 97873 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ODSPRZEDAM telewizor kolorowy i
flizy. Nowa Huta, os. 1000-leciń 2/32.

g-97794
PUDELKI srebrne średnie rodowodo­
we — sprzedam. Kraków, Olszańska
18/1. g-98104
ŁÓDŹ motorową typu „Kasią” z sil­
nikiem „Wicher” — sprzedam. Tel.
37-06-52, godz. 16—20. ’

g-97946

SUKNIĘ ślubną — snrzedam. Tel.
37-02-05. g-97919
FLIZY żółte i „kość słoniowa” —

sprzedam. Tel. 34-51-47 . g-97715

ZAMRAŻARKĘ sprzedam. Tel. 44-13-29.
g-97624

BETONIARKĘ 500 1 - sprzedam. Ry­
bnik, tel. 24-530. g-97667
OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Wola Duchacka, koło zajezdni auto­
busowej, ul. Hoża 15 (Niecała), g-97695
FORTEPIAN krótki — sprzedam. Tel.
44-62-63. g-97341
PUDELKI średnie, czarne, 7-tygodnio-
we — sprzedam. Tel. 22-20-11 wewn.
323. ; g-10.65

MAŁĄ lodówkę, rozkładany zestaw
„Liwia” lub narożnik — nowe, za­
mienię na małę pralkę automatyczna,
albo sprzedam. Tel. 11 -82-78. g-97691

NOWĄ karoserię 125 p — sprzedam.
Kraków, Majora 10/57 po 18. g-98109

LUSTRO antyczne wysokie, tapczan,
wersalkę — używane, sprzedam. Ul.
Królowej Jadwigi 29/6, po godz. 18.

g-98213
MEBLE dziecięce (łóżeczko piętrowe)
— sprzedam. Ul. Siemaszki 41/68.

LOKALE

ODDAM S dwupokojowe, superkom­
fortowe mieszkanie w Nowej Hucie,
własnościowe i kwaterunkowe — za

duże, ładne, najmniej 3-pokojowe.
Różne propozycje. Oferty 97413 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-2 superkomfortowe, 26 mS, os. Na
Stoku — zamienię na większe 2—3
pokoje. Warunki korzystne. Oferty
98248 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 sprzedam. Tel. 11-43-00 wewn. 437.
g-98532

MIESZKANIE 3-pokojowe z jasną ku-'
chnią, superkomfortowe, 62 m2, z bal­
konem, słoneczne, w Skawinie — za­
mienię na 2 pokoje (może być ślepa
kuchnia) lub duży pokój z jasną ku­
chnią — Kraków i garsonierę, super­
komfortowe. Oferty 98485 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3—4-pokojowe — kupie.
Tel. 55 -17-94. g-98335

POSZUKUJĘ garsoniery. Czynsz pła­
tny z góry za rok. Tel. 11 -89-04.

g-97628

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
okolica Parku krakowskiego — za­
mienię na dwa mniejsze. Tel. 21 -11-64
wewn. 43, w godz. 9—13 lub oferty
97653 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie na-

nienki pracujące, niepalące. Dębniki,
ul. Bałuckiego 3/1. g-97486
WOLA Duchacka — 2 pokoje z ku­
chnią, 38 m2 — zamienię na 2 poko­
je, w Nowej Hucie. Tel. 44-70-29 lub
oferty 97583 „Prasa” Kraków, Wiślna' 2.

DWA mieszkania superkomfortowe,
obok siebie, łączna powierzchnia
118 m2, jedno — stan surowy, zezwo­
lenia połączenia w całość — zamienię
na 3-pokojowe, superkomfortowe —

Nowa Huta. Oferty 97581 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OS. Dywizjonu 303 — superkomforto­
we M-3 (50 m2) — zamienię na podo­
bne, bliżej centrum (najchętniej oko­
lice Błoń, Salwator). Oferty 97543
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIASKI Wielkie — M-4 3-pokojowe,
spółdzielcze — zamienię na dwupoko­
jowe (chętnie Piaski Wielkie) 1 gar­
sonierę. Oferty 95384 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomfortowe:
dwu- 1 jednopokojowe, w centrum
Nowej Huty — zamienię na 3—4-po­
kojowe, superkomfortowe, w okoli­
cach ronda Mogilskiego. Tel. 44-55-67.

GARSONIERĘ własnościową — sprze­
dam. Oferty 97831 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-5 superkomfortowe w Nowej Hu­
cie, II piętro — zamienię na dwa
mieszkania: dwupokojowe z kuchnią
i jednopokojowe z kuchnią. Oferty
97637 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po studiach, po­
szukuje mieszkania w Nowej Hucie.
Tel. 44-35-53, godz. 18—21 . g-97636

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM parcelę budowlaną —

Kraków. Oferty 97865 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA za oddanie czarno-siwawe-
go, szpakowatego kundla, wzrost
40 cm, podobny do teriera, stojące
uszy, zakręcony ogon. Wabi się
„Dżambo”. Tel. 44-49-31. g-1089
NAGRODA za zwrot rękawiczki skó­
rzanej czarnej z czerwonym liściem.
Tel. 34-14-15. g-98487
BARDZO wysoka nagroda za zwrot

zgubionego paszportu na os. Zielo­
nym w dniu 8 marca. Os. Centrum C
1/43, tel. 11 -14-27 . g-799

OSOBĘ, która ukradła mi dnia 23
marca (piątek) na tandecie brązowa
portmonetkę z pieniędzmi, bardzo
proszę o zwrot samej portmonetki,
była ona dla mnie pamiątką po zmar­
łej Matce. Zgłoszenia: 582 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonuje
Fiutowski, tel. 33-51-90. g-98670

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP
[J ul. Nałkowskiego 29 K-ów AZORY ,

> zaprasza w godzinach 8.00—16.00 ij

ii JERZY GUBERNAT również w- soboty
; tel. 66-13-29 i’

;i w godz. 18—29 WYTNIJ — JACHÓW VJ
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ELEKTRO SERWIS,
Ś Kraków, ul. Teligi 13. S

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
maszyną Hoover — Sroczyński, telefon
66-40-50. g-97862
MECHANICZNE cyklinówanie i la­
kierowanie parkietu i podłóg — Ul-
mański, tel. 11 -62-21 . g-93964

CYKLINÓWANIE, lakierowanie
Bączkowski, tel. 48-47-66 wewn. 232.

HAKI holownicze, światła awaryjne,
halogeny — montuje specjalistyczny
zakład, inż. Zańko, Azory, ul. Nał­
kowskiego 29. g-98128

RÓŻNE

PIĘKNE suknie ślubne białe, koloro­
we (zagraniczne) wypożyczam — Koł-
danowa, Kraków, Topolowa 52.

POSZUKUJĘ lokalu w Krakowie na
zakład fotograficzny. Oferty 98076
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

JEŚLI pragniesz szybko, skutecznie i
tanio zrealizować ważną dla Ciebie
sprawę w zakresie: kupna, sprzedaży,
motoryzacji, lokali, towarzyskich, ma­
trymonialnych lub innych — skorzy­
staj z naszych usług — prywatne biu­
ro ogłoszeń „Merkury”, Kraków, Ba­
torego 5, tel, 34-43-72 . g-98364

Własny samochód plus
przyczepa to transport
tani i wygodny.
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Magazyn księgarnią!

Dziwne losy książki naukowej
Parę słów o historii tej niewesołej sprawy. Ośrodek Rozpowszech­

niania Wydawnictw Naukowych PAN, w skrócie ORPAN, powstał
w Warszawie 30 lat temu. Decyzją sekretarza naukowego PAN, został
on upoważniony do tworzenia ekspozytur w centrach naukowych kraju.

rned 80 laty
30 III 1904 r.

• Założony pirzez Piotra
Michałowskiego Zakład św.
Józefa dla osieroconych chłop­
ców w Krakowie, przy ul.
Karmelickiej, ogłosił sprawo­
zdanie ze swej działalności w

roku ubiegłym. Początkowo w

Zakładzie było 74 chłopców,
W ciągu roku przyjęto 15. Z

tej liczby do nauki ogrodnic­
twa i rzemiosł przeznaczono
19 wychowanków. Wychowa­
nie jednego chłopca wraz z

kosztami ubrania wyniosło
rocznie 156 koron 72 centy.
Wydatki ogólne zakładu do­
chodzą do poważnej kwoty
rocznej 36.823 korony. Zakład
św. Józefa jest jedną z nie­
wielu instytucji humanitar­
nych tak zorganizowanych, że

pracuje sam na siebie i u-

trzymuje się przeważnie z

dochodów własnej pracy i za­
pobiegliwości. Jak nam wia­
domo, Zakład św. Józefą pro­
wadzi znany w mieście i cie­
szący się najlepszą sławą za­
kład ogrodniczy produkujący
nasiona kwiatowe i ogrodowe,
drzewa owocowe, krzewy,
wysadki, rośliny ozdobne i.td.
Dochód z ogrodu przyniósł w

ub. roku kwotę 24.783 korony.
Produkty Zakładu nie tylko
niie ustępują zagranicznym,
lecz nieraz je przewyższają.
Zakład od początku istnienia
prowadzi - p. Józef Kurzycki,
któremu chłopcy zawdzięcza­
ją czułą opiekę, zaś Zakład
prawidłowy rozwój... „CZAS”

Wiosna. Kto żyw łapie za miotły i łopaty. Czasami są z tym kło­Wiosna. Kto żyw łapie za miotły i łopaty. Czasami są z tym kło­
poty, gdyż brak jest ludzi do wykonywania tej pracy. O kłopotach
kadrowych Szpitala im. dr Anki dowiedzieli się przybyli do Krakowa

żołnierze jednostki podhalańskiej, którzy w czynie społecznym po­
rządkują tereny zielone wokół budynków. Jak przystało, wszystko od­
bywa się szybko, równo i sprawnie. Teraz z przyjemnością będzie
można spojrzeć przez okno, (dag) FOT. STANISŁAW MAKAREWICZ

poty, gdyż brak jest ludzi do wykonywania tej pracy. O kłopotach
kadrowych Szpitala im. dr Anki dowiedzieli się przybyli do Krakowa

żołnierze jednostki podhalańskiej, którzy w czynie społecznym po­
rządkują tereny zielone wokół budynków. Jak przystało, wszystko od­
bywa się szybko, równo i sprawnie. Teraz z przyjemnością będzie
można spojrzeć przez okno, (dag) FOT. STANISŁAW MAKAREWICZ

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 17 — SPAM, ul. ^Mikołajska 14
— Recital fortepianowy Jacka By-
licy. W programie: Beethoven,
Chopin, Scarlatti, Rachmaninow.

* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — Wspomnienia Jerzego
Ronairda Bujańskiego o Stefanie
Jaraczu.

* 18 — ŚOK, ul. Mikołajska 2
— oraa Tow. Przyj. Polsko-Indyj­
skiej; prof. I. Trybowski — „Re­
miniscencje indyjskie”.
W SOBOTĘ:.

* 10 — MDK, ul. Czackiego 11
— Bajki filmowe „Wakacje dla

psa”; o 11 — „Taniec i muzyka” —

program o historii tańca i nauka
podstaw ruyc-li kroków tanecznych
(dla kl. V—VIII).

* 19 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Pąpierntóza 2 — „Facing
Jazz Juniors”.

* 20—1.00 — SCK „ROTUNDA”,
ul. Oleandry 1 — Dyskoteka.
W NIEDZIELĘ:

*16—KDK,Rynek Gł. 27 —

(sala 115) Występy teatrzyków dzie­
cięcych „Akademia Pana Kleksa”
z Gdowa i „Bubel” 2 Wołpwic.
Zespoły te przedstawią „W dolinie
Muminków” i „Opowiedział dzię­
cioł sowie”. Wstęp bezpłatny; o 12
— (s. marmurowa) Spektakl słoiw-
no-muzyczno-taneczny „Polonia”

Pośpiesznym „D“
na Wolę Duchacką

Od soboty dnia 31.03. br. zostaje
uruchomiona nowa pospieszna linia
autobusowa „D” na trasie: WOLA
DUCIIACKA ZACHÓD — Witosa
— Łużycka — Trybuny Ludu —

Malborska — Wielicka — Lima­
nowskiego — Na Zjeździe — Bo­
haterów Stalingradu — Dietla —

Grzegórzecka — al. Pokoju — al.
Planu 6-letniego — PLAC CEN­
TRALNY.

0 PRZYSTANKI: Wola Duchacka
Zachód, Witasa, Karpińskiego,
Malborska I, Kabel, Dworcowa,
plac Bohaterów Getta, Dietla, ron­
do Kotlarskie, Dąbie, Centralna,
rondo Czyżyńskie nż., Engelsa, plac
Centralny.

W marcu . 1975 r. otwarto w

Krakowie przy ul. Sław­
kowskiej 13/15 ciasną

(26 m2) księgarenkę, zaś biuro
ekspozytury i magazyn (59 m2)
umieszczono w gmachu PAN

przy ul. Sławkowskiej 17.
Tenże magazyn stał się z cza­

sem... księgarnią. A było to tak.
Od początku Oddział PAN w

Krakowie gwarantował właściwy
lokal. Lecz jak go nie było, tak
nie ma. Mało tego, tymczasowe
pomieszczenie księgarni uległo
przedwczesnej likwidacji. Urągało
wymaganiom bhp, a wniosek o

pozwolenie na gruntowny remont
i modernizację odrzucił Zarząd
Rewaloryzacji, twierdząc, że ca­
ły budynek przeznaczony jest do
odnowy. W marcu 1980 r. księ­
garnia zamknęła podwoje. W
konsekwencji groziło to całej
ekspozyturze. Ostatecznie w ca­
łości .schroniono się” na Sław­
kowskiej 17. A w opuszczonym
lokalu mieści się te faz sklep z

winem. Być może szturmy klien­
tów lepiej wyjdą budynkowi na

zdrowie.
Starania o pomieszczenie z

prawdziwego zdarzenia czyniono
u władz miasta od dawna. Bra­
ły w nich udział sławy nauki
polskiej. Nic z tego dotąd nie
wynikło. Natomiast narosły nie­
porozumienia. Krakowski Od-
WZZZ/ZZZZZZZ/ZZZZZZZZZZZZZrS

Ryszarda Wagnera. Scenariusz, re­
żyseria i choreografia — Janina
Strzembosz. Udział biorą: J. Kor-
win-Kochanowski, studenci PWST
w Krakowie oraz Zespół Tańca
Historycznego „Ars Antiąua” z

KDK.
A POZA TYM;

♦ Dom Kultury Kolejarza, ul.

Filipa 6 ogłasza zapisy na kurs
tańca towarzyskiego I i III stop­
nia. Początek kursu 4IV 84 o

godz. 16.30. Informacje w sekreta­
riacie DKK, tel. 22-70-22 wewn.

33-63.

Rozmowy przy herbacie

Każdy ma szansę zostać wynalazcą

I

Zarządu
TADEU-

— Jesteś-
kon-

ze

Dużo

Od kilku tygodni informuje­
my Czytelników o konkursie na

pomysły nowych wyrobów ryn­
kowych rozpisanych przez Izbę
Rzemieślniczą, Naczelną Organi­
zację Techniczną i naszą re­
dakcję. Dzisiaj rozmawiamy z

przedstawicielami rzemiosła:

posłem na Sejm GUSTAWEM

ŚLIWĄ i prezesem

Izby Rzemieślniczej
SZEM NOWIŃSKIM.

GUSTAW ŚLIWA:
my zainteresowani tym
kursem, przede wszystkim
względów społecznych. !
się bowiem u nas mówi o no­
woczesności, a jednocześnie nie
mamy jej za wiele. Jako spo­
łeczeństwo jesteśmy w bardzo

trudnej sytuacji. Dystans tech­
nologiczny pomiędzy naszym a

wysoko uprzemysłowionymi
krajami powiększa się. Dlatego
m. in. rząd zwrócił się do Sej­
mu z propozycją nowelizacji
ustawy o wynalazczości, by
stworzyć lepsze warunki, rów­
nież finansowe, wszystkim wy­
nalazcom. Bo koszty zacofania

technicznego są bardzo duże.

dział PAN uważa, że lokal win­
ny przyznać władze miasta,
gdyż przyznawane mu przez
miasto pomieszczenia są niewy­
starczające, by w nich zmieścić
lokal dla ekspozytury. Władze
sądzą odwrotnie, że sprawę tę
powinien załatwić PAN w Kra­
kowie. Słowem PAN wini Pana,
a Pan PAN-a.

I tak trwa ten spór, w którym
ginie istota sprawy, a tymczasem
we Wrocławiu i Lublinie pow­
stały nowe placówki ORPAN.
Wkrótce będzie ją miał Szcze­
cin.

ORPAN, jako, placówka usłu­
gowa Akademii, może interwe­
niować tylko z& pośrednictwem
oddziału krakowskiego. Stąd m.

in. brak zrozumienia dla specy­
fiki potrzeb ORPAN. Różnią się
one zasadniczo od zakładu nau­
kowego czy zwykłej księgarni.
Nie chodzi tu o placówkę typu
sklepowego. By być dostępną dla
ogółu pracowników nauki, musi
mieścić się w centrum, choć nie­
co na uboczu, ale niezbędna jest
powierzchnia ok. 600 m2, a do­
celowo więcej.

Specyfika ORPAN sprawia, że
zakres jego działania jest bar­
dzo, szeroki. Na taką skalę, jedy­
ny w Polsce. Prowadzi sprzedaż
nie tylko wydawnictw nauko­
wych i popularnonaukowych
PAN, Ossolineum. PWN, PZWL,
PWRiL, WG, WP oraz towa­
rzystw naukowych i szkół wyż­
szych, ale również literatury za­
granicznej. Realizuje zamówienia
z planu wydawniczego PAN.
Wydaje tygodnik „Wiadomości
ORPAN” informujący na bieżą­
co o nowościach polskiej i świa­
towej literatury naukowej. Or­

ganizuje połączone ze sprzedażą(l)
tematyczne wystawy. Nie ma ich
z powodu szczupłości miejsca od
dawna w Krakowie. W ogóle ze

względów lokalowych i tylko lo­
kalowych, krakowskie przedsta­
wicielstwo musi ograniczać swe

działania. Narzekamy w Krako­
wie na deficyt książki. Trochę
inicjatywy, a byłoby znacznie
więcej.

Nie musi to być od razu lokal

naszych marzeń. ORPAN dyspo­
nuje funduszem na adaptację i

wyposażenie. Muszą jedn ik być
spełnione pewne podstawowe
warunki. Dlatego też musiano

zrezygnować z proponowanego
lokalu przy ul. Smoleńsk 14. Ek­
spozytura nie może działać w

siedmiu/!) pokojach wyłącznie na

I piętrze i to znów bez możno­
ści adaptacji.

Obecnie panuje swoisty ma­
razm. Oddział PAN nie dopusz­
cza (i słusznie) myśli o zamknię­
ciu placówki. Ale nikt hic w

Krakowie nie robi, by sytuacja
uległa poprawie.

Nieduży zespół kierowany
przez p. Annę Strzebońską czu­
je się potrzebny. Wykonuje więc
łamigłówki, by jak najlepiej wy­
korzystać metraż stanowiący 10
proc, minimum powierzchni po­
trzebnej do normalnego dziiiaila-

ma.

te-
w

się

— A co z tym wszystkim
wspólnego rzemiosło?

— Uważamy, że inicjując
go typu konkurs możemy
pewnej mierze przyczynić
do rozwoju postępu techniczne­
go na naszym terenie. Przyj­
mujemy wszystkie propozycje.
Jeżeli będą takie, na które rze­
miosło, ze względu na swą
specyfikę, nie zgłosi zapotrze­
bowania, to Zainteresujemy ni­
mi poprzez NOT zakłady spół­
dzielcze, bądź państwowe. Nie

ukrywam jednak, że myślimy
głównie o rzemiośle, dla które­
go chcemy pozyskać ludzi z ta­
lentem wynalazczym i nowe

propozycje do produkcji. Po­
trzebujemy „świeżej krwi”.

TADEUSZ NOWIŃSKI: —

Izba Rzemieślnicza jest zainte­
resowana tym konkursem ze

względu na styl pracy rzemio­
sła. Potrzebujemy ludzi pomy­
słowych, z manualnymi zdolno­
ściami, „zawodowych” wynalaz­
ców, jak i wszelkiego rodzaju
majsterkowiczów. Chcemy, by
zgłaszali się do nas i w rze­
miośle zostali. Oni przecież są,

nia. Jednak najlepsze pomysły
nie rozsuną murów placówki
obsługującej region Polski .połud­
niowej.

Jak długo więc jeszcze można
pracować w takich warunkach?
Nie dramatyzuję, ale uświada­
miam rangę problemu. Nie chcę,
by ta sprawa, nieraz poruszana
w prasie krakowskiej, znów za­
wisła w próżni. Proszę o kon­
kretne działanie. W końcu, mi­
mo kłopotów, powstają w Kra­
kowie nowe księgarnie i anty­
kwariaty. Apeluję o pomoc do
krakowskich uczelni. Wszak
ORPAN służy wszystkim.

WACŁAW GABERLE

W związku z zakończeniem
współpracy z Domem Kultury
„Kolejarza” Krakowski Klub
Kolekcjonerów od kwietnia br.,
tradycyjne comiesięczne giełdy
staroci organizować będzie w

Śródmiejskim, Ośrodku Kultury
przy ul. Mikołajskiej 2. Najbliż­
sza. giełda odbędzie się w nie­
dzielę 1 kwietnia w godzinach
8—14. Podczas giełdy czynny
będzie również punkt poradnic­
twa prowadzony przez działaczy
Klubu Kolekcjonerów.

Warto również zapowiedzieć
interesującą wystawę jaką Kra-

0 czym szumią lasy
Polska — niegdyś kraina

nieprzebytych borów i kniei

znajduje się dzisiaj pod
względem obszarów leśnych
na 6 miejscu w Europie po
Finlandii. Szwecji. Francji.
Hiszpanii i Jugosławi. Lasy
stanowią już niewiele ponad

20 proc, powierzchni naszego
kraju (w woj. krakowskim —

17,6 proc.) i z każdym rokiem
ich ubywa.

Obchodzony 1 kwietnia
Dzień Leśnika 1 Drzewiarza
oraz trwające przez cały ten

zielony miesiąc Dni Lasu i
Zadrzewień — są przypo­
mnieniem tych wartości przy­
rody, których mimo współ­
czesnej techniki nie da się
niczym zastąpić.

Lasy stanowią naszą bio­
sferę. spełniają funkcje
ochrony układów wodnych i
erozji gleby, są zarówno te­
renem najlepszej rekreacji,
jak i bogactwem naturalnym.
A jeśli bogactwem, którego
odtwarzanie trwa wiele dzie­
siątek lat. tym bardziej mu­
szą podlegać ochronie i pla­
nowej gospodarce. Stąd po­
łączenie Dnia Leśnika z

Dniem Drzewiarza trudniące­
go się wprawdzie eksploata­
cją leśnych zasobów, ale ró­
wnież mającego obowiązek
opieki i troski, by tego
gactwa starczyło nam

najdłużej.
Ta troska obowiązuje

że nas wszystkich. Co
tysiące hektarów lasów
pastwa ognia zaprószonego
najczęściej bezmyślnie przez
turystów. Pamiętajmy o tym
w czasie wędrówek zielonymi
szlakami. (aż)

bo-
iak

tak-
roku
nada

Anny 9,
wszelkie

postępem
z ochro-

istnieją, tylko ich jeszcze nie
znamy, a potrzebujemy ich, by
dzięki nim ulepszyć nasze pro­
dukty. Mamy ck> tego instru­
ment, jakim jest Zakład Usług
Gospodarczych, mieszczący się
także przy ul. św.

który ma prowadzić
sprawy związane z

technićznym, włącznie
ną wzorów projektowych. Jest
to ważne dla tych wszystkich,
którzy przychodzą do nas ze

swymi pomysłami i chcą mieć

gwarancję, że nie zostaną
przez nikogo podpatrzone.

— Wystąpiliście Panowie s

inicjatywą przedłużenia kon­
kursu do 10 kwietnia...

— Uczyniliśmy tak ponieważ
bardzo nam zależy na nowych
pomysłach. I dlatego osoby,
które nie złożyły jeszcze swych
propozycji a takie mają, pro­
simy o ich składanie w ciągu
najbliższych dni. Bardzo Uczy­
my na młodzież, która intere­
suje się sprawami techniczny­
mi. Zależy nam bowiem nie

tylko na „wielkich wynalaz­
kach”,- ale również na małych

kowski Klub Kolekcjonerów zor-

ganiizawal w swym lokalu przy
ul. Siemiradzkiego 13/6. Będzie
to ekspozycja zatytułowana „W
świec: e muszli”, a złożą się na

nią muszle i wyroby z pięknych
i rzadkich muszli. Wystawa bę­
dzie czynna od poniedziałku 2
kwietnia, codziennie od .9—45 do
końca kwietnia, (wi-gr)

Wiosenne porządki
w Śródmieściu

Tradycyjnie co roku wiosną
MPO ustawia na ulicach Kra­
kowa kontenery, do których mo­
żna wrzucać duże przedmioty
leżące na strychach, w piwni­
cach. na podwórkach. Tegorocz­
na akcja zaczyna się już w po­
niedziałek 2 kwietnia. Tego dnia
pojemniki ustawione zostaną w

Śródmieściu • w następujących
miejscach: Rynek Główny przy
ul. św. Anny, plac św. Ducha,
Mały Rynek przy ul. Siennej,
ul. Grodzka koło Wawelu.

Pojemniki stać będą w tych
miejscach do wtorku 3 IV, po
czym zostaną przeniesione do
Krowodrzy, (kg)

Od poniedziałku
Stradom bez tramwajów

Od 2 kwietnia do 12 maja trwał
będzie remont tarów tramwajo-

'

wych na ul. Stradom i na skrzy­
żowaniu ulic: Stradom, Krakow­
skiej i Dietla. W związku s tym
ulegną zmianie trasy następujących
linii tramwajowych i autobuso­
wych: tramwaje „6” jeździć będą
od ul. Dominikańskiej, koło Pocz­
ty Głównej, przez most Powstań­
ców Śląskich, ul. Na Zjeździe i da­
lej po swojej trasie do Prokocimia,
tramwaje „8” od ul. Dominikań­
skiej pojadą pod Pocztę Gł. i ul.
Boh. Stalingradu, Dietla powrócą na

swoją trasę, tramwaje linii „10”
od ronda Mogilskiego • kursować
będą Ulicami: Powstańców War­
szawy, Grzegórzecką, Dietla do ul.

Krakowskiej, gdzie powrócą na

swoją trasę, tramwaje linii „18”
pojadą z Cichego Kącika do Pocz­
ty Głównej, a stąd ulicami: We­
sterplatte, Basztową, Podwale,
Straszewskiego powrócą do Cichego
Kącika. Nocna ,,10”, od godz. 23.30

rzeczach ułatwiających nam ży­
cie, potrzebnych w każdym
mieszkaniu. Rynek 1001 dro­
biazgów wciąż jest nie zapeł­
niony. Mamy też nadzieję, że.

wezmą w konkursie udział

przedstawiciele świata nauki i
techniki, parający się przecież
problemami wynalazczości na

co dzień.
— Już wiemy, co mają robić

osoby posiadające konkretne

propozycje: zgłosić swój pomysł
w Izbie Rzemieślniczej, przy
ul. św. Anny 9. A jeśli ktoś
nie ma żadnego pomysłu, tylko
dobre chęci i zamiłowania tech­
niczne, to co powinien robić?

— To powinien przyjść do

Izby Rzemieślniczej lub które­
goś z Cechów, gdzie, otrzyma
informację o możliwości zatrud­
nienia w rzemiośle.

— Dziękujemy za rozmowę, a

wszystkim zainteresowanym
osobom przypominamy, że

szczegółowe informacje można

uzyskać dzwoniąc pod numery:
21-07-57 lub 21-06-46.

MARIAN NOWY

Sztuk Pięk-
Wojciech
upodoba-
itonie
zna jako

lecz tak-
Karakorum.
uprawiający

siedzibie Klubu Wyso­
kogórskiego przy ul.
Długiej 34 otwarta zo­

stała nietypowa wystawa ma­
larstwa. Prace swe prezen­
tuje świeżo upieczony absol­
went Akademii S_

’

nych w Krakowie
Serafin, który, z

niem. maluje, góry
tyliko Tatry, które
zagorzały turysta,
że Himalaje -

Młody artysta
hiperrealiam przyjaźni się z

gronem wspinaczy wysoko­
górskich, którzy udostępnia­
ją mu oryginalne materiały
zdjęciowe, wykonane przez
siebie podczas wypraw. Ar­
tysta zapewnił nas, że jego
płótna nie są wiernym odbi­
ciem zdjęć, lecz sumą wra­
żeń, jakie wyniósł z ogląda­
nia często unikalnych i peł­
nych nastroju barwnych o-

brazów zarejestrowanych
patatem- fotograficznym,

Wojciech Serafin, wycho­
wanek prof. Jerzego Nowo­
sielskiego, część prezentowa­
nych obrazów przedstawił
jako pracę dyplomową, kil­
kanaście dalszych płócien po­
wstało w ostatnich miesią­
cach. (j.r.)

a-

FOT. JADWIGA RUBlS
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jeździć będzie od Ronda Mogilskie­
go ulicami: Lubicz, Westerplatte,
Boh. Stalingradu, Dietla, Krakow­
ską, Pstrowskiego do Łagiewnik.

Autobusy „144” jeździć będą w

tym .czasie w obie strony al. Kra­
sińskiego i ul. Konopnickiej za­
trzymując się pod hotelem „Cra-
covia”, obok „Jubilata” i przy ul.
Konopnickiej, a autobusy linii po­
spiesznej „C” od ul. Limanowskiego
pojadą ul. Na Zjeździe,. Boh. Sta­
lingradu, Dietla, Wielopole, We­
sterplatte i dalej na Azory. Auto­
busy te zatrzymywać się będą na

trasie objazdu na placu Bohaterów
Getta, przy ul. św. Wawrzyńca
oraz obok Poczty Głównej, w kie­
runku Azorów przed budynkiem
poczty na ul. Wielopole, a do Pro­
kocimia na ul. Westerplatte przed
przystankiem tramwajowym.

Kierowców obowiązywać będą
następujące objazdy: z ul. Kra­
kowskiej w kierunku ul. Podzam­
cze ulicami Dietla. Sebastiana,
Waryńskiego, natomiast z ul. Pod­
zamcze, ul. Bernardyńską, Smoczą,
Koletek do ul. Dietla.

Drogowego

Diagnostyka za darmo
Dnia 31 marca w godz. 8—13

Wydział Ruchu
WUSW w Krakowie wraz z PP
POLMOZBYT organizuje bez­
płatną akcję sprawdzenia 1 u-

stawiania świateł (wyłącznie SO
al. Pokoju 81 j al. 29 Listopada),
sprawdzenia układu kierownicze­
go, sprawdzenia układu hamul­
cowego, sprawdzenia ładowania
akumulatora.

Powyższy zakres usług świad­
czyć będą stacje przy: al. 29 Li­
stopada 90, al. PI. 6-letniego 144,
al. 29 Listopada 39, os. Strusia
13, ul. Radzikowskiego 4. ul.

Wielicka 119. os. Zgody 16, al.
Pokoju 81.

Akcja zostaje zorganizowana
jako zobowiązanie załóg WRD
WUSW w Krakowie i PP Pol-
mozbyt Kraków dla uczczenia
40-lecia PRL, 40-lecia MO i SB
i jubileuszu 10-lecia PP Polmo-

zbyt. Dobrowolne datki .zostaną
przeznaczone na fundację ksią­
żeczki mieszkaniowej dla sierot
z Państwowego Domu Dziecka.

Szpitale ctwarte
W związku ze spadkiem za­

chorowań na grypę i schodzenia
grypopodobne — Państwowy Wo­
jewódzki Inspektor Sanitarny w

Krakowie odwołuje z dniem 1.
C4.br. wstrzymanie odwiedzin
chorych we wszystkich szpita­
lach woj. m. krakowskiego.
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W ligach piłki ręcznej

Cracovia w Chorzowie

Hutnik broni 3.
PO DWÓCH dość łatwych w

sumie wygranych z tarnowską
Unią szczyp iornistki Cracoyii
stają w tym tygodniu przed du­
żo cięższą próbą. Będą grały w

Chorzowie z Ruchem, a Więc a-

ktualnym wiceliderem tabeli, ze­
społem, który ma jeszcze nadzie­
ję na wywalczenie prymatu w

ekstraklasie.

krako-
mocno

w

miejsca

Kadrowe kłopoty
Lucjana Franczaka
PIŁKARZE ekstraklasy ma­

ją teraz krótką przerwę nato­
miast drugoligowcy w najbliż­
szą sobotę i w niedzielę roze­
grają pełną kolejkę spotkań.
W grupie II Hutnik wyjeżdża
do Dębicy na mecz z tamtej­
szym Igloopolem.

Jak poinformował nas tre­
ner Lucjan Franczak w poje­
dynku tym nie wystąpią z po­
wodu kontuzji Ryszard Bar­
giel i Waldemar Jóźwik. Ich
brak na boisku zrekompensuje
w części obecność w drużynie
Jana Kila, który jest już
zdrów i Wraca do formy. Bio-
rąc pod uwagę kłopoty kadro­
we krakowian, a co za tym
idzie konieczność - zmiany u-

stawienia. można przypu­
szczać, że hutników czekać
będzie w Dębicy ciężka prze­
prawa. Igloopol ambitnie bro­
ni się przed degradacją (ostat­
nio zremisował w Kielcach z

Błękitnymi) i tanio swej skóry
zapewne nie sprzeda.

W pozostałych meczach tej
grupy zmierzą się: Wisła z

Polonią, Raków ze Stalą Sta­
lowa Wola, Jagiellonia z Błę­
kitnymi, Radomiak z Włók­
niarzem, Hutnik Warszawa ze

Stalą Mielec. Górnik z Bronią
i Korona z Resorią. (PSP)

W jesiennej rundzie
wianki, grając w bardzo
osłabionym składzie, zdołały
Krakowie uzyskać jeden punkt
po niezwykle dramatycznym me­
czu, w którym Ruch prowadził
już w drugiej części gry różnicą
11 bramek (!!!). Wynik 27:27 był
wówczas ogromna niespodzianką
i sukcesem Cracovii (w drugim
meczu chorzowianki
26:20). Czy tym razem

że dojść do sensacji
wygranej „pasiaczek”?
cznie tak. Jest bowiem Cracovia
zespołem o dużych możliwo­
ściach, ma zawodniczki dobrze
wyszkolone technicznie, obdarzo­
ne silnym strzałem. Gdyby je­
szcze w parze z tymi walorami
szła równa im bojowość. konse­
kwencja w grze mogłyby być
biało-czerwone nawet mistrzy­
niami. Ale zespół gra ogromnie
chimerycznie przegrywa tzw. ła­
twe mecze i stąd dopiero czwar­
ta lokata w tabeli. Jeżeli podo­
pieczne Edwarda Surdyki zagra­
ją w Chorzowie na swoim naj­
wyższym możliwym poziomie
wówczas mogą wrócić do domu
jako zwyciężczynie. Tylko czy w

obliczu groźnego rywala potra­
fią się skoncentrować, psychi­
cznie wytrzymać trudy zawodów?
To problem, przy omawianiu
szans Cracovii, na dobrą sprawę
nie do przewidzenia. Poczekajmy
więc na wieści z Chorzowa.

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Ślęza z AZS Gdańsk,
Skra z AKS Chorzów, Unia z

AZS Wrocław i AZS Katowice
z Pogonią. (1)

wygrały
może tak-
w postaci

Teorety-

W EKTRAKLASIE szczypior-
nistów — ostatnia sęria spotkań.
Praktycznie rzecz biorąc wszy­
stkie zagadki zostały iuż rozwią­
zane. Gdańskie Wybrzeże ma 2
punkty przewagi nad obrońcą
tytułu — Anilaną i nie sądzimy,

W III lidze

Lider w Krakowie
W NAJBLIŻSZĄ sobotę i w niedzielę zespoły III ligi rozegrają 18

koiejkę spotkań, a trzecią w rundzie wiosennej.
W grupie VIII rezerwa Cracovii będzie podejmować na boisku przy

Alej 3 Maja (obok stadionu lekkoatletycznego) zdecydowanego lidera
rozgrywek rzeszowską Stal. Miejsca jakie w tabeli zajmują oba zespoły
(„pasiaki” plasują się na 13 pozycji i są poważnie zagrożeni spadkiem)
każą upatrywać faworyta tego meczu w Stali. Dodatkowo drużynę
krakowską trapią kontuzje. Z gry został wyeliminowany Krzysztof
Gacek, a Maciej Podsiadło i Roman Koroza przechodzili niedawno

grypę. Jeśli nawet wystąpią, to trudno liczyć na ich wysoką formę.
Podobnie jak w przypadku Rafała Wrześniaka, który dopiero w

ostatnich dniach wznowił treningi. Być może zespół zostanie wzmo­
cniony graczami I drużyny: Krzysztofem Krokiem, Dariuszem Ka­
sperkiem i Jerzym Zychem. W każdym jednak przypadku zwycię­
stwo rezerwy Cracovii trzeba będzie uznać za niespodziankę dużego
kalibru.

Garbarnia, która bardzo dobrze wystartowała w rundzie wiosennej,
odnosząc dwa zwycięstwa, jedzie teraz do Dębicy, gdzie zmierzy się
z tamtejszą Wisłoką. Krakowian czaka ciężka przeprawa, bowiem go­
spodarze znajdują się w strefie zespołów zagrożonych degradacja i z

pewnością zrobią wszystko, by spotkanie rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Podopieczni trenera Michała Królikowskiego, przygotowując
się do tego meczu, rozegrali w środę w ramach Pucharu Polski spot- .

kanie z Bieżanowianką, wygrywając 2—0. Czy równie dobrze powie­
dzie się im w Dębicy? Zobaczymy, pojechali tam w prawie najsil­
niejszym Składzie, jedynie bez Kazimierza Chmielowskiego i powinni
powalczyć.

W innych pojedynkach tej grupy zmierzą się: Karpaty z Izolato­
rem, Unia z Chemikiem, Czuwaj ze Startem, Sandecja z Polną, BKS
z Tarnoyią i Glinik z Zelmerem. (PSP)
®ssw»sise»ssswxsaai!HaB®BS!»isas»eaaa«issosw>ai^^

Nikt więc nie nalegał, wszyscy runęli na kory­
tarz i wypadli do ogromnego hallu, gdzie nad­
zwyczajnym zbiegiem okoliczności pojawiła się
właśnie Izabela Michard, w eskorcie dwóch in­
spektorów. Jeden z nich dał znak dyżurnemu,
aby przywołał taksówkę.

Młoda dziewczyna, straszliwie zażenowana,
pozwoliła się mimo wszystko obfotografować,
sfilmować,- powtarzając punkt po punkcie
wersję komisarza Brandiera. Gdy dochodziła
osiemnasta trzydzieści, wszyscy rozproszyli się,
ku ogólnemu zadowoleniu. Izabela Michard
wsiadała do taksówki, która' zaraz znikła w mo­
krej i zimnej nocy w kierunku mostu Św. Mi­
chała.

by w ostatnich pojedynkach z

akademikami w Warszawie za­
przepaściło szansę zdobycia zło­
tego medalu. >

Miejmy .nadzieję, że trzecią
lokatę w tabeli obroni krakow­
ski Hutnik. Co prawdą przed
„siódemką” z Suchych Stawów
trudny sprawdzian w Poznaniu
przeciwko Grunwaldowi, ale zaj­
mujący obecnie czwarte, miejsce
Śląsk (zgromadził o 3 punkty
mniej od hutników) też wystąpi
na wyjeździe w Gorzowie, gdzie
zmierzy się z AZS-em.

Dość dawno wyłoniono
dwójkę spadkowiczów —

ły Stali Mielec i AZS-u
chniki Wrocław. Dlatego

emocje
sezonu,
następujący:

GRUNWALD — HUTNIK, AZS
Warszawa — Wybrzeże, AZS
Gorzów — Śląsk, Anilana —

Stal i AZS Politechnika — Po­
goń Zabrze.

PEKIN. Podczas międzyna­
rodowego turnieju koszykówki
kobiet reprezentacja Polski
przegrała z Australią po do­
grywce 67—71 (67—67, 30—36).

MURMAŃSK. Józef Łusz­
czek zajął 14. miejsce w biegu
na 15 km, rozgrywanym w

czasie narciarskich zawodów
„Święta Północy”. Konkuren­
cję tę wygrał Michaił Diewiat-
jarow (ZSRR).

1 ZAKOPANE. Slalom spe­
cjalny o Puchar Polski zakoń­
czył się zwycięstwem: wśród
kobiet — Moniki Lechowskiej

TELEGRAFICZNIE

Pod koszem

Barażowe turnieje o
DZIŚ w Śremie i w Brzegu

rozpoczynają się turnieje barażo­
we o miejsca w ekstraklasach
koszykarek i koszykarzy, Przy-
pomnijmy. że w związku z po­
większeniem lig do 12 zespołów,
postanowiono, iż o dodatkowe
miejsca walczyć będą między so­
bą zespoły w tym sezonie zdegra­
dowane z I ligi oraz wicemi-

tych
dru-

w

liczyć na wielkie
ostatnich meczach
staw par jest

także
zeSpo-
Polite-
trudno

w

Ze­

(AZS Zakopane), a wśród męż­
czyzn — Marka Grabowskiego
(Gwardia Zakopane).

WARSZAWA.-Wydział Wy­
chowania i Dyscynliny PZB
ukarał Henryka Srednickiego
bezwzględną dyskwalifikacja
na okres jednego roku.

ŁÓDŹ. Zbigniew Boniek
nrzekazał na konto budowy
Szpitala-Pomnika Matki Pol­
ki kwotę wartości 1000 dola­
rów.

BOCA KATON. W cieka­
wszych pojedynkach tenisowe-

1 go turnieju padły następujące
wyniki: Connors — Krickstein
6—0, 6—0, Parceli — Odizor
6—3. 3—6, 6—3, Arias — Got-
tfrted 6—7, 6—3, 6—4.,

Dla tych co w góry...

Jfo-SZCEjÓ W
środę, rano

śniegu w gó­
rach było spo­
ro. Od wczoraj
wieje halny.
Płyną potoki.
Czyżby- ostatnie

i koniec sezonupodmuchy zimy
narciarskiego? Chyba tak.

Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Tatry” — Pozostał tylko Ka­
sprowy a tak nartorolki. Tury­
stów sporo. Tłok na Krupów­
kach coraz większy, ale wiosna
tuż, tuż... x

Na Gąsienicowej wyciąg nie.
pracuje — awaria, tylko w Ko­
tle Goryczkowym. Śniegu od 70
do 90 centymetrów — informuje
ratownik dyżurny TG GOPR AN­
DRZEJ KRÓL. — Czyli z Ka­
sprowego zjeżdżamy, ale ostro­
żnie. W Bukowinie można korzy­
stać z uroków zimy na Głodów­
ce, ale też trzeba uważać. Sezon
powolutku sie kończy.

Informacja Turystyczna „Pod­
hale” przekazuje, że jeszcze do
wczoraj pracował wyciąg w

Rdzawce, ale deszcz zmył pra­
wie wszystko, Teraz wystarczy.

żeby przyświeciło słońce i koniec.
W rejonie działania Krynickiej

Grupy GOPR stanęły już wszy­
stkie wyciągi —. mówi ANTONI
SŁOTA. Temperatura plus

' 8
stopni. Na nartach można jeździć
tylko w rejonie Jaworzyny Kry­
nickiej.

W Lubomierzu wyciąg jeszcze
pracuje. Warunki są dobre, ale
trzeba bardzo uważać. Budostal
zaprasza!

SŁAWOMIR PTASINSKI — z

PTTK HiL — W Koniakach mo­
żna jeździć na polanie Jaworzy­
na. trasy .biegowe na Tobołowie
i w drodze na Turbacz dobre. Je­
żeli będą chętni jeszcze ruszt?
„biała linia”, która została za­
wieszona.

Wiosna coraz bliżej. Trzeba bę­
dzie odłożyć sprzęt narciarski do
przyszłego sezonu. Pozostaną tyl­
ko nartorolki! (dag)

dowane z I ligi oraz

strzowie drugich lig. Z
czwórek po dwie najlepsze
żyny będą grały od jesieni
najwyższej klasie.

Koszykarki walczyć
Brzegu. Startuje tu
AZS Katowice i Znicz
(drużyny zdegradowane z ekstra-,
klasy) oraz wicemistrzowie dwóch
grup II ligi — Polonią Warsza­
wa i Hutnik Kraków. Dla kra­
kowianek turniej będzie bardzo
trudny. Wygranie z

’

bardziej do­
świadczonymi, obytym} w I li­
dze drużynami AZS i Znicza
przekracza chyba obecne możli­
wości podopiecznych trenera Ma­
cieja Starowicza. Hutnik nie ma

dziś drużyny na gre w ekstrakla­
sie. Gdyby jakimś cudem udało
się dziewczętom z Nowej Huty
uzyskać awans byłyby bez szans

w walce z innymi drużynami.
Chyba, że klub dokonałby co

najmniej kilku zakupów i to ko-
szykarek z prawdziwego zdarze­
nia. Czy miałoby to jednak sens

ze sportowego punktu widzenia
— chyba nie. Lepiej poczekać je­
szcze dwa, trzy lata, zająć się
intensywnie szkoleniem szerokie­
go zaplecza (a w sumie chyba
za mniejsze pieniądze niż trzeba-
by wydać dziś na transfery) i do­
piero wtedy szturmować bramy
I ligi.

będą
kwartet:

Pruszków

W

awans do ekstraklasy
Trudno jednak radzić dziew­

czętom Hutnika, by niie walczyły
o awans, dlatego też ten tekst

ukazuje się w dniu, w którym
zespół jest iuż w Brzegu i roz­
poczyna walkę o awans. Zoba­
czymy jak v niej wypadnie.

Koszykarze grać będą w Śre­
mie. W tym barażu wystąpią!
spadkowicze z ekstraklasy — Re-
sovia i Wybrzeże Gdańsk oraz

wicemistrzowie drugich lig —

Polonia Warszawa i Pogoń Szcze­
cin. Wydaje się. iż Resovia i

Wybrzeże winny wygrać te ry­
walizację. (1)

Z ukosa

Oryginalna klasyfikacja
tenisistów

DR BILL NORRIS, sz^f służ­
by medycznej ATP ogłosił
właśnie nową, nigdy dotych­
czas nie nublikowaną „klasyfi­
kację” tenisistów: największy
optymista — Jimmy Connors
(nigdy
stwo),
Chris
śpioch
czelniejszy
najbardziej przyjacielski —■
Vince van Patten, obecny na

wszystkich bankietach — Trey
Waltke, „Casanóva nr 1” —

van Winitsky.

nie wątpi w zwycię-
naj większy- żarłok —

Mayotte, największy
— Chris Lewis, najbez-

Jimmy Arias,

Z życia TKKF
KRAKOWSKIE TKKF pro­

ponuje: W SOBOTĘ otwarty
turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMH) — godz. 16 i W NIE­
DZIELĘ ostatni turniej sza­
chowy o „Puchar zimy’’
Klub
godz.

„Sęk”, ul. Ugorgk —

9.30.
*

KROWODRZA przyjmu-ZD

je zapisy do rozgrywek dziel­
nicowej ligi piłkarskiej, które
rozpoczną się 30 kwietnia.
Zgłoszenia — 4. i 5. 04. w godz.
10—13 w biurze Zarządu, przy
ul. Kościuszki 68, tel. 22-98-95.

Widział lepiej...
MECZ piłkarski Szwajcaria —

Polska zakończony podziałem
punktów został odebrany przez
większość obserwatorów jako
kiepski występ naszej drużyny,
która raziła nieporadnością, bra­
kiem koncepcji, szybkości, wale­
czności. Prasa wielu krajów zgo­
dnie podkreśla, że gospodarze te­
go pojedynku byli lepsi, bliżsi
zwycięstwa, szczególnie w dru­
giej części spotkania, kiedy to

wyraźnie górowali e nad naszą
drużyną. Mogliśmy się zresztą o

tym przekonać naocznie, ogląda­
jąc w telewizji druga właśnie
połowę pojedynku w Zurychu.
W sumie nastroje wśród kibiców
piłkarskich w Polsce były po
tym spotkaniu raczej minorowe.
Pasjonaci tej gry widzieli bowiem
co działo się na stadionie Hard-
turm.

Aliści — jak mawia Jerzy
Waldorff— był człowiek, który wi­
dział lepiej i inaczej. Oto spe­
cjalny wysłannik katowickiego
„Sportu” — Adam Barteczko o-

patruje swoją relację tytułem
„Remis jest sukcesem Szwajca­
rów”. Można i tak. tylko po co.

Czy takie bajdurzenie sprawi, że
polski futbol uznany zostanie za

wspaniały, a reprezentancji Pie-
chniczkn rywale zaczna sie bać.
Czy sportowej gazety nie stać na

właściwa ocenę klasy i formy
polskich piłkarzy? Czy musi być
wciąż, bez względu na wszystko,
sukces? Żałosne i zarazem śmie­
szne. (I)

Czego boi się Polski Związek Rugby?

Juvenia-Mazovia na inaugurację II ligił
W NAJBLIŻSZĄ niedziele

rugbjści II ligi zainaugurują no­
wy sezon. W gronie zespołów,
które będą Ubiegać się o awans

do ekstraklasy jest jeden repre­
zentant naszego miasta — Juve-
nia. A obok niej: Budowlani Ol­
sztyn (ubiegłoroczny spadkowicz).
Budowlani Lublin, Bobrek Karb,
WFS Siedlce i Mazovią Mińsk
Mazowiecki; Oceniając szanse

poszczególnych drużyn wydaje
się, iż krakowianie będą się po­
ważnie liczyć w walce o I ligę. ■
Ich najgroźniejszym rywalem
powinni być lubelscy Budowla­
ni. wzmocnieni w ostatnim cza­
sie przez kilku klasowych zawod­
ników, z reprezentantami Polski

włącznie. 1.

*

— Świetnie — powiedział Gerard Barene,
zatrzaskując za sobą drzwiczki samochodu

„Trybuny” — świetnie, a więc już' mamy at­
mosferę, jaka panuje w bistro podczas obia­
du. Słyszeliśmy najrozmaitsze hipotezy oraz

wzruszającą historię panny Michard. Bez tru­
du można z tego materiału przyrządzić dosko­
nałe danie dla czytelnika.

— Ty wierzysz w tę historyjkę cnotliwej
studentki; — dopytywał się. Rouche gdy Ba­
rene skręcał na bulwar Balais.

— Mowa... — mruknął niewyraźnie repor­
ter. — Na pewno jest studentką, przyjechała
z prowincji. Przecież Paryż jest zabawniejszy.
Zresztą, ładniutka ta szelma i szczerze

wiąc, z łóżka bym jej nie wyrzucił. Ale
fiła na Connota. 'Wprawdzie pięćdziesiąt
lata to już nie młodzik ani kowboj, ale
woliła się łatwo omotać starszemu panu,
muż by nie? Nic w tym złego. Natomiast

bym sobie rękę uciąć, że nie maczała rąk w

morderstwie. Gdyby w ten czy inny sposób
mogła zaprowadzić policję do morderców,
Brandier by jej nam nie prezentował. A- gdy­
by miała coś wspólnego z bandziorami, nie

przyszliby pod jej drzwi, by kropnąć Conneta.
•— Masz chyba rację — przyznał Rouchś. —

mó-
tra-

trzy
poz-
Cze-
dał-

Ale ty, w swoim wieczornym gniocie, wspo­
mnisz o Vasconie. dobrze?

Gerard Barene dłuższy czas milczał.
— Posłuchaj, mój drogi, — rzekł w końcu.

— Mam wrażenie, że przesadzasz z tą historią
Vascony, Sam przyznałeś, bez zastrzeżeń, że

mógł to być zwyczajny zbieg okoliczności i że
Vascona nigdy by nie zaciukał Connota w

pobliżu swojego mieszkania.
— Zgoda, przyznał fotograf, ale nie ełiciał

ustąpić ani na krok ze swojej
to było wczoraj.. Dziś wydaje
scona z pewnością maczał w

wód jest oczywisty: polecił zdjąć swoje naz­
wisko ze skrzynki na listy, przy ulicy Varize.

Zastąpiono je Boccardim.
Barene zatrzymał się na czerwonym świetle

na rogu ulicy Rivoli. Było mu trochę głupio
kumplowi wypalić prosto ż mostu, że absolu­
tnie nie wierzy w tę zmyśloną gadkę.

— Nie przeczę — odezwał się, ruszając z

miejsca.1 — Ja na swoje oczy tego nazwiska

Vascony nie widziałem. A ponadto zmiana na­
zwiska na sknzynce dowodzi/ że konsjerżka
jest wspólniczką.

Claude Rouchś nagle wybuchnął:
— Szmata. Jesteś

tchórz. A ze mnie po
mów od razu, że coś

wymyśliłem sobie tę

pozycji. — Ale
mi się, że Va-

tym palce. Do-

szmata i zwyczajny
prostu kutas. No, mów,
mi się przywidziało, że

tabliczkę u nazwiskiem

Vascony. Konsjerżka wspólniczką... Mowa...

Czy taki facet nie zwykł opłacać milczenie

Hiszpanki? No nie? Moja historyjka bardzo
ci niewygodna. Grozi ryzykiem. Musiałbyś
trochę popracować, żeby szef zdołał ją stra­
wić, bo on także za nic w święcie nie chce
włazić w gówno. - Historia Vascony oznacza

dla ciebie godziny nadliczbowe. Jeżeli okaże

się nośna cały weekend przepadł, nie bę­
dziesz mógł prysnąć za Paryż.

Całe swoje
stchnieriiu. .

— I kiedy
na sto dwa.
konkretny ślad... Słuchaj, zasługujesz na to,
żebym tę historyjkę odstąpił jakiemuś konku­
rencyjnemu szmatławcowi!

Barene skręcił w ulicę Castigolione. Stąd
było już dwa kroki do redakcji. W poczuciu
winy zaczął uspokajać kumpla.

— Daj spokój, Claude. Wiesz dobrze, że ta­
kiej sensacji nikt nie zechce opublikować.

— Hm, — z-godził się Rouche. — na pewno
masz rację. I to właśnie mnie wkurza. Nasz
zawód to robota kurewska...

Samochód wjechał w podwórko i stanął.
Roućhś wysiadł, wyładował cały majdan
i manele, leżące na tylnym siedzeniu.

— Zawód dla kurew 'i pedziów.„ — dorzucił
z- naciskiem.

i *

Gdy Górard Berśne kończył artykuł, a Cla­
ude Rouchś suszył zdjęcie Izabeli Michard,
szef policji śledczej Raymond Guerineau par­
kował samochód na podwórku ministerstwa

spraw wewnętrznych prz-y placu Beauvau.

Był oczekiwany i w chwilę później wchodził
do biura dyrektora gabinetu Ludwika Salliaz.

Nazwisko to nic nie mówiło zwykłemu oby­
watelowi. Nie wymieniano go w radiu ani

telświzji, nie wspominano w prasie.
(Ciąg dalszy nastąpi) (13)

rozczarowanie wyładował w we­

pomyślę sobie, że mamy sensację
Że tylko my trafiliśmy na jakiś

rw

W Juvenii nastąpiło kilka i-

stotnych zmian. Nowym trene­
rem, a jednocześnie kapitanem
zespołu, został były kadrowicz
I.eszek Samek Z drużyny odeszli
S Walencik, Z. Dynia i R.
Chmielek. Obecnie kadrę zespołu,
tworzą oprócz L. Samela: A.
Czado, J. Witkowski, J. Boczar-
ski, A. Pylą, R. Rabiej, W. Det-
mer, B. Dobranowski, J. Feliks,
S. Grochowski, W. Stawowski, J.
Pazdur. K. Zygmuntowicz, J.
Wilk (reprezentant Polski), A.
Deć, A. Bednarek, W. Wąs, W.
Sołtysik, Z. Ciastoń, uzupełnieni
juniorami z filii Juveinii w Nie­
połomicach L. Giejdaszem i K-
Wolnikiem.

Ze względów oszczędnościo­
wych (Juvenia nie należy do fi­
nansowych potentatów) do roz­
grywek krakowianie przygoto­
wywali się wyłącznie na włas­
nych obiektach i nie mieli mo­
żliwości rozegrania zbyt wielu
spotkań sparringowych. Stoczyli
jeden pojedynek z I-Iigowcem
Czarnymi Bytom, przegrywając
10—21. Dwukrotnie spotkali się
także
Polski
32—0
wiedź
trzymamy dopiero po pierwszych
meczach.

W inauguracyjnym spotkaniu,
już w najbliższa niedzielę, kra­
kowianie zmierzą się na .własnym
boisku z Mazovią Mińsk Mazo­
wiecki.

W ostatnim czasie wiele dys­
kusji wzbudza działalność Pol­
skiego Związku Rugby. Mimo
monitów z wielu klubów, w tym
także z Juvenii, od trzech lat
zaniechano, nie wyjaśniając po­
wodów, rozgrywania spotkania
bar azowego, pomiędzy przedos­
tatnim zespołem ekstraklasy, a

wicemistrzem II ligi. Analizując
ulkład tabeli 'w ubiegłym roku
można by przypuszczać, że PZR
bał się spadku drużyny war­
szawskiej Skry. Mamy jednak
nadizieję, że było to tylko nie­
dopatrzenie i w tym sezonie tra­
dycja meczu barażowego zosta­
nie przywrócona, bez względu
ną tos jaka drużyna zajmie
przedostatnią pozycję. Powinno
to bowiem uatrakcyjnić rozgryw­
ki. jeszcze bardziej wzmóc ry­
walizację w obu klasach roz­
grywkowych. Wyjdzie to z pew­
nością na zdrowie całemu pol­
skiemu rugby,

Na koniec jeszcze apel do
jtudentów. w tym także zagra­
nicznych, którzy kiedykolwiek
grali w „jajo”, by zgłaszali się

do sekcji Juvenii. Wzmacniając
zespół mogą się przyczynić do a-

wansu do I ligi. (PSP)

w ramach 1/8 Pucharu
z Brdą Rytel, wygrywając
i 26—3. Tak więc odpo-
co do formy Juvenii o-

2 KWIETNIA o godz. 17.00
KKJK rozpoczyna kurs jazdy
konnej dla początkujących. In­
formacje i zapisy codziennie w

godz. 16—19 przy ul. Niezapo­
minajek 1. Tel. 22-20-11 wew.

,337.
❖

SEKCJA BOKSU GTS Wi­
sła (ul. Reymonta 22) przyj­
muje zapisy chłopców (rocznik
68—72). we wszystkie dni ty­
godnia od godziny 16, oraz do

' szkółki bokserskiej w Wielicz­
ce — w każdy wtorek, czwar­
tek i sobotę od godz. 16 w

Szkole Podstawowej nr 1.
*

BKS WANDA ogłasza nabór
chłopców z roczników 1961—
1971 do sekcji siatkówki. Za­
pisy w klubie przy ul. Bulwa­
rowej 8 we wtorki godz. 17.00
i piątki godz. 18.30.

❖
24 MARCA pracownicy za­

kładów patronackich Nadwi-
ślanu rozegrali indywidualny i
drużynowy turniej tenisa sto­
łowego z okazji 40-lecia PRL.

Drużynowo zwyciężył zespół
„Biproskóru” przed „Imago-
ArtU” Indywidualnie Marian
PatyRiewicz („Binroskór”)
przed Zbigniewem Radwańs­
kim („Imago-Artis”).

*

W NIEDZIELĘ. 1 kwietnia
hr. o godz. 16. w klubie ..Pod
Różą” w Podłężu odbędzie się
turniej brydżowy par.

Dokąd pójdziemy?
Niedziela

RUGBY
Godz. 14 boisko Tuvemfe

Juvenia — Mazovia
(II liga)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15 aleja 3 Majat

Cracovia II — Stal Rzeszów
(III liga)



P
rzypadkowa zbieżność w czasie dwu
lektur skłoniła mnie do podumanek nad

naszymi dziejami najnowszymi, nad
tym, jak sądy najbardziej kategorycz­
ne najłatwiej ulegają większym lub
mniejszym przewartościowaniom. Lek­

tura zbioru felietonów Adama Polewki „Kocham
i nienawidzę”, jest zajęciem fascynującym. O tym,
ze Polewka pisał wspaniale, rozwodzić się nie trze­
ba. Pisał żarliwie, płomiennie, można powiedzieć —-

jednokolorowo. Nie ma w tych felietonach półcie­
ni i niuansów. Autor wali swą prawdę prosto z mo­
stu, a jeżeli kogoś uważa za przeciwnika, to nie
oszczędza go ani. trochę. Felietony wydano w roku
1955 i są one doskonałą ilustracją postawy czło­
wieka bez reszty zaangażowanego w dokonujące
się w Polsce rewolucyjne przemiany. Zaangażowa­
nie i ogień wewnętrzny Polewki są niezwykłe, im­
ponujące, budzące szacunek i pewien żal, że dziś
ten typ postawy jest rzadki, zbyt rzadki.

Z drugiej jednak strony nie sposób oprzeć się
refleksji, że taka jak Polewki postawa prowadzić
musi do formułowania sądów kategorycznych, osta­
tecznych, a te, jak powiedziałam, nie zawsze do­
brze znoszą próbę czasu. W numerze „Polityki”
z 17 III przeczytać można bardzo interesujący i mą­
dry artykuł Józefa Tejchmy „Poszukiwanie war­
tości , będący refleksją nad jedynym w swoim

rodzaju zjawiskiem społecznym, ekonomicznym,
politycznym, jakim była budowa i rozwój Huty
im. Lenina i Nowej Huty. Józef Tejchma był, po­
dobnie jak Polewka, jednoznacznie po stronie
przemian: może nawet bardziej niż Polewka, bo
sam bezpośrednio w budowie tej uczestniczył. Dziś
Pisze o niej z perspektywy ponad 30 lat. Porówna­
nie dotyczących Krakowa i Huty felietonów Po­
lewki i artykułu Tejchmy zmusza do refleksji.

Oto w pierwszym felietonie „Tradycje trzeba
przewietrzyć” pisze Polewka tak: ‘„Kraków, dokład­
niej mówiąc nadający mu dawniej ton mieszczuch
chciał żyć w historycznym rezerwacie. Dziś mar­
twi się, że Nowa Huta będzie zadymiać miasto i źe
okopci stare, czcigodne mury”. Stało się. Dziś o za­
dymienie martwi się nie tylko krakowski miesz­
czuch, ale przede wszystkim zadymiany mieszka­
niec Nowej Huty, który wznosił ją własnymi ręko­
ma. Tego oczywiście Polewka nie przewidział. Nie

przewidział zapewne i tego, że po trzydziestu la­
tach jeden z budowniczych Nowej Huty napisze
takie zdania: „Zapewne młodzież naruszyła swoistą
dostojność Krakowa. Dziś trudno powiedzieć, kto
na kogo wywarł ostatecznie większy wpływ. Kar­
ków z Nową Hutą stanowią jedność długiej tra­
dycji i najnowszej współczesności”. W tym stwier­
dzeniu nie ma śladu po tym, co w tekstach Polew­
ki tak częste — przeciwstawienia zaśniedziałego
i kołtuńskiego Krakowa nowej, rewolucyjnej budo­
wie.

Czas zrobił swoje. Czas? Przede wszystkim lu­
dzie z każdym dniem bogatsi o nowe doświadcze­
nia, nie zawsze przecież świetlane, nie zawsze przy­
jemne. Doświadczenie uczy (oczywiście tylko tych,
którzy chcą się uczyć), rozwagi, umiaru. Doświad­
czenie, a w tym wypadku historia najnowsza na­
szego kraju, to wspaniały i mądry nauczyciel. Z
jego nauki wynikają jasne wnioski. Można,, i chyba
trzeba, głęboko wierzyć w to, co się robi. Trzeba
dobrze wiedzieć dlaczego i po co robi się właśnie
tak. Ale w żarliwym zachłyśnięciu się chwilą obe­
cną warto mieć świadomość, że czas, a tym samym
społeczeństwo, nie stoją w miejscu, że być może
jutro będziemy musieli nasze opinie poddać nowym
ocenom, z niektórych, nieprzydatnych już, zrezy­
gnować.

W sumie obie lektury prowadzą ku refleksji, że

sądy kategoryczne i przejaskrawione są po prostu
mało racjonalne, szczególnie gdy dotyczą one zja­
wisk tak złożonych, jak społeczność, historia du­
żych zbiorowisk, miast. W odniesieniu do nich o

sądy uogólniające, jaskrawe bardzo łatwo, ale i

tym samym łatwo o błędy. Dlatego walcząc o róż­
ne sprawy ważne dla miasta i jego ludzi, walcząc
nieraz bezpardonowo (bo to przecież na Polewce

się nie skończyło) trzeba dopuszczać możliwość błę­
du, a więc i konieczność odstąpienia od swego ka­
tegorycznego zdania. Jak na razie nie jest to wśród
nas umiejętność powszechna.
------- ----------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Fot. J. RUBlS

Ignacy Trybowski

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Krakowie - pierwsze na ziemiach polskich
- działające nieprzerwanie do dziś, w tym
roku obchodzi swoje 130-lecie. Za datę i-
naugurującą jego działalność przyjmuje się
dzień 21 stycznia 1854 r., kiedy odbyło się
pierwsze posiedzenie komitetu organizacyj­
nego pod przewodnictwem Ambrożego Gra-

hociaż ówczesna inicjatywa spełzła na

niczym, sprawa nie przestawała nurto­
wać krakowian. Losy sztuki polskiej
nie schodziły z pola uwagi i troski
o jej rozwój. Wiąże się z tym założe­
nie Szkoły Sztuk Pięknych w 1818 r.

i pierwsze wystawy datujące się w Krakowie od
1819 r. Brakowało jednak mecenasów, których po
rozbiorach sztuka w Polsce utraciła. Ich rolę mia­
ło wziąć na siebie stowarzyszenie ludzi rozumie­
jących, że „ktokolwiek kraj swój roztropnie i sku­
tecznie kocha, równie jest dbałym o jego pożytek
jak i ozdobę, a tym samym obojętnym być nie mo­
że na postęp sztuk pięknych, jako na- ważną a tyle
powabną gałęź prac ludzkich i moralną dźwignię
estetycznego w narodzie uczucia” — powiedziano
w pierwszym sprawozdaniu Towarzystwa.

W tym celu pod koniec lat czterdziestych, w

trudnych dla Krakowa czasach, po upadku Wolne­
go Miasta, zawiązał się komitet, którego duszą był
Walery Wielogłowski. Uzyskał on w 1853 r. w Wie­
dniu zatwierdzenie statutu i zezwolenie na zało­
żenie Towarzystwa, którego zadaniem będzie „pod­
niesienie Sztuki w ogólności, a razem obudzenie
dla niej współczucia, na które tak wzniosła gałęź
pracy i ducha ludzkiego zasługuje”. Ponadto To­
warzystwo miało „nastręczać artystom środki wy­
stawy i pozbycia swych dzieł, tudzież wspierać
i zachęcać artystów krajowych do większych po­
stępów swej sztuki”.

Wielkie zasługi organizacyjne położył Wielo-
glowski, sekretarz Towarzystwa. Zbierał fundusze
rozpisując akcje i doprowadził' do pierwszych wy­
staw. nagród, zakupów, losowań dzieł sztuki mię-

bowskiego, znanego księgarza i historyka
Krakowa. Było to urzeczywistnienie sięgają­
cych czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej
usiłowań, nawiązujących do inicjatywy ma­
larza Józefa Brodowskiego, który już w 1822
roku wystąpił do senatu Uniwersytetu z pro­
jektem utworzenia Towarzystwa Amatorów
Sztuk Pięknych.

dzy członków-akcj-onarluszy i wydawnictwa tzw.

premii.
Premie — to były artystyczne reprodukcje obra­

zów. wspaniale wydane na nieprześcignionym dziś
poziomie typograficznym, ukazujące się co roku w

dużych nakładach. Rozchodziły się szeroko, znaj­
dując się w domach polskich nie tylko pod wszys­
tkimi zaborami, ale i. daleko poza ich granicami.
Tą drogą przenikały do wyobraźni narodu m. in.
najświetniejsze obrazy historyczne Matejki.

Na okres tzw. autonomii galicyjskiej przypada
szczególny rozkwit sztuki w Polsce. Była to

epoka Matejki, którego większość dziel prze­
szła przez wystawy Towarzystwa. Towarzystwo
spełniało wtedy rolę jedynej instytucji wystawo­
wej w Krakowie. Przez jego wystawy przewinęły
się dzieła większości polskich artystów. Potrzeby
i zadania rosły wobec coraz szerszego zaintereso­
wania sztuką. Nawiązano współpracę z warszaw­
skim Towarzystwem Zachęty Sztuk Pięknych (zał.
1866/67). Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
we Lwowie stało się filią krakowskiego Towarzy­
stwa (1886), które miało też filię w Poznaniu (od
1887). Towarzystwo utrzymywało żywe stosunki
z analogicznymi organizacjami we Włoszech. Niem­
czech, Francji. Podejmowało inicjatywę założenia
filii w Sofii (1888) i wśród Polonii amerykańskiej
(1889). W r872 urządziło dział polski
Wiedniu, pokazując m. in. dziełami
zbiorów „Lituanię” Grottgera, a w r.

rało się o osobne miejsce dla polskich
wystawie w Berlinie.

wystawy w

z własnych
1891 wysta-
artystów na

(Dokończenie na str. 4)

Zarząd Wojewódzki ZBoWiD — Komisja ds. Mo­
dernizacji Obelisku na Cmentarzu Rakowickim upa­
miętniającego więźniów pomordowanych w hitle­
rowskich więzieniach i obozach koncentracyjnych
nadesłała do naszej redakcji list — apel o pomoc
instytucji, przedsiębiorstw, osób prywatnych w od­
nowieniu obelisku. Pragnąc wspomóc to przedsię­
wzięcie przytaczamy tekst listu w nadziei, że spotka
się on z aktywną i życzliwą reakcją wielu kra­
kowian:

„Noc I mgła”, „piana morska”, „wiosen­
ny wiatr” — to kryptonimy zamieszczane w

aktach personalnych więźniów hitlerowskich
obozów koncentracyjnych, oznaczające, źe

powinien zaginąć po nich wszelki ślad. Pro­
chy więźniów, ofiar okrutnej lagrowej śmier­
ci rozsiewano po polach, wsypywano do rzek.
Nie ma nigdzie ich grobów. Dlatego szcze­
gólnie dramatyczną wymowę ma wzniesiony
w 1947 r. na cmentarzu Rakowickim obelisk
z urnami zawierającymi prochy ofiar kacetów
a także ziemię z Oświęcimia, Majdanka, Bu-
chenwaldu, Ravensbruck, Mauthausen, Sach­
senhausen i innych obozów zagłady. Ten

skromny obelisk to jedyne miejsce na tere­
nie krakowskich cmentarzy, gdzie można uczcić

pamięć Polaków, których prochów nie złożo­
no do żadnego grobu. Mają tu jednak swo­
ją mogiłę!

Po 26 latach zarówno w obelisku wyko­
nanym z nietrwałych materiałów jak i w ur­
nach wystąpiły poważne uszkodzenia. Remont
i modernizacja tego pomnika pamięci naro­
dowej stały się pilną koniecznością. Z inicja­
tywy pozostałych przy życiu byłych więźniów
kacetów w 1982 r. powołana została przy
Zarządzie Wojewódzkim ZBoV7iD społeczna
komisja dla realizacji tego zadania. Komisja
dysponując już wykonaną w czynie społecz­
nym odpowiednią dokumentacją, przystąpiła
do gromadzenia niezbędnych środków na ten
cel. Pisma komisji skierowane w tej sprawie
do szeregu przedsiębiorstw i instytucji nie po­
zostały bez echa. Komisja serdecznie dzię­
kując wszystkim ofiarodawcom, zwraca się
równocześnie do osób prywatnych, przedsię­
biorstw i instytucji z gorącym apelem o udzie­
lenie pomocy w omawianym zamierzeniu i

orzysłanie swoich datków (dotacji) na konto:

Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Krakowie NBP
II O/M Kraków 35023-25797-132 „Moderni­
zacja obelisku”.

Fot. J. RUBlS



na dachach?
Ostatnio w Krakowie odżył znowu pomysł przebudowy starych osiedli poprzez dogęszczanie ich

w „górę”.
Pomysł to nienowy — pamiętający ubiegłowiecz ną przebudowę miast całej ówczesnej Europy. Wyni­

kała ona z' nienormalnego wzrostu zapotrzebowania na siłę roboczą dla fabrykantów. Brak było wów­
czas uzbrojonych terenów miejskich, a ogromne kos zty budowy nowej infrastruktury skłoniły przedsię­
biorców do intensyfikacji tzw. działek nie zapracow anych przez dogęszczanie ich głównie przez budowę
w górę. Powstawała wówczas „studzienna" zabudowa tworząc koszmarne robotnicze slumsy. Na szczę­
ście zabudową taka, znana z opisów przedwojennej Łodzi, Warszawy i innych miast Europy — rzadko

powstawała w Krakowie. Mimo tego, czterdzieści lat po wojnie zdaniem niektórych osób nadal zachodzi
potrzeba „rozgęszczania” dawnych zespołów mieszk alnych. Nawet w zabytkowym śródmieściu Krakowa
wyburza się wielowiekowe oficyny, mury graniczne, zmniejszą ilość kondygnacji, powiększa okna.

Poprawienie zdrowotności i higieny życia dzie­
więtnastowiecznych, miast przyniosło nowe,

postępowe idee. Ustalono minimalne szeroko­
ści ulic, linii zabudowy etc., a tzw. przepisy poli-
cyjno-budowlane miały pilnować dostępu do „me­
diów życia” dla ludzi pracy. M. in. ustalono, że do­
my wolno budować nie bliżej, niż podwójna ich
wysokość. Odległość taka zapewnia mieszkańcom
minimum dostępności słońca, powietrza i zieleni
osiedlowej.

Trzeba przyznać, że pierwsze osiedla Polski Lu­
dowej są pozytywnymi przykładami tych nowo­
czesnych idei. Co z tego zarobili późniejsi architek­
ci wszyscy widzimy. Można wprawdzie uznać, że
autorami „dogęszczeń” byli bardzo często znający
się na wszystkim niektórzy decydenci — jednak
Odpowiedzialność moralna, a nawet prawna, za­
wsze spadała na autorów budowli podpisanych pod
projektami. Architekturę przecież robią architek­
ci i nikt nam tego nie wmówi, że byli zmuszani
do popełniania błędów.

W tej sytuacji pomysł współczesnych dogęsaczęń
w górę bloków godzi nie tylko w autorów, ale rów­
nież w sens urbanistyczny i ekonomiczny miasta
i jego mieszkańców.

Krakowscy ekonomiści, z profesorem L. Kalinow­
skim na czele, daiwfio szczegółowo zbadali, udo­
wodnili i opublikowali, że wznoszenie domów mie­
szkalnych ponad cztery kondygnacje jest całkowi­
cie nieopłacalne ekonomicznie, ale przecież nie o te

koszty tutaj chodzi.

Socjolodzy upatrują w wielkich współczesnych
wysokościowcach nadmiernie zagęszczonych „blo­
kowisk” głównych siedlisk wszelkiej patologii spo­
łecznej.

Dziś pierwsze, harmonijnie zaprojektowane osie­
dla Nowej Huty c'ży alei Daszyńskiego, należą nie­
wątpliwie d-o klasycznych dzieł swojego czasu. Do­
robek polskiej powojennej architektury to oprócz
odbudowy miejskich starówek — właśnie ową soc­
realistyczna zabudowa lat pięćdziesiątych naszego
wieku. Zńiśźćzenie ich Wartości byłoby kolejnym’
błędem popełnionym na organizmie powojennego
Krakowa — nie tylko ekonomiczna., ale również
kulturową stratą.’ Muszą o tym pamiętać krakow­
scy działacze kultury.

Osiedla te nie były doskonałe. Charakterystycz­
ny dla tamtych czasów był niedostatek miejsca,
m. in. pod obiekty monumentalne (np. kościoły)
i brak przewidywania, że klasa pracująca w na­
szym ustroju będzie miała własne samochody, dla
których nie przewidywano miejsc parkingowych.
Dziś ten błąd zemścił się znacznym obniżeniem
standardu życia.

Urbaniści wiedza o tym doskonale — godzą się
na substandard życia osiedlowego, dzieci przy trze­
pakach i śmietnikach to „normalne". zjawisko na

osiedlu. Na głowy urbanistów spada odpowiedzial­
ność za półdziko zbudowane garaże i parkingi ko­
sztem przejść dla pieszych lub kosztem dawnej
zieleni osiedlowej, za spaliny „stojące” godzinami

w wąwozach przestrzeni międżyblokowych, za czas

oczekiwania na komunikację i na koszyk w skle­
pie samoobsługowym.

Należy stanowczo podkreślić, że pomysł dogęsz­
czania bloków „w górę” godzi w życie na dole,
a także w klatkach schodowych, pralniach, suszar­
niach, schronach, piwnicach, wózkowniach, śmiet­
nikach, etc., jak również szkołach, sklepach, przed­
szkolach, boiskach i całej ubogiej zazwyczaj infra­
strukturze społecznej osiedla. Miasto, to nie tylko
izba z miejscem do spania.

Sprawą stosunkowo najprostszą byłoby w tym
wypadku samo rozpoczęcie budowy. Hapening zdję­
cia wielkich przestrzeni dachów, anten, kominów,
piorunochronów, nawet nadbudowa ścian, kolej­
nych stropów i nowych połaci dachowych, a na­
wet założenie nowych rynien, wydaje się dla na­
szych budowlanych dziecinną igraszką. Znacznie
trudniejsza jest w budowie praktycznie nowa in­
frastruktura techniczna dla tysięcy starych i no­
wych mieszkańców. To nie tylko koszty przebudo­
wy i wymiany pod drogami i w domach wielu ru­
rociągów, kabli, kanałów i innych przewodów, ale
również znając dobrze nasze remonty, tysiące lu­
dzi pozbawionych przez wiele miesięcy (a może
lat) wody, ciepła, prądu, ciągłych interwencji i o-

czekiwań na brakujące materiały, rzemieślników,
transport, sprzęt itd., itd. Powszechnie są znane

koszty, które będą musieli dodatkowo zapłacić sta­
rzy mieszkańcy w rozkuwanych w ich pokojach
pionach centralnego ogrzewania (obecnie prowa­
dzone są one na zewnątrz ścian), zniszczonych po­
dłogach, flizach wypieszczonych przez całe zasłu­
żone życie łazienek, meblach, tapetach, a także
własnoręcznie pielęgnowanej zieleni osiedlowej.

Żyjemy w kryzysie — wielkim niedostatku wszy­
stkiego — nad każdą stratą powinniśmy się po­
dwójnie zastanowić. Zanim na opustoszałych pla­
cach tej irracjonalnej budowy, na miejscu dawnej

.zieleni, pojawia się nowe miejsca parkingowe, u-

płynąćemoże bardzo Wiele lat. Na pewno więcej,
niż. potrzebowałaby normalna budowa mieszkań
(bez wymiany dachów i starej infrastruktury). Do­
rośnie już wtedy może nowe pokolenie krako­
wian, które zapyta: czemu zniszczyliśmy rzeczy­
wiste wartości architektury swojej epoki, zamie­
niając je wielkim nakładem sił i środków w dzie­
więtnastowieczny substandard miejsca zamieszka­
nia?
-------------------------- JAN WŁADYSŁAW RĄCZKA

Od Redakcji: Publikowany dzii artykuł dra Jana
Władysława Rączki jest głosem w dyskusji wokół
kontrowersyjnej, jak się okazuje, koncepcji dobudo-
wywanta kondygnacji mieszkalnych na osiedlach o ni­
skiej zabudowie bloków. Wiemy, jak trudna jest sy­
tuacja mieszkaniowa w Krakowie. Wciąż poszukuje
się nowych dróg do' skutecznego rozwiązania proble­
mu, lub przynajmniej złagodzenia jego skutków. Jed­
ną z owych dróg ma być właśnie dobudowa „w sórę”.

Prosimy Czytelników o listy w tej sprawie.

totemiczny
Plan Ogrodu s 1797 roku.

Krakowski Ogród Botaniczny jest jedynym o-

środkiem roziwoju polskiej botaniki, który
nieprzerwanie działa od końca XVIII w. aż

dc dnia dzisiejszego. W ub. roku minęło 200 lat
od chwili jego założenia. Książka Alicji Piekiełko

pt. „Historia Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu
Jagiellońskiego” poświęcona jest właśnie działal­
ności tej zasłużonej placówki naukowej: ludziom,
którzy byli jej twórcami i bogatej kolekcji roślin
uprawianych w Ogrodzie.

Przedstawia ona szczegółowo aspekt organiza­
cyjny dwusetletndej historii Ogrodu, natomiast
działalność naukową tej instytucji omawia bardziej
ogólnie.

Zamieszczona w książce kronika najważniej­
szych wydarzeń z dziejów Ogrodu Botanicznego u-

kaziuje przede wszystkim łudzi, którzy z ogromną
pasją, zaangażowaniem osobistym, a często i bez­
pośrednio finansowym, tworzyli i pomnażali przez
wieki kolekcję roślin.

Pnzy założeniu tego ośrodka niemałe zasługi miał
Hugo Kołłątaj, a pierwszym dyrektorem Ogrodu
został w 1783 r. Jan Jaśkiewicz, posiadający rozle­
głe zainteresowania naukowe.

Autorka omawia poszczególne okresy działalno­
ści Ogrodu: jego dzieje najdawniejsze, załamanie
«ię jego rozwoju po upadku Powstania Kościusz­
kowskiego. jego funkcjonowanie pod rządami au­
striackimi. rozkwit w czasach Alojzego Estreichera
i Ignacego Rafała Cżerwiakowskiego.

Koniec XIX w. — jak dokumentuje autorka —

był znowu okresem załamania działalności Ogro­
du. Następny dyrektor, Marian Raciborski — .je­
den ż najwybitniejszych wówczas polskich bota­
ników — w krótkim czasie, dzięki ogromnej ener­
gii i pracowitości, podniósł Ogród x upadku.

Szczególnie dużo miejsca poświęca autorka dzia­
łalności Władysław® Sizafera, słusznie uważając, że

objęcie kierownictwa Ogrodu przez tego znakomi­
tego uczonego rozpoczęło nową epokę w historii
tej instytucja naukowej, a w dziejach botaniki kra­
kowskiej jest początkiem czasów współczesnych.
Okres działalności Sizafera to powiększanie obsza­
rów Ogrodu, budowla nowych szklarni w miejsce
zniszczonych, drewnianych XIX-wiecznych oranże­
rii, zachowywanie i ustawiczne wzbogacanie ko­
lekcji roślin.

Ostatnie 20-lecie to dalsza walka e utrzymanie
rangi tej placówki naukowej, w którym najgw-,
szym momentem, był projekt wybudowania teatru

muzycznego w jego północnej części. Podkreśla

autorka fakt, iż dopiero decyzja konserwatorska
zaliczająca Ogród do zabytków miasta Krakowa
uchroniła od dewastacji najstarszy z polskich ogro­
dów botanicznych.

W dalszej części swej interesującej książki oma­
wia autorka historię roślin uprawianych w Ogro­
dzie. Historia ta nierozerwalnie związana jest z

dziejami ludzi i znakomicie ilustruje momenty jego
rozkwitu. W czasach najbardziej sprzyjających, ro­
śliny roakwitały bogactwem egzotycznych kwia­
tów, w czasach trudniejszych, ich niewielka ilość
świadczyła o zubożeniu Ogrodu. Omawia więc au­
torka problem kompozycji Ogrodu; pisze, jakie ro­
śliny uprawiano, w jaki sposób dokonywano wy­
miany materiału roślinnego, a także nasion. Za­
mieszczone w książce tablice szczegółowo ilustru­
ją tę problematykę.

A. Piekiełko ukazuje także działalność naukową
Ogrodu Botanicznego; jak z początkowego zakła­
du pomocniczego katedry chemii i historii natural­
nej, na przestrzeni XIX w. oraz na początku XX

wieku, stał się pierwszą bazą instytucjonalną dla
rozwoju współczesnej botaniki. Dorobek naukowy
Ogrodu Botanicznego to działalność 65 przyrodni­
ków na przestrzeni prawie 200 lat. Materiał ogrom­
ny i, jak pisze autorka, problem znacznie przekra­
czający ramy prezentowanego opracowania.

Za najbardziej charakterystyczne cechy działal­
ności naukowej Ogrodu w latach 1783—1980 A. Pie­
kiełko uważa: postępującą specjalizację badań bo­
tanicznych, wzrost ilościowy.prac naukowych po­
wstających w Ogrodzie, związek krakowskiego O-
grodu Botanicznego z ośrodkami botaniki zachod­
nioeuropejskiej, rolę wielkich indywidualności
naukowych. Działalność tę przejrzyście ilustruje
zamieszczona w książce tablica obrazująca pracę
naukową dyrektorów i asystentów Ogrodu.

„Historia Ogrodu Botanicznego” jest książką in­
teresującą dla każdego, komu bliski jest Kraków
z jego historią i zabytkami. Dla tych wszystkich,
którzy odwiedzają ten cudowny zakątek naszego
miasta, by odetchnąć odrobiną świeżego powietrza,
z dala od zatłoczonych i brudnych ulic, dla których
egzotyczne rośliny są przedmiotem poznania i es­
tetycznej kontemplacji.
------------------------------------------- EWA NYCZEK

Aliej* Piekiełko, Historia Ogrodu Botanicznego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, PWN, Nakła­
dem UJ, Warszawa-Kraków, 1983 r.

HENRYK
JORDAN

W tym mieście nic nie rodzi się łatwo, więc
i pomysł Henryka Jordana założenia parku
ćwiczeń gimnastycznych i gier dla młodzieży
natrafił początkowo na sprzeciwy w Radzie

Miejskiej; trzeba było „wielu zabiegów i sta­
rań, by gmina wydała w końcu zezwolenie

(1889 r.) .

Ale też wkrótce wynoszono zasługi pomysłodawey
i fundatora w jednej osobie z taką pompą, jak to

tylko w Krakowie, mieście jubileuszy i obchodów,

czynić potrafiono. Oto zresztą próbka: opis podnio­
słej uroczystości z okazji zakończenia okresu zabaw
wakacyjnych — „Wygłosiła na cześć państwa Jor­
danów panna Czerwińska wiersz z podziękowaniem
za zabawy, a wiersz ten odśpiewały następnie
wszystkie panienki (...) Odśpiewał chór młodzieży
rzemieślniczej pieśń „W krwawym polu srebrne
ptaszę" — kończącą się słowy „Niech pan Jordan
zna, jakich zuchów ma”. Panienki wręczyły jako do­
wód wdzięczności 3 bukiety prof. dr Jordanowi (...)
Okrzykami na cześć prof. dra Jordana zakończyła
się uroczystość, świadcząca wymownie o wielkim
pożytku Parku i o nieocenionej przysłudze, jaką za­

łożeniem jego oddał naszemu społeczeństwu prof.
dr Henryk Jordan” („Józefa Czecha Kalendarz Kra­
kowski”, 1892).

Czym był Park Miejski dra H. Jordana?
To nie tylko 17 morgów gruntu podzie­
lonego na dwanaście boisk do uprawia­
nia gier sportowych przez sztubaków.
To koncepcja wszechstronnego kształ­
towania młodzieży, łącząca wychowanie

fizyczne z nauką i pracą, wartości moralne i pa­
triotyczne z umiejętnością działania zespołowego.

Poszczególne elementy koncepcji nie są w historii
wychowania czymś nowym, jednak w Krakowie u

schyłku wieku powstała nowoczesna i skuteczna
metoda realizacji idei wszechstronnego rozwoju
młodzieży. I to na skalę masową: dziennie do dwóch
tysie.cy osób uczestniczyło w zajęciach w parku.

Wstęp był bezpłatny; ćwiczącą młodzież dzielo­
no na grupy po 25 osób, funkcje instruktorów peł­
nili lekarze, studenci, nauczyciele ludowi. Najpierw
dominowała gimnastyka na przyrządach, z czasem

na pierwsze miejsce wysunęła się piłka nożna. Byłf’
też korty tenisowe, ślizgawka, zabawy w pawilo­
nach. Od 1904 r. młodzież mogła się uczyć pod kie­
runkiem fachowych nauczycieli, m. in. ogrodnictwa.
Sam Jordan codziennie układał z przodownikami
grup plan gier i zabaw, wygłaszał też pogadanki
z dziejów Polski pod pomnikami wybitnych postaci
umieszczonymi w parku.

To szczególne połączenie gimnastyki z nauką hi­
storii wspomina po latach B. Drobner (który, co

prawda, ma za złe Jordanowi związanie się z obo­
zem konserwatystów): „Gimnastykowaliśmy się
chętnie na różnych przyrządach gimnastycznych,
chodziliśmy na szczudłach, ćwiczyliśmy maczugami,
wspinaliśmy się na gładkie słupy na boiskach, a

przy tym wszystkim budziło się w nas uczucie wiel­
kiej solidarności i koleżeństwa (...)

Park 'dra Jordana był szkołą patriotyzmu. Chłop­
cy w wieku od dziesięciu do czternastu lat śpiewali
pieśni butne, mocne; bardzo często śpiewano „Je­
szcze Polska nie zginęła", śpiewaliśmy piosenkę
dawno zapomnianą o Bartoszu Głowackim.

Profesor Jordan przysłuchiwał się naszym śpie­
wom i największą miał przyjemność, gdy dośpie-
wywał: »Hej kto Polak, na bagnety...«".

Wracając do spraw wychowania fizycznego —

skoro wcześniej powiedziano o nowoczesności me­
tod Jordana — trzeba przypomnieć choć kilka przy­
kładów świadczących • ówczesnym traktowaniu

pauzy
wpro-

c

sprawy zdrowotności młodego pokolenia. Jordan —

jako lekarz, radny miejski działający m. in. w ko­
misji sanitarnej, wreszcie poseł do Sejmu Krajo­
wego — prowadził batalie o rzeczy, które dziś
dla nas są oczywiste, wówczas jednak wzbudza)v
opory. Występował wielokrotnie publicznie dowo­
dząc, ze stanowiska medycyny, znaczenia
szkolnej... W 1899 r., dzięki jego wnioskowi,
wadzono do szkół średnich instytucję lekarza szkol­
nego oraz obowiązkowe lekcje gimnastyki... (Jor­
dan założył tęż w 1895 r. na UJ uniwersytecki kurs
dla nauczycieli gimnastyki). Ba, nawet urządzenie
w głównym pawilonie parku pryszniców, było na

owe czasy wielką innowacją...
Oddajmy jednak sprawiedliwość krakowskim

radcom miejskim: po pierwszych protestach, Magi­
strat corocznie subweniował park. Nie bez znacze­
nia zapewne były względy prestiżowe — park stał
się wkrótce znany w całej Polsce i nie tylko; podo­
bne ogrody zaczęły powstawać we Lwowie, Tarno­
pol. *ToWym Sączu, Warszawie.

hociaż Jordan przeszedł do historii opa­
trzony mianem „pioniera wychowania
fizycznego”, jego zainteresowania i pa­
sje nie ograniczałyt się do tej jednej
dziedziny. Jako lekarz ginekolog, kie­
rownik katedry położnictwa i gińekolo-

gii w Wydziale Lekarskim UJ, prezes Towarzystwa
Ginekologicznego (od 1894), trzykrotny prezes Kra­
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego — wprowadzał
nowe metody leczenia; jego „Nauka położnictwa dla
użytku położnych” miała pięć wydań.

im uzyskał sławę, uznanie i spory ma­
jątek, borykał się z wielu trudami.
Pochodził ze zubożałej rodziny z Zakli­
czyna (ur. się w 1842 r. w Przemyślu),
wcześnie stracił ojca, chorował. Po u-

kończeniu studiów medycznych wyjechał
do Nowego Jorku, gdzie utrzymywał się... z gry na

fortepianie w restauracjach i w szkołach gimnasty­
ki szwedzkiej. Dzięki tym ostatnim doświadczeniom
zaznajomił się z zagadnieniami wychowania fizycz­
nego; w dojrzałych latach, wierny swym zamiłowa­
niom muzycznym, był m. in. przez kilka lat preze­
sem Tow. Muzycznego w Krakowie.

Szczególna pasja, z jaką Jordan oddawał się spra­
wom zdrowia młodzieży, miała zapewne i tło bardzo
osobiste i tragiczne: jego jedyny syn zmarł jako
sześcioletnie dziecko.
—- ----- —----- —------- -------—MAREK LOVEŁL



SZAŁ
UNIESIEŃ
Zapowiedzi prasowe, po­

przedzające otwarcie w roku
1894 Salonu Wiosennego w

warszawskim Towarzystwie
Zachęty Sztuk Pięknych, mię­
dzy innymi informowały o

nadesłaniu na wystawę przez
Władysława Podkowińskiego
dwóch obrazów zatytułowa­
nych: „Taniec szkieletów” i
„Szał uniesień”.

Blisko zaprzyjaźnieni ze

znakomitym twórcą Józef
Chełmoński, Feliks Jasieński i
Leon Wyczółkowski — wszem

wobec rozpowiadali. że te
ostatnie płótna zapowiadają
nową erę w twórczości Pod­
kowińskiego. Zdecydowanie
odbiegają od jego dotychcza­
sowych. Przesłane przez Pod­
kowińskiego do eksponowania
w Salonie Wiosennym obrazy,
utrzymane w ciemnym kolo­

rycie, wiały grozą i niesamo-
witością.

Wiadomości o zmianie te­
matyki, a zwłaszcza kolorytu
dzieł pierwszego w Polsce
impresjonisty nadzwyczaj
szybko rozbiegły się po kra­
ju, wywołując wszędzie zro­
zumiałe zdumienie i zacieka­
wienie. Ną otwarcie Salonu
do stolicy ściągnęli więc ze

wszystkich stron kraju kone­
serzy, krytycy i ciekawscy.

Z Krakowa między innymi
umyślnie zjechał Kazimierz
Ehrenberg, który uczestniczył
w oficjalnym otwarciu wy­
stawy „oraz seansach na­
stępnych”. Co wieczór, a de­
lektował się „Szałem” niemal
tydzień, w listach długich
jak memoriały przekazywał
swe wrażenia krakowskim
przyjaciołom:

„Salon jak Salon, opisałem go tak dokładnie w za­
łączonym sprawozdaniu [do „Czasu”], że tu szkoda
nań już słów. Sensacją i to o wielorakim po-smaczku,
jest „Szał” Podkowińskiego, dość pokaźnych rozmia­
rów obraz, prezentujący lubieżnie uczepioną do karku
rozszalałego bachmata gołą kobietą, która ma byt
podobno ukochaną Podkowińskiego, o czym ona

sama nawet — znowu podobno — nie wie, ale o

tym wszyscy tu głośno trąbią! A każdy inne nazwisko
wymienia i każdy — polskim obyczajem — jest tym
najlepiej poinformowanym. Swoją drogą sprawa
przynajmniej podejrzana!

Stugębna fama o „Szale” zrobiła swoje. (...) Już

pierwsi — ci urzędowi oglądacze salonów w obliczu
„Szału” od razu popadli w taki zachwyt, że na długo
zatarasowali doń dostąp. Lornetki, cwikiery były bez­
ustannie w nerwowym ruchu!

Kiedy już nagapiliśmy się jako tako na rozszalałe­
go konia i rozszalałą goliznę, a trwało to, trwało (!) i z

widocznym oporem odstąpiliśmy od „Szału” (bo omal
Dunio [Ferdynand Hoesickj z Marcysiem [Marianem
Gawalewiczem] nie pomdleli z niecierpliwości) — o -

kazalo się, że reszty płócien można już nie oglądać,
całkiem bledną przy Podkowińskim. Obejrzeliśmy je
z obowiązku, wciąż zerkając, czy przy „Szale” nie wy­
tworzyła się przypadkiem pustka, ale nie — był oblę­
żony!” <

W parę dni później Ehrenberg komunikował:
„Mimo typowo marcowej pogody gmach Towarzy­

stwa Zachęty oblegają tłumy. Kilkaset osób pierwsze­
go dnia, kilkaset drugiego, trzeciego, no i dziś tłumy
walą — wprost przed „Szał”. Człowiek nawet spokoj­

W „Zielonym Baloniku” śpiewano (całkiem serio)
piosenkę o Rynku:

„W nim całego życia obraz
Każdemu tak znany:
Friedlein, wieża Mariacka,
Hawełka, Barany”

— bo też z początkiem naszego stulecia księgar­
nia Friedleina była ważnym punktem na mapie
miasta.

Rodzina zasłużonych księgarzy pochodziła z Ba­
warii — dziad prezydenta Jan Jerzy Fryderyk
Friedleiin, syn pastora ewangelickiego z Deuten-
heim, introligator, przybył wraz z żoną do Kra­
kowa około roku 1795. Wkrótce założył tu war­
sztat introligatorski, sklep z książkami szkolny­
mi i nabożnymi oraz czytelnię. Jego syn Daniel
Edward przejął i znacznie rozwinął firmę, jednak
w czasie wielkiego pożaru Krakowa w 1850 r.

stracił niemal cały majątek: spaliła się drukar­
nia, składy, biblioteka, cenne zbiory rycin i map.
Ocalała jedynie księgarnią przy Rynku, którą w

pięć lat później objął z kolei jego syn, Józef
(ur. 1831). Przyszły prezydent miasta kontynuował
więc tradycję rodzinną, przejawiając jednocześnie
różnorodne zainteresowania naukowe: uczęszczał
na kursy filozoficzne, studiował w oddziale ma­
tematyczno-przyrodniczym UJ, zajmował się hi­
storią i numizmatyką. Spokrewniony przez żonę
z Józefem Majerem (rektorem UJ, prezesem Aka­
demii Umiejętności), pozostawał w bliskich sto­
sunkach ze sferami naukowymi Krakowa.

W mieście „używa powszechnego szacunku, dla
swej nieskazitelności charakteru, niezależności i
uczynności dla obywatelstwa” — czytamy w „Ka­
lendarzu Józefa Czecha” — toteż zostaje wybra­
ny do pierwszej Rady (1866), gdzie zasiadać bę­
dzie lat blisko czterdzieści (z przerwą 1879—81),
przez długi czas przewodnicząc sekcji ekonomicz­
nej, zaś w latach 1884—93 pełniąc funkcję wice­
prezydenta. Cechy charakteru Friedleina, przed­
stawione w „Kalendarzu” z takim namaszczeniem,
wielu współczesnych oceniało inaczej, a już zu­
pełnie bezceremonialnie wyrażał się o nim Boy-
Zeleński, nazywając po prostu cnotliwym safan-
dułą. Zapewne miał rację, chociaż... Ale zatrzy­
majmy się przy dacie 24 maja 1893 r., początku
prezydentury zacnego księgarza.

tym czasie rozprawia się w Krakowie głó­
wnie o dwóch sprawach: kiepskiej sytuacji
finansowej i, jak zwykle, zmaganiach kon­

serwatystów z 'demokratami. Oto, jak wybór Frie­
dleina komentowała prasa: „Na niego zwróciła się
uwaga ojców miasta i pomimo poważnej i w każ­
dym innym wypadku ze wszech miar godnej za­
lecenia kandydatury Antoniego hr. Wodzickiego,
jemu poważną większością ster rządów Krakowa
powierzono” („Tygodnik Ilustrowany”).

Friedlein osiągnął wcale nie tak wielką prze­
wagę (uzyskał 32 głosy na 58), zaś „Czas” porażkę
Wodzickiego kwituje na razie z dystansem, choć
za sześć lat dobieTze się zwycięzcy do skóry:
,P. Friedlein nie zamoczył nigdy swego polity­
cznego stanowiska, bo w sprawach politycznych

nie nie może kontemplować dzieła sztuki. Co się wy­
chylę ku niemu już słyszę: — Pss! Nie zasłaniać! Stoi-

my godzinami... Albo gorzej: — Panie, coś pan, za­
marł. Gołej kobiety, jak Boga kocham, nie widział czy
co?! Stoję więc godzinami w kolejce i sześć, siedem
minut przed „Szałem”, bo już następni poganiają...

Czołowi krytycy urbi et orbi obwieszczają: ogromny
talent! „Szał” obrazem piękności niepospolitej!

Kołtuneria nie neguje talentu Podkowińskiego, pod
wrażeniem „Szału" bije przecież na alarm: Jawne
zbezczeszczenie moralności! Siedem grzechów głów­
nych! Sodoma i Gomora! Dewotki kler poruszyły. Ktoś

grozi piekłem oglądającym „Szał”, a są już ponoć i

tacy, którzy szykują jakiś najazd na Salon i unice­
stwienie obrazu. Wczoraj podobno ledwie w porę pow­
strzymano jakąś paniusię, która godziła parasolką w

udeczko golizny, bo konia zostawiają w spokoju.
Szczęśliwy twórca, którego dzieło nie doznało obojęt­

ności!”

Obraz, budzący tak ogromne zainteresowanie,
podzielił oglądających na dwa wraże obozy:
ekstatycznych adoratorów i zaciekłych prze­

ciwników. Pierwsi okrzyczeli „Szał” „genialnym
manifestem nowych wartości w sztuce malarskiej”;
drudzy mianowali go „zbrodnią popełnioną na pol­
skim malarstwie”.

Jeszcze inna grupa, a dominowały w niej damy,
na jęyałt identyfikowała sportretowaną przez Pod­
kowińskiego piękność. Jedni dopatrywali się w niej
Heleny Modrzejewskiej, w której podobno Podko-
wiński był „śmiertelnie zakochany”. Inni widzieli
zakamuflowany portret Marii Wisnowskiej, w któ­
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■nigdy występować nie miał ochoty, czy sposob­
ności. Jeśli w tym braku przeszłości politycznej
leży z jednej strony rękojmia bezstronności no­
wego p. prezydenta wobec różnych kierunków
występujących w Radzie Miejskiej — to z dru­
giej strony wyznamy, że ten brak, za brak isto­
tnie uważać musimy. Wybór osoby prezydenta
miasta Krakowa nie powinien się odbywać wy­
łącznie ze stanowiska gospodarki miejskiej. Mia­
sto nasze, które jest jednym z najważniejszych
ognisk umysłowego życia dzisiejszej Polski, po­
winno nie tylko gospodarza, ale zarazem czło­
wieka o szerszym horyzoncie mieć na swoim
czele, człowieka, który, by to moralne stanowisko
Krakowa także na zewnątrz umiał przedstawić
i uwydatnić jak należy. Tego szerszego horyzontu
nowemu prezydentowi nie odmawiamy, tylko go
dotychczas stwierdzić u niego nie mogliśmy. A
nie mogliśmy dlatego właśnie, że go poza admi­
nistracją miejską działającego nie widzieliśmy”.
(...) (Dzisiaj powiedziano by krócej: dobry facho­
wiec, ale bezpartyjny...)

Jak tedy radził sobie piąty prezydent Krakowa?
W okresie jego dziewięcioletnich rządów za­

kończono szereg ciągnących się od lat, inwe­
stycji, z wodociągami miejskimi na czele (otwar­
cie 14 lutego 1901, proj. inż. R. Ingarden). Re­
formowano oświatę ludową zamieniając szereg
szkół „pospolitych” na wydziałowe (7-klasowe);
wzniesiono gmach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych przy pl. Szczepańskim (otwarcie 1901,
proj. F. Mączyński). Subwencjonowano liczne pra­
ce konserwatorskie — restaurację Katedry Wa­
welskiej, krużganków klasztoru oo. Dominikanów,
fasady kościoła św. Pawła, kościoła Bożego Ciała,
wieży wyższej kościoła NP Marii. W 1901 r. po­
jawił się na ulicach Krakowa pierwszy tramwaj'

elektryczny.

rej kochało się pół Warszawy. Najczęściej jednak
powtarzały się nazwiska: pani M..„ pani L... i .pani
R... Rozsądniejsi, przeliczali lata owych pań, lata
ich dorastających i dorosłych już dzieci i dość
sceptycznie przyjmowali zapewnienia o jaskrawym
podobieństwie wymienionych piękności do kobiety
■niesionej na .płótnie przez rozszalałego konia.

Twórca „Szału” poproszony o wyjaśnienie genezy
tego obrazu, zgodnie z faktami, poinformował, że w

czasie pobytu w Paryżu przez długi czas korzystał
z gościnnej pracowni swego przyjaciela Józefa
Chełmońskiego. Jedną jej ścianę zajmowała sław­
na „Czwórka”, drugą równie znana „Trojka”, stąd
tak niezwykła poza konia.

O kobietę nikt wprost nie śmiał Podkowińskiego
zapytać. Przyjaciele malarza świadczyli, że to za­
wodowa, doskonale znana im, modelka.

W ciągu marca i kwietnia 1894 roku prasa war­
szawska codziennie informowała, ilu już zwiedza­
jących obejrzało ekspozycję Salonu. Wyliczono wła­
śnie. że wystawę podziwiało już 12.000 osób, kiedy
23 kwietnia w południe przyszedł do „Zachęty” Pod-
kowiński. Nim wszedł do sal wystawowych, polecił
portierowi przyniesienie drabiny i przystawienie
jej tuż przy „Szale”.

W chwilę później z pewnej odległości długo i
wnikliwie lustrował obraz. Następnie szybko wspiął
się po szczeblach drabiny i wyjętym znienacka no­
żem pociął twarz kobiety i jej dłoń obejmującą
szyję konia. Dopełniwszy dzieła zniszczenia bez
słowa opuścił salę i gmach.

Wielokrotnie indagowany później o przyczyny te-
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Wszelkie inwestycje ruszyły jednak w później­
szych latach, początek prezydentury Friedleina,
to nade wszystko uroczystość i obchody. W paź­
dzierniku 1893 — otwarcie [owego teatru; w li­
stopadzie tegoż roku pograb mistrza Matejki;
1894 — pogrzeb kardynała liskupa A. Dunajew­
skiego. A i później — odsunięcie pomnika A.
Mickiewicza (1898); obchody 500. rocznicy odno­
wienia Uniwersytetu (1900); żożenie hołdu bisku­
powi J. Puzynie po otrzymaiu purpury kardy­
nalskiej (1901) i in.

Przy tej okazji wspomnijmj wydarzenie świad­
czące o rozwoju nowego lurtu i nowej siły w

krakowskich układach poliycznych. Do komi­
tetu obchodów setnej rocznicy urodzin Mickiewi­

odrachu, hetwaakwentole efartawał przy tym, te

irytował* go sam* koncepcja obrazu. Jednak przy­
jaciele artysty twierdzili, że Bodkowiński dotknię­
ty skandalicznymi plotkami, w jakie... obrósł
„Szał”, nie chciał dłużej wystawiać na s.zwank o-

pinii sportretowanej. Z* jedyne honorowe rozstrzy­
gnięcie wprawy przyjął zniszczenie kompromitują­
cego ją obrazu.

W niespełna rok później, 5 stycznia 1895 roku
(niektóre źródła podają inną datę), Władysław Pod-
kowińskl zmarł na gruźlicę, przeżywszy zaledwie
28 lat.

Jego ostatnie trzy obrazy: „Nokturn” „Marsz po­
grzebowy” i „Ironia” — zdaniem Leona Wyczół­
kowskiego stanowiły jakby dopełnienie do obrazu
»Szał«. Po raz pierwszy eksponowane były na po­
śmiertnej zbiorowej wystawie dzieł Podkowińskie­
go, urządzonej przez Wyczółkowskiego w warszaw­
skiej „Zachęcie". W ekspozycji tej znajdował się
również i „Szał”, zrekonstruowany staraniem przy­
jaciół zmarłego. Wystawiono go w wyodrębnionej
sali obitej kirem. U stóp obrazu, w obramowaniu
wieńca z liści lauru, umieszczono autoportret jego
twórcy.

Jednym z partycypujących w kosztach restaura­
cji „Szału” był ceniony koneser sztuki, znany ko­
lekcjoner Feliks Jasieński. „Szał” chciał nabyć, jak
powiadał, „na pniu”, jeszcze w trakcie malowania.
Zapewniony przez twórcę, że „tym płótnem fry-
marczyć nie będzie”, boleśnie odczuł jego zniszcze­
nie. Po śmierci przyjaciela przez siedem lat upar­
cie pertraktował z niejakim Wallmannem. admira-
torem twórczości i jednocześnie plenipotentem „w
przedmiocie wystawy i sprzedaży” dzieł Władysła­
wa Podkowińskiego o nabycie „Szału”. Wreszcie w

roku 1901 stał się właścicielem wymarzonego płót­
na.

Około roku 1905 Jasieński zdecydował na prze­
kazanie swych różnorodnych, niezwykle cennych
zbiorów oraz bogatej biblioteki — miastu. Stawiał
jeden warunek — kolekcja tworzyć miała odrębny
dział Muzeum Narodowego. To, mieszczące się je­
szcze tylko w Sukiennicach, ze względu na brak

pomieszczenia nie mogło zobowiązać się wypełnie­
nia klauzuli. Od przyjęcia daru wymówiło się też
muzeum warszawskie, duszące się wówczas w cia­
snym lokalu przy Podwalu. Jasieński wznowił więc
pertraktacje z władzami miasta Krakowa, ciągnęły
się do lat dwudziestych. W końcu klauzula została
uwzględniona i Muzeum Narodowe w Krakowie
stało sie właścicielem bezcennego zbioru i bardzo
bogatej biblioteki.

Niestety klauzul* do dziś nie została wykonana.
Nigdy też w całości nie eksponowano zbiorów Ja­
sieńskiego. Od czasu do czasu tylko bywają udo­
stępniane publiczności ich znikome i oderwane
fragmenty.
-------------------------------- KRYSTYNA JABŁOŃSKA

cza wystąpiła Polska Partia Soejatao-Demokra-
tyczna z prośbą o wyznaczenie miejsca w pocho­
dzie dla klasy robotniczej i o pozwolenie na za­
branie głosu przedstawicielowi partii. W komite­
cie zawrzało; hr. Wodzicki oświadczył: „W razie
dopuszczenia do głosu partii socjalistycznej bę­
dzie przemawiał niewątpliwie pan Daszyński, a to

oburza mnie, aby na uroczystości narodowej prze­
mawiał człowiek, który zwalcza wszystko, co dla
Mickiewicza jest święte i drogie. W tej uroczy­
stości miejsca dla niego nie ma”. Następnie ko­
mitet wydaje manifest do ludności, nakazujący
uczestnikom uroczystości przywdzianie strojów
narodowych (korrtuszy) lub fraków z białymi kra­
watami. „Wobec tego — wspomina B. Drobner —

na gwałt kazali sobie szyć nieliczni zaproszeni
rękodzielnicy fraki, zakupywali cylindry. Dla chło­
pów brakło przepisów, z Żydami też był kłopot.
Robotnicy odpadali naturalnie, bo to nie był »na-

ród«, a więc nie mieli strojów narodowych”.
W efekcie PPSD postanowiła urządzić odrębną

uroczystość.
Wróćmy do osoby prezydenta. Jaki był jego

wpływ na rozwój miasta? W pierwszym okresie
podejmuje energicznie sprawę reformy statutu

gminnego z 1866 r., m. in. w kierunku rozsze­
rzenia praiwa wyborczego (nowy statut zatwier­
dzony zostanie w grudniu 1901). Doprowadza do
utworzenia tzw. komisji inwestycyjnej, która jed­
nak z początku nie ma wiele do roboty — chodzi
przede wszystkim o oszczędne i roztropne gospo­
darowanie niewielkimi funduszami gminy; z tego
zadania Friedlein, jako skrzętny gospodarz, wy­
wiązuje się.

Nie jest natomiast na pewno indywidualnością
pokroju Dietla czy Zyblikiewicza; po upływie ka­
dencji, w czasie kolejnych wyborów (1899) „Czas”
wytyka mu bez ogródek brak Stanowczości i sa­
modzielności w działaniu: „Obecny prezydent po­
stępował zawsze tak, jak gdyby się sam obawiał
swej władzy i nieodłącznej od każdej władzy od­
powiedzialności". W najważniejszych dla miasta
sprawach inicjatywa niie spoczywała w jego rę­
kach, lecz przypadała temu lub owemu z radców
miejskich, który, występując z wnioskiem, po­
trafił porwać za sobą Radę i „prowadził rzecz

nię pod prezydentem, lecz obok niego” (istotnie,
np. sprawą wodociągu wywalczył de facto Odo
Bujwid). „Ponowny wybór obecnego prezydenta
uważalibyśmy za fakt niepomyślny dla miasta”.

A jednak, Friedlein, popierany przez mieszczan,
przechodzi w kolejnych wyborach i pozostanie
na stanowisku do lipca 1904 roku.

Był więc zapewne „cnotliwym safandułą”, nie
całkiem odpowiadającym znacznej wówczas ran­
dze i roli Krakowa W życiu kraju; ale zarazem,
kończąc szereg przedsięwzięć rozpoczętych przez
poprzedników — przygotował niejako grunt dla
wybitnego następcy, który otworzy nowy okres
w historii miasta — Wielkiego Krakowa.
-------------------------------------------- MAREK LOVELL
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MODRZEJOWKA. — W r. 1897 z inicjatywy dr

Henryka Jordana powstało Towarzystwo Budowy
Tanich Mieszkań dla Robotników - Katolików.
Dzięki pomocy finansowej hr. Andrzeja Potockiego
zakupiono na Krowodrzy plac i zbudowano kolonię
parterowych domków. Tereny te znajdują się mię­
dzy ul. Mazowiecką i obecną ul. Gzymsików — stał
tu drewniany dworek (ul. Mazowiecka 14) Heleny
Modrzejewskiej i stąd nazwa „Modrzejówka” prze­
niosła się na kolonię donąków robotniczych.

MYKWA (łaźnia kahalna) — Na roku ul. Mio­
dowej i ul. Daj wór znajduje się wielka łaźnia ka­
halna wraz z mykwą. W Mieście Żydowskim na

Kazimierzu była jeszcze druga łaźnia (mała) w o-

kolicy placu Nowego, ale nie zachowała się. Wiel­
ką łaźnię zbudowano w XVI w. W kronikach ka-
halnych zanotowano, że w r. 1567 zapadła się w

mykwie podłoga i utonęło 10 kobiet. Zgodnie z

wymogami religii kobietom żydowskim nie wolno
było uczęszczać do kąpielisk nieżydowskich nie
wolno im też było kąpać się w Wiśle, szczególnie
gdy na Wawelu bawił król W czasie Konfederacji
Barskiej w mykwie kąpali się żołnierze rosyjscy,
ale wpadli tu konfederaci i nagich żołnierzy wypędzi­
li na ulicę. Tam żołnierze ze wstydu poddali się do
niewoli. Budynek łaźni został w latach 70-ych na­
szego wieku odrestaurowany i dziś jest siedzibą
PKZ-ów. Zachował się jeszcze stary basen, d>o któ­
rego wchodzi się w gięło po 40 stopniach, gdyż tak
głęboko znajdowało się źródło.

NOWY ŚWIAT — przedmieście leżące za Wi­
ślną Bramą, zamykającą niegdyś ulicę Wiślną.
Dawniej nazywano je „Na Stróży” gdyż tu mie­
ścił się w XVI w. urząd, który pobierał opłatę za

ryby wwożone przez Bramę Wiślną do Krakowa.
Obecnie jest to rejon ulicy Zwierzynieckiej. Kiedy
pojawia się po raz pierwszy nazwa Nowy Świat
nie wiadomo. Ambroży Grabowski (XIX-wietzny
kronikarz Krakowa) upiera się, że „przedmieście na

dawnych stawiskach przed zamkiem jużwr. 1674
-' 'miało tę nazwę”. Początkiem XIX w. było tu śmiet­

nisko miejskie. W latach 1838—1839 poszerzono za­
łożone tu Planty a tereny położone już za Plantami

I (najczęściej rolne) zaczęto zabudowywać dworka­
mi. W r. 1839 Jacenty Kochanowski kupił ogród
i dom położony na obecnym rogu ulic. Manifestu

l Lipcowego i Straszewskiego i wybudował hotel
(jak wtedy mówiono: oberżę). Do dziś miejsce to

nazywane jest Kochanowem.. Po drugiej stronie
Nowego Światu, nad kanałem odprowadzającym
ścieki z Krakowa do Wisły (obecnie plac Na Grob­
lach), stał dom nazywany „Hiszpanią” Był on wła­
snością Dzianottich, którzy mieli w Rynku Gł. 15
posesję. Gdy „Hiszpanię” odkupił Westenholz —

właściciel kopalń — założył tu składy węgla; tu

był zresztą niegdyś port rzeczny Centrum Nowego
Świata zajmował Ogród Królewski (obecnie ul.
Zwierzynicka) wspomniany już w r. 1515, który
stopniowo niszczał, aż w r. 1842. gdy był już tylko
rządowym składem drewna, uregulowano go. wy-
porządkowano i
Zwierzyniecką.

wytyczono tu dzisiejszą ulicę

5.'a/s
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Tej wieży górującej nad szybem Kościuszko, już nie
ma. Zdjęto ją bardzo niedawno.

Fot. FILIP KALWAJTYS

Wieliczki —

100 zł. Biały
Szczep ZHP
Litra Kobiet2518 zł,

nr 3, koło im. Emilii
Maria Wasung z Kra-
Uroczysko z Krakowa
ZHP ze Skawiny —

I kolejna lista ofiarodawców na rzecz wielickiej
Kopalni: Januszowie Witowscy z Poznania — 4000 zł,
Karolina Szymańska z Opola — 2000 zł, Otylia Adel
z Gdańska — 500 zł, pracownicy Apteki 63-042 z Po­
znania — 1000 zł, Helena Wojkow z Łodzi — 800 zł,
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 z Grodziska
Wlkp. — 500 zł, Wanda Witczak — 500 zł, Zbigniew
Urbaniec z Wieliczki — dochód z meczu piłki noż­
nej: władze Wieliczki — dziennikarze, w kwocie
13.746,20 zł, Zofia Winiarska z Warszawy 500 zł, Koło
Gospodyń Wiejskich z Radzynia w woj. toruńskim
— 1000 zł, Aleksandra Komendzińska z Bydgoszczy
— 500 zł, Maria Pawlaczyk z Kamienia Krajeńskie­
go — 1000 zł. Koło LOK przy VI LO im. T. Rejtana
w Warszawie — 8500 zł, Mirosława WieWióra z

Mszany — 300 zł, Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP
z Wieliczki — 1500 zł, Józef Tański ze Szczecina —

300 zł, uczniowie Szkoły Podst. nr 5 z Wielunia —

1040 zł. Kazimiera Chilecka z Białegostoku — 150 zł,
harcerze ze szczepu przy szkole podstawowej w Goł­
kowicach — 1030 zł, członkowie ZHP ze Szczepu im.
mjr. Hubala w Wegrzcach Wielkich--980 zł. Szczep
ZHP Dąbie z Krakowa — 300 zł, Andrzej Batko z

Krakowa 288 zł. Bank Spółdzielczy z

2000. zł, Marian Słowik z Przemyśla —

Szczeń ZHP z Krakowa — 13.850 zł.
im. Krystyny Krahelskiej —

Polskich Komitet Osiedlowy
Plater z Krakowa — 2000 zł.
kowa — 1000 zł, Szczep ZHP
— 3000 zł, Komenda Hufca
16.592,10 zł. Zarząd Koła ZBoWiD z Zielonej Góry —

Helena Komendzińska z Bydgoszczy —

1000 zł, Teresa i Michał Borkowscy z Warszawy —

100 zł, Komenda Hufca ZHP z Wawrzeńczyc —

10.000 zł. Drużyna Harcerska z Czernichowa — 300
zł. Czarna Trzynastka Krakowska, Szczep im. Za­
wiszy — 1200" zł, Chrześcijańskie Stowarzyszenie
Społeczne, Zarzad Oddziału 'Wojewódzkiego z Wał­
brzycha — 10.620 zł. Polskie Towarzystwo Miłośni­
ków Astronomii z Krakowa — 1500 zł. Oddział
PTTK przy ZM Ursus w Warszawie — 15.000 zł,
CSPSP Przedsiębiorstwa Robót Geotechnicznych i
Inżynieryjnych — Zarzad Ruchu Górniczego w Kra­
kowie — 2900 zł. Komenda Hufca ZHP z Proszowic
— 2220 zł. uczniowie szk. nodst. z Nowej Wsi Szla­
checkie: koło Liszek — 170 71. drużyna 'zwp im.
S. Czarnieckiego z Liszek —380 zł. 124 DH ZHP
z P^zegini Duchownej — 450 zł. Polski Związek
Wędkarski z Wieliczki — 10.000 zł.

Przypominamy konto Narodowego Funduszu O-
chrony Kopalni Soli w Wieliczce: NBP Oddział Wie­
liczka 35129-39-189-85.

1200 zł,

O3

Szyb dzienny. By zrozumieć znaczenie

tego określenia trzeba znaleźć

palnianym podziemiu, poznać
ciemność panującą we wnętrzu ziemi. Szyb
dzienny, to łączność ze światem zewnętrz­
nym, to możliwość zobaczenia słońca. To
także początek kopalnianej historii, bo za­
wsze zaczyna się ona od wydrążania szybu
z powierzchni ziemi. Prześledźmy więc hi­
storię wielickich szybów.

7 gnacy Markowski, obecny dyrektor ko­
palni, twierdzi, że pierwszym wielickim

szybem, był niewjelki szybik, odkryty
niedawno w obrębie zamku żupnego.
Jego wymiary, jak i znalezione w nim
wyposażenie, świadczą, że w pierwszej

połowie XIII wieku wydobywano tu sól kamienną.
Wkrótce zapasy soli wyczerpały się, a szyb popadł
w zapomnienie.

Bliższe dane mamy natomiast o innych szybach
z XIII wieku. Wówczas szyb, wraz z rejonem eks­
ploatacji nazywano górą. Między poszczególnymi gó­
rami nie było połączeń. Pojawiły się one dopiero
pod koniec XV wieku. Wymieńmy za Józefem Pio­
trowiczem pierwsze rejony wydobywcze: Góra Gory-
szowiska (zdaniem Piotrowicza, pierwotnie Giera-
szowska) zgłębiona ok. 1290 r. korzystająca z wyro­
biska Gawrony, zasypana przed 1638 r., Góra Swad-
kowska, której nazwę wywodzi J. Piotrowicz od na­
zwiska żupnika Świątka wydrążona ok. 1337/1338 nie­
czynna w roku 1638, Góra Swiętosłąwska zgłębiona
w tym samym okresie ok. 1442 r. włączona do Góry
Królewskiej, jako szyb do spuszczania drewna i wen-’
tylacji i wreszcie najstarszy z czynnych dziś szy­
bów — Góra Królewska, czyli Regis, czynna już ok.
1334 r. Przed 1381 r. zgłębiono Wodną albo Suro­
wiczą Gore, która później służyła do odwadniania
gór — Królewskiej i Swiętosławskiei. Wyciągano
nią do 1866 r. kilkadziesiąt bul czyli skórzanych
worów z woda dziennie. W latach trzydziestych
XIV stulecia istniał’też. szyb Fogilo. Wspomniano
o nim w dokumentach z 1334 r„ ale rychło popadł
on w zapomnienie. Czy zniknął z powierzchni ziemi,
czy też przemianowano go na Regis, bądź Swięto-
sławski, dziś nie wiemy na pewno.

Budynki naziemne tych dawnych gór tzw. klety
zawierały w swym wnętrzu kieraty, dzięki którym
w Szlagach bądź kobyłkach opuszczano górników w

podziemia. Urobek wyciągano za pomocą haspłi —

kołowrotów poruszanych siłą ludzkich mięśni. A
wydobywane wówczas bałwany solne ważyły od 300
do 2000 kg. Dopiero w XV w. nad szybem Seraf po­
jawił się pierwszy kierat konny.

Nowa Górę, późnie: nazwana Górą Seraf wydrą­
żono ok. 1442 r. Do 1724 r. był to szvb wyciągowy.
oO 1726 służył górnikom do zejścia. Zasypano go w

1877 r.

W 1532 roku zgłębiono kolejny szvb — Boner. W
1539 pogłębiono no do 72 metrów. Tu właśnie, przy
zrzucaniu siana dla koni, 15 grudnia 1644 zaprószono
ogień. Kopalnia płonęła nrzez 8 miesięcy. Pożar
zgasł, gdy brakło drewnianych elementów. Przez

ponad rok z powodu nagromadzenia dvmu i czadu
nie dało się do niej weiść. W 1945 roku szyb zasy­
pano, a obraz Jana Matejki przedstawiający pożar
wisi dziś w Muzeum Żup Wielickich. W latach

1564—65 zgłębiono kolejny szyb — Bużenin. Począt­
kowo miał to być tylko szyb wentylacyjny. Po po­
żarze Bonera przejął jego funkcje wydobywcze. O-
statnim szybem, powstałym w XVI wieku był Lois.
Wydrążono go między 1577 a 1579 rokiem. W XIX
wieku osiągnął głębokość 141 metrów. Został zasy­
pany w 1948 r., a jego szczątki do dziś leżą na trze­
cim poziomie, w pobliżu komory Jeziora Wessel.

Po roku 1620 powstał istniejący do dziś szyb Gór­
sko, a w latach 1635—40 zgłębiono najpopularniej­
szy wielicki szyb — Danielowiec, w 1890 r. przemia­
nowany na szyb Rudolf, dobrze nam znany dziś
Daniłowicz. Początkowo był to szyb wydobywczy,
obecnie — turystyczny.

Niepowodzeniem zakończyło się wiercenie szybu
Ligęza, który nazywano też Serafem. Miał on zastą­
pić pobliski stary Seraf, który służył już tylko do
schodzenia załogi. Prace zaczęto w 1627 r„ a w 17
lat później kurzawka zasypała nowy otwór.

Druga połowa XVII wieku to okres stagnacji wie­
lickiej kopalni. Niepowodzeniem zakończyły się pró­
by wierceń trzech nowych szybów: Boża Łaska po
zgłębieniu na 30 metrów została zatopiona przez
kurzawkę. Szyb Przy Niepołomskiej nie dotarł na­
wet do poziomu pierwszego, szyb w Krzyszkowi-
cach został zatopiony. W 1645 r. zgłębiono szyb
Boża Wola, który miał zastąpić Boner. W sześć lat
później, dla powstrzymania ekspansji prywatnej ko­
palni .Lubomirskich o nazwie Siercza bądź Klasno,
wydrążono szyb Leszno zasypany w 1882 r. W 1651 r.

kopalnia wzbogaciła się też o dwa szyby metodą,
jak dziś powiedzielibyśmy — bezinwestycyjną. Sta­
ło się tak w wyniku przejęcia kopalni Lubomirskich
z szybem Kunegunda (wcześnej zwanym Szreniawa)
oraz Teresa. Ten pierwszy powstał ok. roku 1600 i
został zasypany po roku 1717, a ten drugi zgłębiony
około r. 1640 zawalił sie w r. 1663.

Wreszcie w latach 1681—85 powstał szyb Janina
w zachodniej części kopalni. Zasypano go w 180 lat
później.

W tym czasie kopalnia rozrastała się w głąb. W
ciągu stu lat powstało 28 nowych szybików między
pierwszym a drugim ooziomem. W 1743 roku kró­
lewski administrator żup krakowskich Jan Borlach
zabronił eksoloatacji pierwszego poziomu. Niedługo
później wydobywano już sól z głębokości 197 me­
trów (komora Kioski). Ten rozwój zakończył się w

latach 50-ych naszego wieku, pochopnym, jak pisze
I. Markowski zgłębieniem IX poziomu — 327 m

pod ziemią. Tuż pod jego spągiem znajdują się złoża
wodonośne zagrażające istnieniu kopalni.

W 1790 r. zgłębiony został koleiny szyb — Józef,
dziś Kościuszko. Osiągnął on głębokość niemal 300
metrów. W 1812 r. wydrążono szyb Francisci, póź­
niej zwany Paderewskim.

Dopiero w 1864 r. przebito główny dziś szyb ko­
palni Elżbieta, obecnie Kinga.

Ostatni wielicki szyb dzienny powstał w latach
1914—20. Konieczność przewietrzenia wschodnich
wvrobi.sk zadecydowała o wydrążeniu szybu Wil-

dziś Buczek.

Tak przedstawia się w ogromnym skrócie histo­
ria 700 lat drążenia wielickiej ziemi. I szkoda,
że szyby dzienne — symbole każdej kopalni, nie

mogą się doczekać w Wieliczce należne: im rangi.
Oto w latach 50-ych zdjęto wieżę wyciągową z szy­
bu Regis, przez co wielicki rynek stracił wiele ze

swej urody, oto niedawno rozebrano wieżę przy szy­
bie Kościuszki. Na pewno jest wiele ważniejszych
spraw niż ratowanie niepotrzebnych już wież wy­
ciągowych. a przecież czegoś żal.

- KRZYSZTOF GACEK

asa

(Dokończenie ze sir. 1)

W latach 1854—1871 wystawy urządzano na II

piętrze w Pałacu Larischa przy ul. Brackiej. Brali
w nich udział artyści z Galicji, z zaboru rosyjskie­
go oraz zamieszkali za granicami kraju, a także
cudzoziemcy. Udział w wystawach artystów zagra­
nicznych wszedł w zwyczaj, chociaż z upływem
czasu ilość ich malała na rzecz artystów polskich.

W 1871 r. Towarzystwo przeniosło wystawy do
sal I p. w Pałacu Biskupim, odnawiając je wła­
snym sumptem po szkodach wyrządzonych przez
pożar Krakowa w 1850 r.

W 1879 ukończono (wg projektu arch. T. Pryliń-
skiego) przebudowę Sukiennic, które wtedy otrzy­
mały dzisiejszy architektoniczny kształt. Było to
wielkie przedsięwzięcie w diziedzinie "restauracji
krakowskich zabytków. Do tradycyjnej funkcji
handlowej Sukiennic dodano nową, służącą wy­
stawom sztuki. Zbudowano w tym celu na piętrze
przestronne sale z oświetleniem z góry, w których
„każde dzieło tam wystawione bardzo się korzyst­
nie przedstawia”. Bvła to pierwsza i jedyna do
czasów wzniesienia Pałacu Sztuki galeria wysta­
wowa w Krakowie. Dzieliło ją po połowie Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych i założone wła­
śnie Muzeum Narodowe (1879). szybko wzrastające.
Toteż Towarzystwo myślało o własnej siedzibie,
zwłaszcza, że znajdowało się u szczytu swego roz­
woju.

Jeszcze na początku lat siedemdziesiątych Pry-
liński wykonał szkic budynku i już wtedy prze­
widywano jego lokalizacje na pi. Szczepańskim, Za
cenę obrazów Grottgera ..Lituania”, które Towa­
rzystwo przekazało do Muzeum Narodowego, uzy­
skano parcelę. Nie wzięto pod uwagę wspomnia­
nego projektu Prylińskięgo, ani dwóch innych te­
goż architekta z 1882 i 1890 r., a także żadnego
z dwóch projektów (1895 i 1897) Karola Zaremby,
członka dyrekcji Towarzystwa, wykonanych „z
własnej ochoty bezinteresownie” (zm. 1897). Roz­
pisano konkurs. W kwietniu 1898 I nagrodę uzy­
skał Franciszek Mączyński, autor Pałacu Sztuki.

owy gmach, otwarty w 1901 r., spełniał wy­
mogi współczesnego wystawiennictwa. Przez
jego sale przeszła cała Młoda Polska. Później

bywał krytykowany za swój ekskluzywny i ana­
chroniczny charakter „świątyni sztuki”. Dziś znów
doceniane są wartości tkwiącej w nim tradycji i do­
skonałe oświetlenie. Jest znamiennym i jedynym
w swoim rodzaju, cennym artystycznie zabytkiem
architektury epoki secesji.

1
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twierdzono już w 1905 r.

Towarzystwu zawsze piyświeoała dewiza otwar­
tości. „Wciela ono w siebie wszystkie kierunki,
wszystkie prądy, integrup rozbieżne dążenia, sku­
pia pod jeden sztandar Najskrajniejsze indywidu­
alności artystyczne”
Budziło to niejedną konrowersję w burzliwym na

niwie sztuki wieku XX. Toteż już w 1908 r. dyrek­
cja Towarzystwa uważała za właściwe oświad­
czyć: „Ostatnie lata rozboju naszej sztuki, rozma­
itość celów i technik, rozwinięty indywidualizm
wreszcie, powinny i nmłzą znajdywać gościnę pod
dachem Towarzystwa, Uóre grzeszyłoby względem
sztuki, artystów i społeczeństwa, gdyby protego­
wało pewne kierunki, 1 drugie lekceważyło. Bez­
względna sprawiedliwlść względem wszystkich
przejawów sztuki, to iaczelne zadanie instytucji,
której przychodzi to ta snadniej, iż mając sie­
dzibę w centrum sztułi polskiej, wyczuwa każde
drgnienie i każdy now powiew w twórczości na­
szych artystów i do roicwitu ich pomaga. Dyrekcja
ma jednak pełną świadomość tego, że takiej bez­
względnej sprawiedliwości w ocenie nowych kie­
runków i technik nie ńożna wymagać od szerokich
kół członków Towarzitwa oraz że nie jest jej za­
daniem narzucać swdo sądu i sposobu widzenia,
bo oko do nowych zjawisk nie przygotowane nie
uzna ich (chyba po ataeh), a na razie przejdzie
jedynie do szeregu nfezadowolonych”.

Nie sposób wymierić kierunków i wybitnych je­
dnostek, które przestawiały wystawy Towarzy­
stwa. Po I wojnie f^iatowej najważniejsze było
wystąpienie formistók a następnie szeregu innych,
powstałych w diwttŁziestoleciu międzywojennym
ugrupowań twórczy®., wystawy; zbiorowe, indywi­
dualne znakomitychtertystów i retrospektywy, któ-;
re wybuch II wojn; kończy wystawa dzieł Jacka
Malczewskiego.

^SCliO-

945 r.

W Polsce LudowH Towarzystwo wznowiło dzia­
łalność zarazpo wyzwoleniu Kraków;

rządikowany tełac Sztuki (zniszczony
wo przez pożar w 943 r.) juiż we wriześ
przyjął pierwszą wfstawę.
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W 1954 r. Towarzystwo uroczyście obchodziło ju­
bileusz swego stulecia,

Przybierający na sile rozwój sztuki pociągał za

sobą duży ruch wystawowy. Gmach TPSP przy placu
Szczepańskim nie był już w stanie sprostać po­
trzebom. W 1959 r. Towarzystwo otworzyło obszer­
ny Salon Wystawowy w Nowej Hucie, będący do­
tąd jedyną stałą tego typu placówką w tej dziel­
nicy. W tym też czasie otrzymało w darze zabyt­
kowy dworek Matejki w Krzesła wic ach, który od­
nowiło i urządziło przedmiotami, pamiątkami i dzie­
łami sztuki.

Na pomieszczenie zbiorów specjalnych od z górą
stu lat pozyskiwanych przez Towarzystwo w dro­

dze darów, zapisów, depozytów i zakupów, służy
zabytkowa kamieniczka przy ul. Kanoniczej 6.
Zbiory Towarzystwa obejmują: obrazy, rzeźby, ry­
ciny, plakaty,, premie, fotografie, klisze, księgo­
zbiór, zabytkowe sprzęty oraz inne muzealia, do­
kumenty i archiwalia.

Towarzystwo kończy budowę pawilonu wystawo­
wego na Woli Justowskiej i czyni starania o utwo­
rzenie odipowiedlnaej do wielkości dzielnicy pla­
cówki wystawowej w Podgórzu.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra­
kowie opiera swoją szeroką .dtóałalwość niemal wy­
łącznie na pracy społecznej swych członków, re­
prezentujących różne zawody i środowiska. Od
dwudziestu pięciu lat kieruje nim prezes, prof. Ka­
rol Estreicher. Do pomocy rozporządza niewielkim
zespołem pracowników administracyjnych. Ich wy­
nagrodzenia, tak jak i budżet Towarzystwa, są
skromne, a mimo to TPSP’ stara się jak najlepiej
służyć celom, które przed 130 laty przyświecały
jego założycielom.
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